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W yborcze zebrania  
p arty jn e

iv przedsiębiorstw ach
Jesteśmy w  toku kam pan ii w yborów  do w ładz oddzia łowych 

i  podstawowych o rgan izacji pa rty jnych . W kraczam y w okres 
P a rty jn ych  kon fe renc ji wyborczych w organizacjach zakłado
w ych , obejm ujących ponad 500 członków  pa rtii.

Doroczne zebranie sprawozdawczo-wyborcze to w ażki m o
m ent w życiu o rgan izacji p a rty jn e j i każdego je j członka. To 
m om ent, k iedy członek p a r ti i ze szczególną prze jrzystością 
b ilansu je  jednocześnie roczny dorobek całej swej o rgan izacji 
i  sw ó j osobisty w k ład  w ten dorobek. To moment, k iedy czło
nek p a rtii wystąp ien iem  w dyskusji, k ry tyczn ym i uwagam i 
i  propozycjam i, głosem w  wyborze nowych w ładz — w p ływ a  
w  sposób decydujący na ustalenie w ytycznych dalszego roz
w o ju  i dalszej pracy sw o je j organizacji.

Po V I P lenum  K C  członkow ie  p a r ti i odczuwają, że zadania 
nasze wzrosły niepom iernie , że jednocześnie k ie row n ic tw o  na
szej p a r ti i hasłem fron tu  narodowego w a lk i o pokój i plan 
6 -le tn i potężnie uzbro iło  nas do pracy w  szerokich masach 
społeczeństwa.

O rganizacje p a rty jn e  w  fab rykach, hutach, kopaln iach, to 
nasze na jw iększe i na js iln ie jsze po lityczn ie  ogniwa, wiążące ca
łą  pa rtię  z klasą robotniczą, p rzodu jącą siłą narodu Im  moc
niejsza jest w ięź członków p a r ti i z załogą przedsiębiorstwa, 
im  lep ie j p o tra fi organizacja pa rty jn a  uruchom ić swoje trans
m is je  do szerokich mas. tym  głęb ie j p rzen ika ją  hasła i wskaza
nia naszej p a r ti i do rob o tn ików  danego zakładu, a poprzez nich 
także do jeszcze szerszych kręgów  bezparty jnych, wśród k tó 
rych  robo tn icy  ci ży ją  i k tó rych  w ychow ują .

Na tegorocznych zebraniach sprawozdawczo-wyborczych 
W zakładach p ro du kcy jnych  organizacje p a rty jn e  po nowem u 
w in n y  spojrzeć na swoją ro lę  i odpowiedzialność za bieg wszy
s tk ich  spraw w  przedsiębiorstw ie. W yp ływ a to z przyznan ia im  
przez V'I P lenum  K C  praw a k o n tro li nad całą dzia ła lnością za
k ła d u  produkcyjnego.

Sprostać w iększym , trudn ie jszym  obow iązkom  organizacja 
p a rty jn a  p o tra fi ty lk o  w oparciu o ko le k tyw  zakładu, budząc 
jego in ic ja tyw ę , czujność, gotowość prze łam yw an ia trudności, 
gotowość uporczyw ej w a lk i z w szelkim  złem — b iu rokrac ją , 
bezdusznością, nieodpowiedzialnością, w a lk i z przenikaniem  
W rogiej ag itac ji, z próbam i sabotażu i szkodnictwa.

A taka aktywność załogi w yrasta  na gruncie świadomości 
k lasow e j i pa trio tyczne j postawy — świadomości i postawy, 
k tó rą  ksz ta łtu ją  członkow ie p a rtii — ludzie przodujący załodze, 
a jednocześnie, ja k  na jściśle j zespoleni z załogą i je j codziennym i 
sprawam i.

Tak w ięc problem  w ięzi członków  p a rtii z masami be zp a rty j
nym ; wvsuwa się jako problem  na jbardz ie j żyw o tny dla da l
szego rozwo.iu pracy p a rty jn e j w przedsiębiorstw ie.

Czv tak stanęła sprawa na odbytych już dotąd zebraniach 
Wyborczych? N ie wszędzie. P rak tyka  w ykazuje , że przebieg 
w ie lu  zebrań wyborczych nie odpowiada wym ogom, ja k ie  życie 
narzuca zakładowym  organizacjom  pa rty jnym .

U ja w n iło  się to w  przebiegu szeregu zebrań wyborczych 
w  W arszawie. O to np w organ izacji oddzia łowej N r 1 w  ZW U T 
zapomniano o wskazaniach p a rtii, że w arunk iem  sukcesów go
spodarczych jest pa rty jn a  praca po lityczno - wychowawcza. Ze
branie wyborcze upodobniło się raczej do narady w ytw órczej.

Podobnie w ys tąp iło  to z jaw isko na n iektó rych  oddziałowych 
zebraniach wyborczych w kopalniach woj. katow ickiego, gdzie 
łączność z masą. przodująca ro la członków p a rtii w  m ob ilizow a
niu  i w ychow yw an iu  załogi, w krzew ien iu  i rozw ija n iu  wszy
stkiego co w yrasta z mas nowego, twórczego, w  zwalczaniu 
Przekonywającym  słowem agitatora wszystkiego co jest jeszcze 
'w'steczne — nie znalazły należytego miejsca w obradach.

W toku kam pan ii wyborczej w  szeregu w ypadków  u jaw n ia  
się, że nadrzędne instancje pa rty jne  nie są dostatecznie pow ią
zane z podstaw owym i organizacjam i p a rty jn y m i, nie znają ich- 
życia, nie znają ich ak tyw u  i szeregowych członków p a rtii,  nie 
w n ik a ją  w  ich głosy, uwagi, sugestie. I dlatego, chociaż kom ite ty  
w o jew ódzkie, pow iatowe i m ie jsk ie  w ydzie la ją  in s tru k to ró w  do 
pomocy organizacjom  p a rty jn y m  w przygotow aniu w yborów  — 
pomoc in s tru k to ra  okazuje się nieraz ty lk o  fo rm a lna ; często in 
s tru k to r dba ty lk o  o zewnętrzną form ę przebiegu zebrania w y 
borczego.

A  przecież is to tn ie  idzie o to, ażeby nadrzędny kom ite t p a r
ty jn y  i jego przedstaw icie l pomógł w przygotow aniu takiego ze
brania wyborczego, k tó re  stanie się w ie lką  szkołą w ychow aw 
czą d!a członków podstawowej organizacji p a rty jn e j, szkołą, 
k tó ra  podniesie ich świadomość, że być członkam i p a r ti i — to 
znaczy być przodu jącym i ludźm i załogi, szkolą, k tó ra  zm obi
liz u je  całą ojjganizacje pa rty jn ą  do w ie lk ich  i odpow iedzia lnych 
zadań, ja k ie  ją  czekają.

Jak te zadania realizować, ja k ie  w  tym  celu osiągnięcia roz
w ija ć  i u trw a lać, ja k ie  b rak i bezlitośnie u jaw n iać i zwalczać

wskazać to  pow inno zebranie wyborcze. Tam w łaśnie jest 
m iejsce, by w  tych sprawach szeroko w ypow iada li się człon
kow ie  podstawowej organ izacji pa rty jn e j. Ich w ypow iedzi, ich 
w n iosk i i k ry ty k a  nacechowana troską o dobro -pracy p a r ty j
ne j, nacechowana czujnością rew o lucy jną  — złoż.ą się na w y 
tyczne uchwały, która  wskaże organizacji p a rty jn e j i je j no
w y m  w ładzom  drogę dalszej w a lk i i pracy.
. K ie ru ją c  kam panią wyborczą — instancje pa rty jne  pow inny 
jednocześnie n iezw yk le  uważnie śledzić za je j przebiegiem. 
Niedostateczne powiązanie z podstaw owym i organizacjam i par
ty jn y m i, to najw iększe niebezpieczeństwo, ja k ie  może zagra
żać nadrzędnym kom ite tom  p a rty jnym . — To niebezpieczeń
stwo jest tym  ostrzejsze, gdy w ystępuje w pracy kom ite tu  za
kładowego, k tó ry  nie k ie ru ję  i rrte u trzym u je  w ięzi z organ i
zacjam i oddzia łow ym i, nie pracuje z grupow ym i, nie u trz y 
m u je  żywego kon taktu  z członkiem  organizacji pa rty jne j.

Tam, gdzie to się u jaw n ia  — w toku kam panii wyborczej 
trzeba zapoczątkować przełom. Im  śm ie lej na zebraniach w y 
borczych m ów ić będą o tym  sami członkow ie p a rtii — im  uw a
żn ie j w  ich głosy będą w słuchiw ać się wojewódzkie, pow iatowe, 
dzie ln icowe i zakładowe kom ite ty  pa rty jne  — tym  szybciej 
Przełom ten zostanie dokonany. W szys tk ie ' instancje pa rty jn e  
Pow inny w yjść z kam pan ii wyborcze j w  podstawowych orga
nizacjach wzbogacone o głębszą więź z n im i. o lepszą zna jo
mość ich prob lem atyk i, jaśnie jszy obraz kadr ich ak tyw u .

Zebrania i konferencje  wyborcze zakładowych organ izacji 
P a rty jnych  odbyw ają się w okresie dużego napięcia a k tyw n o 
ści po lityczne j klasy robotniczej, k tóra nowym  czynem p ro 
dukcy jn ym  przygotow uje  się do święta r  M aja M ajow e osiąg
nięcia każdej załogi — to potężny ładunek w sprawę rozsze- 
r zenia i um acniania narodowego fro n tu  w a lk i o pokój i p lan 
6-le tn i.

N iechaj każda załoga w idz i ja k  w ie lk ie j spraw ie służy je j 
W ysiłek i ofiarność — oto najb liższe zadanie członków  p a r ti i

fab rykach, kopaln iach i hutach — zadanie, do którego 
Pzbroi ich lep ie j wyborcze zebranie pa rty jne .

Strajk robotników arsenału w Brest
(f) P A R Y Ż (PAP). Pom im o re 

c e s j i  po licy jnych , trw a  s tra jk  
6,5 tysiąca robo tn ików  arsenału 
^  Brest.

.S tra jk u ją  rów nież w dalszym 
P'agu górn icy kopalń rudy że
laznej we wschodniej F ranc ji, 
’Vv’skutek czego w ydobyw anie ru - 
d ;v ca łkow ic ie  ustało O rgan iza
cje zw iązkowe m etalowców w 
Limoges, należące do CGT, do 
chrześcijańskich zw iązków  za-

wodowych i do Force O uvriè re, 
postanow iły  zastra jkow ać w 
dn iu  14 kw ie tn ia .

&
P A R Y Ż  (PAP). Na znak so li

darności ze s tra jk u ją c y m i ro 
botn icy i pracow nicy szeregu 
przedsiębiorstw  państwowych 
w Tulon ie . Cherbourgu. L im o 
ges i innych m iastach og łosili 
k ró tk o trw a ły  s tra jk .

Skończyć z „brudną wojną“ 
w Vielnamie

Lisi îrancuskkli jeńców wojennych
Id) P A R Y Ż  (PAP) — Grupa 

Podoficerów francuskich znaj- 
“ bjących sie w n iew o li w V ie t- 
Pamie. zw róciła  sie do narodu 
francuskiego z listem, w k to rvm  
tlaPiętnowanv jest im p e ria lis ty 
czny cha rakter w o jny  prow a
dzonej w V ie tnam ie przez rząd 
l r ancuski L is t ten ukazał się 
? ah łamach dziennika „H u m an i- 
le “ - Francuscy jeńcy w o jenn i

opisują dobre ich trak tow an ie  
przez władze V ie tnam skie j Re
pu b lik i D em okratycznej W zy
wają oni naród francuski do 
w a lk i p rzeciw ko „b ru d n e j w o j
nie" w Y ietnam ie i podkreślają, 
że V ietnam ska Republika De
m okratyczna broni swej nieza
wisłości i pokoju na ca łym  św ię
cie.

Sekretariat Światowej Rady Pokoju 
wzywa wszystkich ludzi dobrej woli do walki 
o cofnięcie haniebnej dycyzji rządu Queuille’a
K o m u n ik a t  s e k re ta r ia tu  Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju  w z w ią z k u  z d e k re te m  rzą d u  fra n c u s k ie g o

rokich kołach kupców , przem y- I cza we F ranc ji, Włoszech r B e l- 
słowców i  ekonom istów , zw łasz- I g ii.

Z arządzen ie  Lokajów USA w yw o łu je  
fa lę  obu rzen ia  na  c a ły m  świecie

(f) P R A G A  (PAP). W dniach 
10 i  ł l  k w ie tn ia  "odbyło się po
siedzenie sekre ta ria tu  S w ia to  - 
w ej Rady Pokoju. S ekre ta ria t 
w yda ł kom u n ika t w  spraw ie za
kazu działa lności Ś w ia tow e j Ra
dy Pokoju na te ren ie  Frań - 
c ji, s tw ierdza jący m. In .:'

Działa lności Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju, k tó rą  popiera ją  wszyst
k ie  narody, nie mogą osłabić 
zarządzenia po licy jne  jak iego - 
ko lw ie k  rządu. Je j organizacja, 
je j działalność oraz rozw ój świa 
towego ruchu w  obron ie pokoju 
nie będą z tego powodu zaha - 
mowane.

S ekre taria t Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju czuje się w  obow iązku 
podkreślić, że _ is tn ie je  niepo - 
kojąca zbieżność pom iędzy po
gorszeniem się sy tua c ji m iędzy
narodowej i przygotow aniam i 
do nowej w o jn y  św ia tow e j a tą 
decyzją, za k tó rą  rząd francus
k i ponosi odpowiedzialność.

To po licy jne  zarządzenie sk ie
rowane jest przeciw ko ruchow i,
zorganizowanemu w  ska li -świa
tow e j dla obrony pokoju, prze
c iw ko  jedynem u ruch ow i, k tó 
ry  w  ch w ili obecnej stanow i 
p la tfo rm ę w ym iany  zdań i po
rozum ienia m iędzy w szystk im i 
bez w y ją tk u  narodam i tak 
Wschodu, ja k  i Zachodu, m ię
dzy zw o lennikam i różnych sy -
stemów gospodarczych i spo-

(f) PR A G A  (P A F „ — w  to 
ku  obrad sekre ta ria tu  Ś w ia to 
w ej Rady Pokoju om aw iano do
tychczasowy przebieg kam pan ii 
zw iązanej z apelem w  spraw ie 
podpisania przez pięć w ie lk ich  
m ocarstw  Paktu P oko ju

Z dotychczasowych in fo rm a c ji 
w yn ika , że przebieg kam pan ii 
jest bardzo pom yślny i że zata
cza ona coraz szersze k ręg i za-

łecznych, m iędzy ludźm i róż - 
nych poglądów, W ten sposób 
zarządzenie to skierowane jest 
przeciw ko g łów ne j sile mas lu 
dowych. sile, k tó ra  zdolna jest 
zapewnić zw ycięstw o spraw ie 
pokoju.

W im ien iu  Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju sek re ta ria t w yraża obu
rzenie z powodu decyzji w ładz 
francuskich. W zywa on w szyst
kie kom ite ty  k ra jow e , wszyst
k ich mężczyzn i kob ie ty  dobre j 
w o li, by p rzy łączy li sję do po
wszechnych protestów , aby u - 
zyskać cofnięcie te j decyzji

Sekretariat, zwraca się rów  - 
nież do wszystk ich bez w y ją tk u  
walczących o pokój organ izacji. 
Zarządzenie skierow ane przeciw  
ko Ś w ia tow ej Radzie P oko ju go
dzi we w szystkich ludzi i we 
wszystkie organizacje oddane 
spraw ie pokoju.

Ta fa la  p ro testów  w yw o ła , 
dzięki swej sile i swemu zasię
gowi. wzrost sym pa tii i popar
cia ze strony tych , k tó rzy  do
tychczas w aha li się ' jeszcze i  
wzięciem  udzia łu w  walce o po
kój. Towarzyszyć je j będzie 
wzmożenie podjętych ju ż  w  róż
nych kra jach akc ji, zm ie rza ją 
cych do w prowadzenia w  życie 
rezo luc ji Ś w ia tow ej Rady P o 
ko ju , a przede w szystk im  kam 
pania na rzecz zaw arcia przez 
pięć m ocarstw  pak tu  pokoju.

rów no w  k ra jach  zachodnio-eu
ropejsk ich ja k  i w  k ra ja ch  de
m okra c ji ludowej.

W  sekretariacie Ś w ia tow ej 
Rady Pokoju om aw ia sie szcze
gółowo sprawę zwołan ia — zgod 
nie z uchwala b e rliń sk ie j sesji 
Rady — kon fe renc ji ekonom icz
nej w  M oskw ie .. lecie br. Z w o
łanie te j kon fe renc ji w zbudziło  
w ie lk ie  zainteresowanie w  sze-

PARYŻ. (PAP). A k c ja  p ro 
testacyjna p rzeciw ko dekre 
to w i rządu francuskiego, za
kazującemu dzia ła lności na te 
renie F ranc ji B iu ra  Ś w ia to 
wej Rady Poko ju , szerzy się z 
niesłabnącą siłą.

Robotnicy „C o rpo ra tion  Reu- 
n ie“  w Colombes pod Paryżem 
og łosili k ró tk o trw a ły  s tra jk  i 
u ch w a lili rezo luc ję  protesta
cyjną, treść k tó re j przesia li do 
prezydenta R epub lik i. U chw a
ły . wyrażające stanowczy p ro 
test przeciwko agresywnem u 
aktow i rządu francuskiego pow
zię li pracow nicy transp o rtow i 
Paryża, załoga zakładów  C har- 
m in  w  M ontrouge i in.

B E R LIN  (PAP). B ia n d e n b u r- 
ski K om ite t O brońców  Pokoju 
og łosił ostry pro test przeciw ko 
dekretow i rządu Q ueu ille ‘a, 
wym ierzonem u przeciw ko Ś w ia 
tow e j Radzie Poko ju .

M il io n  podpisów w  
w R u m u n i i  pod  Ape lem

BU K A R E S ZT (PAP). — A kc ja  
zbierania podpisów pod apelem 
Ś w iatow ej Rady P oko ju , w zy 
w a jącym  pięć w ie lk ich  m o
carstw  do zawarcia P aktu  Po
ko ju , rozDoezeła się w  R um un ii 
w  dn iu 10 kw ie tn ia .

Przez pierwsze tw a  dn i ponad 
m ilio n  obyw ate li rum uńsk ich  
złożyło podpisy pod apelem. 
A kc ja  zbierania podpisów  trw a .

T IR A N A  (PAP). — W  dn iu  12 
bm. rozpoczęła się w  całej A l 
ban ii kam pania zbieran ia pod-

Załoga kom binatu M a xh u e t- 
te w opub likow anej uchwale 
pro testacyjne j domaga się od 
rządu francuskiego na tych 
miastowego cofnięcia łfńn ieb - 
nego dekretu.

• P R A G A  (PAP). K o m ite t Cen 
tra ln y  Czechoslow.ackiego Z w ią 
zku M łodzieży przesia ł dc rzą
du francuskiego energiczny 
protest przeciwko dekre tow i, 
zabraniającem u Ś w ia tow e j Ra
dzie Pokoju dzia ła lności na 
teren ie F rancji.

B E R L IN  (PAP). Św iatow a 
Demokratyczna Federacja K o 
b ie t wystosowała do prem iera 
Q ueuille ‘a depeszę, w k tó re j w  
im ien iu  91 m ilion ów  kob ie t ka 
tegorycznie p ro tes tu je  prze
c iw ko  zakazowi dz ia łan ia  na 
teren ie F ranc ji B iu ra  Ś w ia to 
w e j Rady Pokoju.

c iągu 2 d n i  z łożono  
Światowej R a d y  Poko ju
pisów pod apelem Ś w ia tow e j 
Rady Pokoju. We w szystkich 
m iejscowościach k ra ju  odbyły  
sie masowe wiece i zebrania

Na wiec w  T ira n ie  przyby ło  
przeszło 50 tys. m ieszkańców 
stolicy.

P E K IN  (PAP). — j ak  donoszą 
z Sydney. 10 bm . rozpoczęła się 
w  całej A u s tra lii akc ja  zb iera
nia podpisów pod „pe lem  S w ia- 
i  o w oj Rady P oko ju  w  spraw ie 
zawarcia P aktu  P oko ju  m iędzy 
pięcioma w ie lk im i m ocarstw a
m i.

O brady  se k re ta r ia tu  Ś w ia tow e j R a d y  P o ko ju

Żadne d e k re ty  podżegaczy w o je n n y c h  n ie  p o tra fią  
p o w s trz y m a ć  w z ro s tu  na jpo tężn ie jszego  ru ch u  

naszych  czasów  —  ru ch u  o b ro ń có w  p o k o ju
P o lsk i K o m ite t O b ro ń có w  P o ko ju  i CRZZ p ro te s tu ją  p rz e c iw k o  faszys to w sk im  szykanom  

rządu  fra n cu sk ie g o  w obec B iu ra  ś w ia to w e j R ad y  P o ko ju
(f) P o lsk i K o m ite t O brońców 

P oko ju pow zią ł w  spraw ie de
k re tu  rządu francuskiego za
kazującego działa lności na te 
renie F ra n c ji B iu ra  Św iatow ej 
Rady , P oko ju  następującą 
uchwalę:

W  im ien iu  m iłu jącego po
kó j narodu polskiego — Polski 
K om ite t O brońców  Pokoju w y 
raża głębokie oburzenie i p ro 
test p rzeciw ko prow okacyjne
mu i faszystowskiem u dekre
tow i rządu Q ueu ille ‘a zakazu
jącemu dzia ła lności Ś w ia to 
wej Rady P oko ju  na terenie 
F ranc ji.

O brońcy poko ju  w  Polsce zda 
ją  sobie sprawę, że zarządzenie 
to, będące wyrazem  służalczo
ści reakcyjnego rządu fra n 
cuskiego wobec im peria lis tów  
am erykańskich, jest sprzeczne 
z pragn ien iam i i interesam i na
rodu francuskiego. Naród fra n 
cuski w ie lo k ro tn ie  dawał i da
je  dowody swej zdecydowanej

Z w ią zko w cy  polscy 
dekretu rządu

C entra lna Rada Z w iązków  
Zawodowych uchw a liła  rezo lu
cję p ię tnu jącą dekret rządu 
francuskiego, zakazujący dzia
ła lności na teren ie F ranc ji B iu 
ra Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

„W  im ien iu  4 m ilionów  zw iąz
kow ców  polskich — g<osi m. in. 
rezo luc ja  — Centralna Rada

w o li poko ju  i solidarności ze 
w szystk im i narodam i wa lczą
cym i przeciw ko groźbie nowej 
w o jny , ja ką  go tu ją  Europie i 
św iatu am erykańscy magnaci 
do la row i do spółki z h it le ro w 
cam i i odw etow cam i n iem iec
k im i w  T rizon ii.

Żadne dekre ty  i zarządzenia 
podżegaczy w ojennych i ich 
sługusów nie po tra fią  pow strzy
mać nieustannego wzrostu n a j
potężniejszego ruchu naszych 
czasów — ruchu  obrońców po
ko ju .

P o lsk i K o m ite t O brońców 
P oko ju  zapewnia Św ia tow ą 
Radę Poko ju , że haniebne po
stanow ienie rządu francu sk ie 
go zm ob ilizu je  naród po lsk i 
ńo jeszcze większego w ys iłku  
dla u trw a le n ia  pokoju, do jesz
cze aktyw nie jszego poparcia 
dążeń Ś w ia tow ej Rady Po
ko ju  i je j historycznego apelu 
w  spraw ie zawarcia P aktu  Po
ko ju  m iędzy pięcioma m ocar
stwam i.

żąda ją  co fn ięc ia  
f rancusk iego

Z w iązków  Zawodowych w  P o l
sce z oburzeniem  p ię tnu je  ha
niebną decyzję ■ rządu francu 
skiego, zakazującą na terenie 
F ra n c ji działa lności B iu ra  Ś w ia 
tow e j Rady Pokoju.

Decyzja o zakazie dz ia ła lno
ści Ś w ia tow ej Rady Pokoju 
św iadczy o tym , że rząd fra n 

cuski podporządkował się im 
peria lis tom  USA, k tó rzy  nie 
chcą, by doszło do Paktu Po
koju m iędzy pięciom a mocar
stwami, k tó rzy , odbudowując 
nowy W ehrm acht, szykują zgu
bę sanjej F ranc ji.

Szykany i te r ro r  nie zdołają 
jednak zastraszyć ani pow strzy
mać zrodzonego z w o li narodów 
potężnego ruchu w  obronie po
koju. Ruch w  obronie pokoju 
ogarnął dziś całą ludzkość.

Ostre pro tes ty  spoi
Wiadomość o zarządzeniu re 

akcyjnych w ładz francuskich 
zakazującym  działa lności na te 
renie F ra n c ji B iu ra  Św iatowej 
Rady P oko ju  w yw o ła ła  wśród 
społeczeństwa polskiego fale 
głębokiego oburzenia. Źe wszy
stkich stron k ra ju  odzywają się 
głosy ja k  na jostrze j potę
piające han iebny dekre t rządu 
francuskiego.

Uczestnicy obrad rozszerzone
go plenarnego posiedzenia w o
jewódzkiego K om ite tu  O broń
ców P oko ju w  K rako w ie  w p ro
testacyjne j rezo luc ji piszą m. 
in.: „3 -m ilio n o w a  rzesza miesz
kańców w o j. krakow skiego pa
trzy  z pogardą na niecne, bez
silne m ach inacje  k l ik i kap ita 
lis tów . Przesyłam y płomienne 
b ra te rsk ie  pozdrow ienia walczą
cej o pokój bohaterskie j klasie 
robotn icze j F ra n c ji“

Zebrani ow acy jn ie  pow ita li 
p rzyby łą  na obrady bohaterską

Przewodzi m u niezwyciężony 
Zw iązek Radziecki — ostoja i 
tw ie rdza  pokoju światowego.

W im ien iu  polskich mas prą - 
cujących Centra lna Rada Z w iąz
ków  Zawodowych jak  na jostrze j 
p ro testu je  przeciw  nowemu ha
niebnem u dekretow i rządu fran  
cuskiego i  przyłącza swój głos 
do głosu ludz i pracy na całym  
świecie, k tó rzy  domagają się 
cofn ięc ia  tego dekretu.

■czeństwa polskiego
przedstaw ic ie lkę  ludu francus
kiego. Raymonde Dien.

K lasa robotnicza Szczecina w  
dziesią tkach rezo luc ji protesta
cy jn ych  wyraża swe zdecydo
wane, ostre potępienie dla ak
tów  g w a łtu  rządu francuskiego. 
.Zaprzedany im peria lis tom  rząd 

fra n cu sk i swoim  , dekretem  nie 
zm usi m ilia rdow ego ruchu ob
rońców  poko ju  do m ilczenia. 
Jeszcze m ocnie j skup im y się wo 
kó ł Z w iązku  Radzieckiego — 
ostoi pokoju i pierwszego bo
jo w n ik a  o pokój — Józefa Sta
lin a “  — głosi m. in. rezolucja 
metało-yyców szczecińskich.

W W arszawie, na zebraniach 
D zie ln icow ych K om ite tów  O b
rońców, Poko ju , poświęconych 
p rzygotow aniom  do Narodowe
go P leb iscytu  P oko ju — lu d 
ność s to licy  zdecydowanie potę
pia n ikczem ne m achinacje reak
cy jn ych  w ładz francuskich .

W walce o rac jon a ln ą  gospodarkę węgłem

Załoga kotłowni zakładów papierniczych w Kluczach 
przekroczyła zobowiązania o 15 proc.

Tysiące łon węgla zaoszczędzili kolejarze DOKP Kraków i Kałowice -  1100 lon

Ambasador Chińskiej Republiki 
Ludowej u Prezydenta RP

(f) W  dn iu 12 bm. Prezydent 
Rzeczypospolitei Polskie j p rzy 
ją ł na audiencji ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnego 
C h ińsk ie j R epub lik i Ludow ej 
Peng M in g -ch ih . k tó ry  w ręczył

Prezydentow i RP album  pam la t 
kow y. zaw iera jący uchwały K o 
m ite tu  Narodowego C h ińskie j 
Ludow e j P o lityczne j K on fe ren
c ji Doradczej.

Prezydent RP objął protektorat 
nad iubiteuszeni 75-lecia pracy 
artystycznej Ludwika Solskieqo

(f) Prezydent RP tow. Bole
sław B ie ru t p r? v ia ł p ro te k to ra t 
nad jubileuszem  75-lecia pracy 
artystyczne j nestora sceny Dol
sk ie j L u d w ika  Solskiego 

Obchód jub ileuszow y odbędzie

sie dn 28 bm. w Teatrze im. J. 
S łowackiego w K rakow ie , po 
przedstaw ien iu sztuki J T. D v- 
bow sk ic -o  Kościuszko w  B er- 
v il le “ . w  k tó re j m is trz  Solski 
k reu je  ro le ty tu łow ą.

Odwołanie Mac Arthura ma na celu 
zamaskowanie fiaska aqresywnej 

polityki USA na Dalekim Wschodzie
Komentarz rad a moskiewskiego

(f) M O S K W A  (PAP). — Na
w iązując do decyzji T rum ana o 
usunięciu Mac A rth u ra  z zaj - 
m owanych przezeń stanowisk 
na D a lek im  Wschodzie, komen
ta to r rad ia  moskiewskiego 
stw ierdza:

T rum an pow o ła ł się na fakt. 
iż Mac A r th u r  nie popiera 
szczerze p o lity k i Stanów -Zjed - 
noczonych i p o lity k i Narodów 
Zjednoczonych. O b iektyw nym  
obserwatorom  wyjaśnien ie p re 
zydenta Trum ana wyda sie co 
n a jm n ie j dziwne. Mac A r th u r,  
ja k  w iadomo, by ł ty lk o  w y k o  - 
nawcą agresywnej, a w a n tu rn i - 
czej p o lity k i USA na D a lek im  
Wschodzie. W ojnę przeciw ko na 
redow i koreańskiemu wszczął 
on na bezpośredni rozkaz T ru 
mana. W ykonując rozkaz T ru  - 
mana, po lecił floc ie  w o jenne j 
USA okupować wyspę Taiw an. 
dopuszczając się ja w n e j agresji 
przeciwko Chinom. Za zgodą i z 
błogosławieństwem  rządu ame
rykańskiego sam olo ty M ac A r 
th u ra  system atycznie naruszały 
granice Ch in i bom bardow ały 
m iasta chińskie , m ordu jąc lud - 
ność cyw iln ą  — kob ie ty, s ta r - 
ców i dzieci.

Za aprobatą W aszyngtonu 
Mac A r th u r  posunął swe w o j - 
ska aż po granice Chin i zm u
s ił tym  samym ochotn ików  chiń 
skich do w ystąp ien ia  w  obronie 
bezpieczeństwa swej z iem i o j - 
czystej. Rząd am erykański, od
rzucając pokojowe propozycje 
chińskiego rządu ludowego, k tó  
re um o ż liw ia ły  rozsądne uregu
low an ie k o n flik tu  koreańskiego, 
zachęcał Mac A rth u ra  do no
wych aktów  agresji p rzeciw ko 
Chinom  Z in ic ja ty w y  i pod pre 
sją rządu am erykańskiego m e
chaniczna większość ONZ u - 
chw a lił?  haniebna rezolucję, u - 
znającą Chińską Reoublikę L u 
dową za agresora. Rezolucja ta 
dała M ac A rth u ro w i p la tform ę 
Polityczną do prow okac ji i  szan
tażu wobec Chin.

In n y m i s łow y — stw ierdza 
kom enta to r rad ia  m oskiewskie
go — M ac A r th u r  n ie  ro b ił nic, 
co by łoby  niezgodne z agresyw
ną p o lity k ą  kó ł rządzących 
USA i b y ł — by się tak w yrazić  
— żyw ym  ucieleśnien iem  te j po 
U tyki. M im o  to M ac A rth u ro w i 
udzielono d ym is ji. Dlaczego?

Przede w szystk im  dlatego, że 
Mac A r th u r  poniósł porażkę ja 
ko dowódca naczelny W ojska 
Mac A rth u ra  n ie jednokro tn ie  
dostawaty cięgi od boha te rsk ie j 
koreańskie j a rm ii ludow e j i o- 
cho tn ików  ch ińskich . M ac A r 
th u r stal się d la  narodów  D a
lekiego Wschodu i  całego św iata

uosobieniem zbrodniczej, p o lity 
k i am erykańskie j.

W swych publicznych enun - 
ciacjach M ac A r th u r  m im o w a li 
n ie je dn okro tn ie  zdradzał is to t -  
ne p lany rządu am erykańskiego. 
Pogróżka Mac A rth u ra , że zbom 
ba rdu je  M andżurię  w yw o ła ła  
nie ty lk o  oburzenie wszystKich 
uczciwych ludzi na całym  św ie- 
cie, lecz dow iodła rów nież ko
łom  rządzącym A n g lii, F ra n c ji i 
innych k ra jów , k tó re  W aszyng
ton wciągnął do aw an tu ry  ko re 
ańskie j, iż  ich pa rtnerzy am ery
kańscy zam ierzaia uw ik ła ń  ,e w 
długą i w yczerpu jącą w o jnę na 
D a lek im  Wschodzie. 
a Usuwając Mac A rth u ra , koła 

rządzące USA zam ierzały p ra w 
dopodobnie osiągnąć k ilk a  ce -  
lów  Po pierwsze, chc ia ły  za - 
maskować fiasko swej a w a n tu r
niczej p o lity k i na D a lekim  
Wschodzie, zw ala jąc w inę na 
Mac A rth u ra . Po w tóre, pragną 
usn o lo ić  so juszników  europei -  
skich, przerażonych oburzeniem 
własnych narodów, w yw ołanym  
próbam i rozszerzenia w o jn y  -w 
A z ji. Po trzecie, chc ia łyby z po
mocą teeo r 1- ' „ ' U ' ' o c l, S î A t y  _ 
tężny głos obrońców pokoju, do 
m agających się pokojowego u - 
reau low ania  kw e s tii koreań
skie j.

Usunięcie jednego aw an tu r -  
nika — stw ierdza na zakończe
nie kom enta tor rad ia m oskiew 
skiego — nie może oczywiście 
zm ienić aw anturniczego cha rak 
teru agresyw nej p o lity k i USA. 
Skandaliczny koniec k a rie ry  
Mac A rth u ra  na D a lekim  Wscho 
dzie dowodzi jednak  dobitn ie , 
że droga aw an tu r w  sprawach 
m iędzynarodow ych jest bardzo 
niebezpieczna, przede wszyst
k im  dla  samych aw an tu rn ików .

„L‘Humanite“
o dymisji Mac Arthura

(t) P A R Y Ż  (PAP). — O m aw ia
jąc odw o łan ie  M ac A rthu ra , 
dz ienn ik  ..L ‘H u fn an ite “  s tw ie r
dza. że dym is ja  ta stanow i p ró 
bę załagodzenia w ew nętrznych 
sprzeczności w  obozie im p e ria li
stycznym.

Bohaterski opór narodu ko re 
ańskiego i stanowcza p o litv k a  
Chin w raz z akcia obrońców  po 
ko ju  na całym  św iecie zm usiły  
Trum ana do pozbvcia sie zbvt 
k łopo tliw ego w ykonaw cy. N je 
należy jednak wnioskować z te j 
dym is ji, że m iedzy Trum anem  a 
generałem, k tó ry  w  iego im ie 
niu pustoszył Koree is tn e ją  
istotne rozbieżności. N iedawno 
jeszcze T rum an  ośw iadczył E i
senhowerow i: ..Powinien pan 
bvć Mac A rth u re m  Europy“ .

Wykonywałem dyrektywy Trumana 
-  mówi Mac Arthur

(f) LO N D Y N  (PAP). — Jak 
donoszą agencje zachodnie, gen. 
Mac A r th u r  złożył za pośred - 
n ic tw em  swego głównego do rad
cy politycznego gen W h itn e ya  
oświadczenie, w  k tó ry m  odmó - 
w ił uznania słuszności decyzji 
T rum ana, odw o łu jące j go ze 
wszyst! ich stanow isk na Dale
k im  Wschodzie Mac A r th u r  
s tw ie rdz ił, że ściśle w yko nyw a ł

wszystkie d y re k ty w y  o trzym y
wane od T rum ana. Mac A r th u r  
podkreś lił, że n igdy nie zabra
niano mu składania oświadczeń 
na tem at w o jny  koreańskie j i ie j 
konsekwencji. Wręcz p rz e c iw 
nie. prezydent T rum an  zapew
n i ł M ac A rth u ra , że nie sprze
c iw ia  się, bv „swobodnie m ó w ił 
o w o jn ie  koreańsk ie j“ .

Zaciekle walki w Korei
zaoszczędzi w br. gazownia gdańska

(f) Załoga ■iotłowni. zakładów  
papierniczych w Kluczach, k tó 
ra n a ' ape! e lek trow ni „Szom 
b ie rk i“  przystąp iła do d ługo
okresowego współzawodnictwa 
o racjonalną gospodarkę wę
glem. m eldu je o pierwszych 
sukcesach. Załoga rea lizu jąc zo
bowiązania oszczędzenia m ie 
sięcznie ponadplanowo 200 ton 
węgla, przekroczyła o 15 proc 
swe zobowiązanie, oszczędzając 
w ubiegłym  miesiącu 230 ton 
wyso' ogatunkowego węgla..

Sukcesy kolejarzy
W szystkie drużyny parowozo

we krakow sk ie j DO KP j ko- 
tłow n ie  stacyjne, uczestniczące 
w  m iędzywęzłowym  współzawo
dn ic tw ie  o zmniejszenie zuży
cia węgla, oszczędziły w ub m ie
si<jc 2.189 ton w ysokogatunko
wego węgla.

W ciągu stycznia i lu tego br. 
d rużyny parowozowe D O K P  Ka

tow iće stosując na szeroką ska
lę m etody czołowych radziec
kich m aszynistów Krywonosa. 
P ap rw ina . Łun ina  oraz ko le ja 
rzy śląskie!) F ora jte ra  i Kocota 
zaoszczędziły węgie ł wartości 
972 tysięcy złotych. W stosunku 
do wyznaczonego planu zao
szczędzono v tych dwóch m ie
siącach taką ilość węgla, która 
pokryw a 4-dniowe zużycie pa
liw a  przez w szystkie parowozy 
ka to w ick ie j dy rekc ji.

System atycznie prowadzona 
przez m aszynistów  okręgu ka to 
w ick iego akcja p łukan ia  ko tłow  
parowozowych przy użyciu „so- 
dafosu“ pozw oliła  na uzyskanie 
przebiegu m iędzy m yciam i ko
tłó w  o 35 proc. większego niż 
w  roku ub iegłym . W efekcie 
zwiększenia przebiegu m iedzy 
n łuka n ia m ’ ko tłów  okres posto
jó w  rem ontow ych parowozów 
DO KP w styczniu i lu tym  br. 
zm nie jszył się o 19 proc. W w y 
n iku  '■ego osiągnięto poważne 
zmniejszenie ilości godzin ja ło 

wego opalania parowozów w 
czasie postojów  i liczby rozpa- 
lów.

N a jlepszym i w y n ik a m i w  ra 
c jona lnym  oszczędzaniu węgla 
w styczniu i lu ty m  br. szczyci 
się drużyna parowozu T Y  23-139 
z R ybnika , k tó ra  w  tym  okre
sie w ygospodarow ała 119 ton 
etnnego paliw a.

Zobowiązanie gazowni 
gdańskiej

Załoga Gazowni G dańskie j, 
odpow iadając na apel praco
w n ików  Gazowni Łódzk ie j, pod
ję ła  w ram ach czynu 1-m a jo 
wego zobowiązanie, w k tó rym  
postanawia m. in .: „P ragnąc 
przyspieszyć w ykonan ie  planu 
fi-!etniego. my. robo tn icy  G a
zowni G dańskie j, w  ramach 
czynu 1-ma.iowego zobow iązu
jem y się przez dodanie do spa
lanego węgła 20 proc. m ia łu  
koksowego w  k o tło w n i zim owej

oraz lo  proc. m ia łu  w  ko tło w n i 
le tn ie j, zaoszczędzić ogółem 
1.100 ton węgla rocznie".

Poza tym  palacze: Franciszek 
Kaznocha oraz Stefan Juszko 
zobow iązali , się dodatkowo 
zm niejszyć zużycie węgla o 5 
proc. przez rów nom ierne nasy- 
pyw an ie  go na ruszty i u trz y 
m yw an ie  stałego poziomu wody 
w  kotle .

Dalszy rozwój akcji 
w woj. olsztyńskim

W odpow iedzi na apel załogi 
e lek trow n i „S zom b ie rk i“ , pa la
cze k o tło w n i woj. olsztyńskiego 
pode jm ują zobowiązania osz
czędności węgla. M in. palacze 
ko tło w n i h u ty  szkła w  Dzia łdo
w ie postanow ili zm niejszyć w 
roku bież. o 6 proc. zużycie 
węgla. Podobne zobowiązanie 
podjęła załoga ko tło w n i prze
tw ó rn i owoęowej w  O lsztynie .

(f> P E K IN  (PAP). — Ogłoszo- 
nv w Phenianie 12 k w ie tn ia  ko
m u n ik a t dowództwa naczelnego 
koreańsk ie j a rm ii ludow ei 
stw ierdza, że na wszystkich od
cinkach fro n tu  oddziatv a rm ii 
ludow e j w raz z ocho tn ikam i 
ch ińsk im i rowadz.a nada) za
ciekłe  w a lk i z n ienr7viacielem .

(f) NOW Y JO R K fPAP) — 
Jak donosi z Lakę Success ko 
respondent „N ew  Y ork T im es“ . 
S tany Zjednoczone żądają, by 
n iek tó re  k ra ie  należące dn O N 7

5 tysięcy nowych izb 
w Szczecinie

(O Szczecińska Spółdzielnia 
M ieszkaniowa w ciągu trzech 
la t swei działalności odbudowa
ła na teren ie Szczecina oonad i  
tys. nowocześnie) urz.adzonvch 
i" 1 m ieszkalnych.

Obecnie spółdzielnia ta kończv 
rozpoczęte w 1949 r budowv d- ■ 
m ów o łacznei ilości ponad 5.000 
izb m ieszkalnych.

sk ie row a ły  do K ore i dodatkowe 
woiska. S tanv Z jednoczone do
m agała sie od swvch sa te litów  
u trzym an ia  w K ore i „m aksym a l 
nei ilości w o jsk “ .

DZfS W N U M E R ZE :
Z Ż Y C I A  P A R T I I

G U S T A W A  S IU C IA K  — Z a - 
decydow ała m etoda przeko
nyw ania .

A N A T O L  R Y S Z C Z U K  — 
N arod ziny  Częstochowskie
go Zagłębia.

K R Y S T Y N A  W IG U R A  — 
Zlekcew ażone m iliony .

J A N  K O T T  -  Pow ażne o- 
siagnięcia m łodych polon i
stów.

M A R IA N  P O D K O W ltfS K I — 
O ferta  socjal zd ra jcy  Schu- 
m aebera.

IR E N A  M E R Z  -  Polska K ro  
nika F ilm ow a chw yta  i y -  
r i t  na gorąco.

P O D S T A W Y  R A D Z IE C K IE J  
A G R O B IO L O G II (N a półce  
z książkam i)
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X plenum KC Partii Pracy Albanii
(d) T IR A N A  (PAP). 9 i  10

k w ie tn ia  br. toczy ły  się obrady 
X  plenum  K C  P a rt ii P racy A l
ba n ii. P lenum  w ysłuchało, omó
w iło  i  zaaprobowało re fe ra t se
k re ta rza  K C  P a rt ii P racy M eh- 
m ed Szechu — „o  zadaniach par 
tii w  dziele dalszego rozw o ju  
ro ln ic tw a “ . P lenum  p rzy ję ło  u -

ehwałę w  spraw ie dalszego roz
w o ju  ro ln ic tw a , p o lity k i podat
kow e j i  p o lity k i cen; w  spraw ie 
zaostrzenia w a lk i k lasow e j na 
wsi, w  spraw ie tem pa k o le k ty 
w iza c ji ro ln ic tw a  i  w  spraw ie 
dalszego wzm ożenia pracy P a r
t i i  P racy na wsi.

W Pradze obradują uczeni, którym
rząd francuski odmówił wiz

«■
Przebieg pierwszego posiedzenia Światowej 

Federacji Pracowników Nauki
(f) P R A G A  (PAP). —  W  dn iu  

l i  bm. w  Pradze odbyło się 
pierwsze posiedzenie uczonych, 
k tó ry m  rząd p rem iera  Q ue u ille ‘a 
od m ów ił w iz  w jazdow ych do 
F ra n c ji i  u n ie m o ż liw ił wzięcie 
udz ia łu  w  zjeżdzie Ś w ia tow e j 
F ede rac ji P raco w n ików  N auk i 
W Paryżu.

W  obradach w  Pradze b iorą 
Pdzia ł w y b itn i uczeni chińscy — 
p ro f. Lee Y ei-m ong, wiceprezes 
C h ińsk ie j A ka d e m ii Nauk, re k 
to r  p ro f. M ao I-czong, pro f. Tsae 
J ib -czang . pro f. K u  Chao-hao, 
p rzedstaw ic ie l in s ty tu tu  psycho
lo g ii w  P ek in ie  oraz w y b itn y  
fa rm ako lo g  d r  Jang Chang- 
shaw, szereg uczonych czecho
s łow ackich  oraz p rz y b y li z Pa
ryża delegaci sesji p a rysk ie j — 
ang ie lsk i p ro f. W oester i  fra n 
c u s k i chem ik pro f. Kahane.

Na p ierw szym  posiedzeniu Fe
d e ra c ji poruszone zostało za
gadnienie dzia ła lności p o lity c z 
no-społecznej Ś w ia tow e j Fede
ra c j i  P raco w n ików  N a u k i oraz

je j stosunku do Ś w ia tow e j Fe
de rac ji Z w iązków  Zawodowych. 
Dalszym  tem atem  obrad w  P ra 
dze będą kwestie, związane z 
ro lą  na u k i i  w ieczy w  walce 
o pokój.

Delegaci czechosłowaccy i  
chińscy zg łos ili wniosek, by na 
obrady w  Pradze zaproszeni zo
s ta li uczeni radzieccy. Zgłoszo
ny  został ponadto w niosek w  
spraw ie ponownego pow ołan ia 
na stanow isko przewodniczące
go Ś w ia tow e j F ederac ji P racow 
n ikó w  N a uk i profesora F ry d e 
ryka  Jo lio t-C u rie , zaś na stano
w iska wiceprezesów —  p ro f. W. 
A. Woestera, p ro f. Berna la , pro f. 
Powela i  p ro f. Lee Yei-m onga, 
rezerw ując jedno stanow isko 
wiceprezesa dla de legata, ra 
dzieckiego. Treść tych  w n iosków  
zakom unikow ano p rezyd ium  pa
ryskiego zjazdu.

W  Pradze oczekiwane jest 
przybycie dalszych delegatów 
zagranicznych, m. in . z Polski. 
B u łg a rii, W egier i  N iem ieck ie j 
R e pu b lik i Dem okratycznej.

Zwiększenie zadań 
czechosłowackiego planu 5-letniego
(d) P R A G A  (PAP). Rząd cze

chos łow ack i postanow ił zw ię
kszyć zadania p lanu  5-letniego. 
P ro je k t us taw y o zwiększeniu 
zadań re fe ro w a ł przewodniczą
c y  Państwowego Urzędu P lano
w a n ia  — D olansky, stw ie rdza
ją c , że w  po rów nan iu  z rok iem  
1948 p rodukc ja  czechosłowa
ckiego przem ysłu ciężkiego 
■winna wzróść o 131 proc. P ie r
w o tn y  p lan  p rze w id yw a ł wzrost 
p ro d u k c ji przem ysłu ciężkiego 
o 66 proc. P rzew idu je  się ró w 
n ież zwiększenie tempa rozw o
ju  przem ysłu lekk iego  i spo

żywczego. P rodukc ja  przem ysłu 
spożywczego wzrośnie o 73 proc. 
(p ie rw o tn ie  — 54 proc.). P ro 
d u kc ja  ro ln icza wzrośnie w  ro 
ku 1953 o 53 proc. (p ie rw o tn ie  
— 37 proc.).

W ykonan ie  now ych zadań 
p ro d u kcy jn ych  stanie się m oż li
we dz ięk i pełn iejszem u w y k o 
rzystan iu  sprzętu technicznego, 
dz ięk i dalszej rozbudow ie i  bu
dowie zakładów  przem ysło
wych. Zakres budow nictw a
przem ysłowego w  la tach 1951 
do 1953 w zrośn ie  w  porów naniu 
z planem  p ie rw o tn y m  o 50 proc

Depesza profesorów i studentów 
Lublina do prof. Joliot-Curie

(f) Senat, re k to r  i  m łodzież U - 
n iw e rs y te tu  im . M a r ii C u rie - 
S k łodow sk ie j w  L u b lin ie  prze
s ła li p ro f. F ry d e ry k o w i J o lio t-  
C u rie  depeszę g ra tu la cy jn ą  z o- 
k a z j i p rzyznan ia m u M iędzyna
rodow e j N agrody S ta linow sk ie j 
za u trw a le n ie  poko ju  m iędzy na 
rodam i.

W  depeszy naukow cy i  m ło 

dzież w yraża ją  dum ę z tego, że 
czołowy przyw ódca św iatowego 
obozu obrońców  poko ju , a ró w 
nocześnie do k tó r honoris  causa 
U n iw e rsy te tu  M a r i i C u rie -S k ło - 
dow sk ie j w yró żn io ny  został na 
grodą pokojow ą, nazwana im ie 
n iem  chorążego obozu w a lk i o 
pokój na ca łym  świecie —  Jó 
zefa S talina .

Depesze gratulacyjne do Sun Czin-lin
(f) P E K IN  (PAP), —  W  zw iąz

k u  z przyznan iem  pan i Sun 
C z in - lin  M iędzynarodow ej N a
grody S ta lino w sk ie j „Z a  u trw a 
la n ie  poko ju  m iędzy na rodam i" 
m in is te r sp raw  zagranicznych 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow ej 
Czou E n -la i w ystosow a ł do n ie j 
depeszę g ra tu la cy jną .

Pani Sun C z in - lin  o trzym a ła  
rów nież depesze g ra tu la cy jn e  od 
A ntyfaszystow skiego K om ite tu  
K ob ie t R adzieckich, M iędzyna
rodow ej D em okra tyczne j Fede
ra c ji, K o b ie t oraz od licznych 
ch ińsk ich  o rgan izac ji po litycz- 

I nych i  społecznych.

Miesiąc przyjaźni francusko-polskiej 
we Francji

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  ram ach 
M iesiąca p rzy jaźn i francu sko - 
po lsk ie j odbyło się w  d n iu  11 
bm . na przedm ieściu ro b o tn i
czym  Paryża — St. Denis ze
bran ie , na k tó re  p rz y b y li liczn i 
rob o tn icy  francuscy i  polscy. 
Zebran iu  przew odn iczy ł m er St. 
Denis —  G illo t,  osta tn io  zaw ie
szony w  sw ych fun kc jach  na

okres 3 m iesięcy za obronę
s tra jku ją cych  robo tn ików .

Zastępca sekretarza genera l
nego Tow arzystw a P rzy ja źn i 
Francusko -  P o lsk ie j —  H u -  
gonnot w yg ło s ił przem ów ienie, 
w  k tó ry m  p o dkre ś lił znaczenie 
p rzy jaźn i m iędzy obu na rodam i 
dla spraw y po ko ju  i  n ieza leżno
ści F ranc ji.

Budżet pokojowego rozwoju NRD 
przedmiotem obrad Izby Ludowej

(f) B E R L IN  (PAP). — W  środę 
11 k w ie tn ia  Izba Ludow a NRD 
zebrała się na swe ósme po
siedzenie plenarne. Na wstępie 
przewodniczący Izby Ludow ej 
Johannes D ickm ann odczytał 
treść trzech lis tów , przesłanych 
Izb ie  przez prem iera O tto  G ro -  
tew ohla .

W  p ierw szym  liśc ie  p rem ier 
k o m u n ik u je  o zakończeniu w y 
tyczen ia  w  teren ie  usta lonej i 
Is tn ie jące j n iem iecko -  po lsk ie j 
g ra n icy  państw ow ej zgodnie z 
porozum ien iem  z 6 lipca 1950 r. 
o raz o dokonan iu w ym iany  do
kum e n tów  w  te j spraw ie w e 
F ra n k fu rc ie  nad O drą w  dn iu  27 
styczn ia  br.

W  d rug im  liśc ie p rem ie r ko 
m u n iku je , że na posiedzeniu 
Rady M in is tró w  w  dn iu  22 m a r
ca 1951 r. zatw ierdzono uk ład 
n iem iecko  -  czechosłowacki w  
spraw ie  k o m u n ik a c ji ko le jow e j.

W  trzec im  liśc ie p rem ier G ro- 
te w o h l donosi o zatw ierdzeniu 
przez rząd N iem ieck ie j R e pu b li
k i  D em okratycznej n iem iecko - 
po lsk ie j ko n w e nc ji z dn ia  26

lipca 1950 r. w  spraw ie w spó ł
pracy w  dziedzin ie  ochrony ro 
ślin.

Następnie przystąp iono do 
pierwszego czytan ia  ustaw y o 
p re lim in a rz u  budżetowym  na 
ro k  1951.

W im ie n iu  rządu zabrał głos 
w icep rem ie r i m in is te r f in a n 
sów d r  Hans Loch. O m aw ia jąc 
w ykonan ie  budżetu za ro k  1950, 
s tw ie rd z ił on, że nadw yżka bu d 
żetowa w  tym  roku  w yn ios ła  
466 m ilio n ó w  m arek, podczas 
gdy p re lim ino w an o  jedyn ie  104 
m ilio n y . Na ro k  1951 p rze w i
dziana jes t nadw yżka budżetowa 
w  wysokości 729 m ilion ów  m a
rek.

W icep rem ie r Loch podkre 
ś lił, że p re lim in a rz  budżetowy 
uzgodniony jes t ca łkow ic ie  z 
planem  gospodarki narodowej. 
Nasz budżet — s tw ie rd z ił m ó w 
ca — jest, podobnie ja k  nasz 
w ie lk i p lan 5 -le tn i, wyrazem  
naszego bezwzględnie poko jo 
wego rozw o ju  i p rzyk ładem  dla 
całego narodu niem ieckiego.

„Rząd“ w Bonn zwiększa wydatki 
na zbrojenia o dalsze 2 mild. marek

(f) B E R L IN  (PAP). — Jak po
da je  agencja A D N  z Bonn, M i
n is te rs tw o  F inansów  ogłosiło, że 
\  now ym  ro ku  budżetowym , 
rozpoczynającym  się w  d n iu  1 
k w ie tn ia  br.. poda tk i w  N iem 
czech zachodnich zostają pod
wyższone o 30 proc. Zw iększe
n ie  poda tku  ma przyn ieść dodat 
kow o  5.25. m ilia rd a  m arek.

M im o  tak  znacznego zwiększę 
n ia  dochodów, budżet „rzą d u “ 
w  Bonn w  dalszym  ciągu zamy 
k a  się saldem u jem nym . W sku
te k  zw iększenia w yd a tkó w  na 
koszty oku pa c ji i na cele re m i- 
lita ryza cy jn e . de ficy t budżetowy 
W yniesie 2.5 m ilia rd a  marek.
, W y d a tk i na zbro jen ia  w  N iem

czech zachodnich zwiększone zo
sta ją  w  roku  bieżącym  o 2 m i
lia rd y  m arek w  po rów nan iu  z 
rok iem  ub iegłym .

Koncern Flicka 
znowu produkuje broń 

(d) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi z N o rym berg i, że 
zakłady baw arsk ie  „M a x im ilia n  
H uette “  w  Sulzbach-Rosenberg, 
należące do koncernu F licka . 
p ro d u ku ją  m a te ria ły  wojenne. 
P rodukc ja  zbro jen iow a w  tych 
zakładach rozpoczęła się po 
przed te rm inow ym  uw o ln ien iu  
zbrodniarza wojennego F licka. 
oskarżonego w  procesie n o ry m 
bersk im .

Czynem majowym, w z m a c n ia m y  tyglJtę o pokó j i  p la n  6-le tn i

D odatkow ych 100 ton stal! dla naszego 
pokojowego budownictwa dadzą robotnicy  

huty „Ostrowiec“ w  odpowiedzi 
na know ania wojenne im perialistów

(f) „Zobow iązan ia  1 -m ajow e to najlepsza odpowiedź tym , 
któ rzy  re m ilita ry z u ją  N iem cy zachodnie i p rzyg o tow u ją  no
w ą w ojnę. Przyśpieszając realizację  naszego p lanu  6-letn iego, 
czynem  w zm acn iam y w ie lk i fro n t pokoju —  w zm acn iam y  
siły narodów , k tó re  —  w  m yśl w skazań Józefa S ta lin a  —  
mocno b iorą spraw ę u trw a le n ia  pokoju  w  swoje ręce“ —  
pow iedzia ł na zebran iu  robotn ików  podejm ujących  czyn 
1 -m ajo w y ko le ja rz  M ic h a ł S tary  z Tczew a. S łow a te w y ra 
żają  uczucia całego polskiego św iata pracy, k tó ry  jednoczy  
się w’ czynie 1 -m ajo w ym , realizu jąc podejm ow ane zobow ią
zania.

Redakcja k ie leck iego „S łowa 
L u d u “  o trzym a ła  osta tn io od 
k o le k ty w u  robotniczego m arte 
nów  h u ty  „O s tro w ie c “  lis t  po
tęp ia jący am erykańsk ich  naśla
dowców H itle ra , k tó rz y  zezwo
l i l i  jego następcy A denauerow i 
na nieograniczoną p rodukc ję  
sta li.

R obotn icy h u ty  „O strow iec“ 
piszą m. ' in „  że po przeczytaniu 
w iadom ości o ty m  w  gazecie 
p a rty jn e j „S ło w o  L u d u “ , zebra
l i  się po skończonej pracy, aby 
zaprotestować p rzec iw  te j ha
niebnej i zbrodn iczej decyzji 
ang lo -am erykańsk ich  lu do bó j
ców.

R obotn icy s tw ie rdza ją , że na 
zbrodnicze decyzje am erykań
skich h itle ro w có w  odpowiedzieć 
mogą ty lk o  jednym , a m ia no w i
cie zw iększeniem  o ro d u k c ji sta
li.  R obotn icy m artenów  hu ty  
„O stro w ie c“  zobow iąza li się w  
czynie 1 -m a jow ym  dąć 100 toń 
s ta li ponad p lan  kw ie tn io w y . 
Obecnie, gdy do w ie dz ie li się o 
nowej zb rodn i am erykańskich 
gangsterów, p o s tano w ili podwyż 
szyć 1-m ajow e zobow iązanie i 
dać w  k w ie tn iu  jeszcze 200 ton 
s ta li dla naszego pokojowego 
budow nictw a.

R obotn icy w y ra ża ją  niezłom ne 
przekonanie, że ob ron im y po
k ó j, gdyż „z  nam i są m ilio n y  
prostych ludz i na ca łym  św ię
cie; z nam i są towarzysze w ie l
k iego Z w iązku  Radzieckiego, to 
warzysze Chin Ludowych,- Cze
chosłowacji, R u m un ii, B u łga rii, 
W ęgier, A lb a n ii i NR D. Z nam i 
są bohaterscy obrońcy K o re i — 
żołn ierze a rm ii lu do w e j i ca

ły  naród koreański. Z n a m i są 
towarzysze hiszpańscy, fra n c u 
scy i  w łoscy, z nam i robo tn icy  
całego św iata i  wszyscy uczci
w i ludz ie “ .

„W e w spó lne j w a lce  przew o
dzi nam  nauczycie l i  wódz m i
lionó w  prostych lu d z i całego 
św iata —  w ie lk i S ta lin . On p ro 
w adzi nas do zw ycięstw a.“

Płyną meldunki
o realizacji zobowiązań
O zrozum ien iu  doniosłości zo

bow iązań 1-m a jow ych  w  walce 
o pokój i  p lan  6 - le tn i świadczą 
nap ływ a jące  ju ż  m e ld u n k i o ich 
w ykonyw an iu . Np. w  Chorzow
skich Zakładach P rzem ysłu  A zo
towego, zaw iadom ienia o re a li
zacji postanow ień przez poszcze
gólne dz ia ły  czy b rygady  roz
chodzą s ię ' w  b łyskaw icznym  
tem pie po całej fabryce.

Sukcesy załogi Chorzowskich 
Zak ładów  Przem ysłu Azotow e
go, są ju ż  poważne. M . in . b ry 
gada rem ontow a fa b ry k i oddała 
przed te rm inem  piec do użytku , 
skracając czas rem on tu  o po ło
wę. P rzynios ło  to  oszczędność 
ok. 30 tys. roboczogodzin i  u - 
m o ż liw i w ykonan ie  dodatkowej 
p ro d u kc ji w a rtośc i 2 m ilio n ó w  
zł. B rygady zm ianowe tow. 
tow . Szwierca, P ie trzyko w sk ie 
go, K lim z y  i  K ocw a ła  da ły  w 
ram ach czynu 65 to ń  p ro du kc ji 
ponad plan.

W  warsztatach naprawczych 
parowozów w  Bydgoszczy spe
c ja lne  kom is je  społeczne bada
ją  codziennie przebieg zobow ią
zań, a ich  w y n ik i podają przez 
megafony do w iadom ości całej 
załogi.

W  stoczni gdańskie j brygada 
m łodzieżowa S tan is ław a Jasza 
przekracza swe zobowiązania, 
w y ra b ia ją c  średnio 145 proc. 
norm y.

M e ld u n k i o w y ko n yw a n iu  zo-, 
bow iązań nadeszły rów nież z 
R aciborsk ie j F a b ry k i Maszyn, z 
h u ty  „M a łapa ne w “ , z Z akładów  
im. S ta lina  w  Poznaniu, z lic z 
nych fa b ry k  w łók ienn iczych  
oraz z w ie lu  , in nych  zakładów  
pracy.

Setki tysięcy rąk 
pracują dla pokoju

We  w szystk ich  dyrekc jach  
k ra ju  pode jm u ją  liczne dalsze 
zobowiązania 1 -m a jow e p racow 
n icy  po lsk ich  kole i.

Realizacja zobowiązań pracow  
n ikó w  ko le jo w ych  d y re k c ji 
tczew skie j da k ra jo w i pó łto ra  
m ilion a  zł, d y re k c ji o lsz tyńsk ie j 
ok. pó ł m ilion a  zło tych, a d y re k 
c ji szczecińskiej ponad 500 tys. 
złotych.

Do czynu 1-m ajowego w łącza 
ją  się coraz liczn ie j kob ie ty . Po
parcie d la  A pe lu  Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju , po tw ie rdzam  pod ję 
ciem  zobow iązania przekrocze
nia no rm y  o 85 proc., aby w  ten 
sposób uczcić św ięto 1 M a ja— 
pow iedzia ła  Irena  M adejków na, 
przodownica w y tw ó rn i g łośn i - 
ków  we W rześni.

570 robo tn ic  zak ładów  P e-Pe- 
Ge zobowiązało się w yp rod u  -  
kować doda tkow o 4.500 szt. le t
niego obuw ia  roboczego. Robot
nice P om orskie j O d lew n i i  E - 
m a lia rn i w  G rudziądzu posta
n o w iły  podnieść w yda jność prze 
c ię tn ie  o 5 proc.

W  w o j. bydgoskim  czyn 1-m a
jo w y  pod ję ło  ju ż  46 tys. rob o t
n ik ó w  z 237 zak ładów  pracy. W  
samj^m ty lk o  m ieście Szczecinie 
ponad 30 tys. ro b o tn ikó w  i  in 
te lig e n c ji w łączy ło  się do czy
nu m ajowego, zaś wartość pod
ję tych  przez . n ich  zobowiązań 
przekracza 11 m ilio n ó w  zł. W ar 
tość zobowiązań, podjętych 
przez załogi w a rsz ta tów  pracy 
w  E lb lągu w ynos i 1.200 tys. zł.

Tow. Rosa Thaelmann o swoich wrażeniach
z pobytu w Polsce

(f) Tow. Rosa Thaelm ann, 
w  rozm ow ie z przedstaw icie lem  
P A P  podz ie liła  się sw ym i wraże 
n iam i z pobytu  w .Polsce.

W  W arszaw ie w idz ia ła m  zn i
szczenia dokonane przez faszy
stów  h itle ro w sk ich . G dy u p rzy 
tom n iła m  sobie, że to zaledwie 
ś lady —  że większość zniszczeń 
jes t ju ż  usunięta — zdałam  so
bie sprawę z całej wspaniałości 
Waszego budow n ic tw a  —  z po
tęg i narodu wyzwolonego.

Dowodem .tego ja k  bardzo ro 
śnie w  Niemczech przekonanie
0 w ie lk im  znaczeniu p rzy jaźn i 
n iem iecko -  po lsk ie j — była  
o lb rzym ia  fre kw e n c ja  na im pre  
zach, k tó re  od by ły  się w  „M ie 
siącu p rzy ja źn i n iem iecko-po l
s k ie j“ , n iedaw no zakończonym 
w  NRD. Rosa Thae lm ann s tw ie r 
dza, że p rzygn ia ta jąca  większość 
lńdności N iem ieck ie j R e pu b lik i 
■Demokratycznej ca łkow ic ie  po
piera u k ła d  o gran icy  na Odrze
1 Nysie, gdyż zdaje sobie spra
wę, że gran ica ta łączy oba na 
rod y  i  s łuży spraw ie poko ju  w  
Europie.

N iem iecka bo jow niczka o po
k ó j w  następujący sposób o p i
suje wstrząsające wrażenie, ja 
k ie  w y w a r ł na n ie j Oświęcim.

„M ego męża, gorącego b o jo w 
n ika  o N iem cy socjalistyczne, 
zam ordow ali h itle ro w c y  w  w ię 
zieniu.

Jestem b. w ię źn ia rką  Ra-
vensbriick.

Przed zw iedzeniem  O św ięci
m ia  zdawało m i się, że prze
szłam całą gehennę, w  ja ką  ży
cie lu d z i m iłu ją cych  wolność za 
m ie n ił H it le r . A le  tu  w  O św ię
c im iu  w  ob liczu gór w łosów  za

gazow anych  kob ie t, tu  wobec 
wstrząsających zdjęć tysięcy 
dzieci ka tow anych  i  m ordow a
nych przed oczami rodziców, 
wobec w idokó w  szubienicy, na 
k tó re j stracono tysiące ludzi, 
k rem a to rió w , w  k tó ry c h  spalo
no m ilio n y  lu d z i —  poczułam 
ca ły  ogrom  c ie rp ień to rtu ro w a 
nych  i  zam ordowanych m il io 
nów.

Jakże w ym ow ny jes t fa k t, 
że w łaśnie tu  w  O św ięcim iu 
w śród plansz, fo to g ra fii i  w y 
kresów  obrazujących ruch  opo
ru  przeciw ko h itle ry z m o w i — 
zobaczyłam fo tog ra fie  naszego 
ukochanego , wodza, W ilh e lm a  
Piecka, p o rtre t mego męża i 
w ie lu  innych n iem ieck ich  bo
jo w n ik ó w  antyfaszystowskich .

F a k t ten m ó w i dob itn ie , że 
naród po lsk i w id z i w  siłach po
stępowych w  Niemczech — po
dobnie, ja k  w  siłach postępo
w ych  w  in nych  k ra ja c h  —  swo
ich p rzy ja c ió ł i  razem z n im i 
p ragn ie  budować pokó j i  szczę
ś liw ą  przyszłość.

T ak ie  same uczucia ż y w i na 
ród n iem ieck i, k tó ry  pod prze
wodem  swoich w ładz ludow ych 
z Prezydentem  W ilhe lm em  Piec 
k iem  na czele w a lczy o z jedno
czone, dem okra tyczne i  pokój 
m iłu ją ce  N iem cy, o to, ażeby 
ju ż  n igd y  w  h is to r ii N iem iec i 
innych  na rodów  nie p o w tó rzy ły  
się ba rbarzyństw a, k tó rych  sym 
bólem  są O św ięcim y i  M a jd a n 
k i “ .

Tow. Rosa Thaelmann 
opuściła Warszawę

D nia  11 bm. opuściła W arsza
wę udając się do B e rlina  dele
gacja n iem ieckiego Zw iązku 
O fia r Faszyzm u (VVN) z tow . 
Rosą Thae lm ann na czele. De
legacja b ra ła  udz ia ł w  o rgan i
zowanych w  Polsce obchodafch 
M iędzynarodow ego dnia w y 
zwolen ia w ięźn iów  z obozów
koncen tracy jnych .

34 gromady woj. poznańskiego zakończyły już
siew zbóż jarych

Chłopi spółdzielni produkcyjnej „Wspólny Siew” w po w. stargardzkim
wykonali zobowiązanie

(a) Chłopi, rob o tn icy  ro ln i i 
trak to rzyśc i, p racując nad w y 
konaniem  zobowiązań, podję
tych w  „s iew ie  po ko ju “  i dla 
uczczenia św ięta 1 M aja, odno
szą coraz w iększe sukcesy. W ie 
le prac, a przede w szystk im  za
siewy, w ykonyw ane ■ są przez 
n ich  przedterm inow o. Z każ
dym  dn iem  zwiększa się w y 
da tn ie  pow ie rzchn ia  zaoranych 
i obsianych pól.

W w o j. poznańskim  ju ż  w  34 
gromadach- ch łop i zakończyli 
siew ja rych  zbóż kłosowych, 
mieszanek i grochu, a w  po w ia 
tach: Leszno, Rawicz, Kościan 
i G ostyń siewy tych roś lin  za
kończone będą w  najb liższych 
dniach. Ogółem ch łop i w o j. po
znańskiego obs ia li 12 tys. ha 
pszenicą, 20 tys. ha jęczm ien iem  
oraz zasadzili 743 ha wcze
snych ziem niaków . W w o j. k ra 

kow sk im  do 10 bm. ch łop i in 
d yw id u a ln i obsia li 10 proc. a re
ału, przewidzianego do w iosen
ne j upraw y.

W w o j. szczecińskim m a ło ro l
n y  chłop — N ow ak z grom ady 
Jarosławskie, w yko nu jąc  zobo
w iązania, podjęte w  „s iew ie  po
k o ju “ , p ierw szy spośród in d y 
w idua lnych  ro ln ik ó w  pow. no
wogardzkiego zakończył siew 
zbóż kłosowych. Podobnie śre
d n io ro ln y  chłop Dom ański ze 
w s i Rudnice pow. W ągrowiec 
w o j. poznańskiego, dzięki p rzy 
ję ty m  zobowiązaniom, zakoń
czył ju ż  siewy w  sw o im  gospo
darstw ie.

Do przedterm inow ego w y 
konan ia tych zobowiązań p rzy 
czynią się przede w szys tk im  
w spó łzaw odn ictw o pracy, k tó re  
ogarn ia  coraz szersze rzesze 
p racu jących chłopów. W  w o j.

szczecińskim np. współzawodni 
cza obecnie ch łop i z 900 gro
mad, w  w o j. kosza lińsk im  — z 
przeszło 400 grom ad, a w  w oj. 
gdańskim  — ch łop i sponad 65 
proc. wsi.

Szczególnie pom yśln ie  prze
biega kam pan ia  siewna w 
PRG -ach i  spó łdzie ln iach p ro
dukcy jnych  z k tó rych  w ie le  
w ykona ło  wszystkie wiosenne 
prace polne na k ilk a  dn i przed 
term inem .

Na specjalne podkreślen ie za
sługuje przedterm inow e zakoń
czenie siewu zbóż kłosow ych na 
obszarze 183 ha w  spółdzie ln i 
p ro du kcy jn e j „W spó lny  S iew “  w  
K an i, pow. S targard, k tó ra  za
in ic jo w a ła  w spółzaw odn ictw o w 
podniesien iu p lonów  i  hodow li 
pom iędzy spó łdz ie ln iam i w  w o 
jew ództw ach szczecińskim  i k o 
szalińskim .

Stale poprawiają się warunki pracy i bytu 
robotników rolnych w PGR

(d) N ieustann ie  polepszają się 
w a ru n k i m ieszkaniow e sta łych 
i sezonowych rob o tn ików , za
trudn io nych  w  Państwow ych 
Gospodarstwach Rolnych. Okres 
z im ow y w yko rzystano  w  w ie lu  
zespołach na w yrem ontow an ie , 
ze le k try fiko w a n ie  i  z rad io fo n i- 
zowanie m ieszkań, na rozbudo
wę urządzeń socja lnych itd . W ie 
le  tro s k i poświęca adm in is trac ja  
PGR rozszerzaniu i usp raw n ia 
n iu  op iek i le ka rsk ie j nad ro b o t
n ikam i.

T ak np. w  w o j. o lsz tyńskim  
w yrem ontow ano w  ub. roku  po
nad 5 tys. izb m ieszkalnych, t j.  
o 20 proc. w ięcej n iż w  roku  
1949. Ponad 4 tys. m ieszkań ze
le k try fik o w a n o  i z rad io fon izo- 
wano. W  I  k w a rta le  br. prze
prowadzono rem o n t dalszych

1.200 izb m ieszkalnych, w  ty m  
ponad 600 izb dla rob o tn ików  
sezonowych.

W  przodu jącym  zespole B a l- 
cewo, pow. Ostróda, p ra cow n i
cy m ieszkają w  ładnych i 
schludnych dw u albo trz y ro -  
dz innych dom kach, otoczonych 
ogródkam i. M ieszkanie każdej 
rodz iny składa się z 2, w zględ
nie 3 pokoi i kuchn i. W szystkie 
m ieszkania są ze lek try fikow ane  
i  zrad io fonizowane. D la robo t
n ik ó w  sezonowych w yrem on to 
wano 7 dom ów m ieszkalnych. 
W każdym  z n ich zna jdu je  się 
kuchn ia  i jada ln ia .

W  zespole czynna jes t p rzy 
chodnia lekarska, w  k tó re j 
p rz y jm u je  chorych lekarz, do
jeżdżający z pobliskiego m ia 
steczka,

„C iężko nam by ło  za czasów 
panowania obszarnika, k tó ry  
w ym aga ł ty lk o  pracy, ale nie 
obchodziło go w  ja k ic h  w a ru n 
kach m ieszkamy. Obecnie do
brze jest nam  w  PG R-ach -— 
m am y ładne m ieszkanie, zapew 
nioną opiekę lekarską, ś w ie tli
cę i  przedszkole dla dzieci“  — 
opow iada robotn ica  F. K a m iń 
ska.

Dobre w a ru n k i by tu  s tw o
rzono robo tn ikom  pracu jącym  
w  zespole P G R -M achnów  w 
pow. tom aszowskim . M ieszkają 
on i w  ze lek try fiko w a n e j i  ła d 
n ie  rozp lanow anej osadzie. 
Również w  innych  m ają tkach 
PGR okres z im ow y w y k o rz y 
stano na polepszenie w a ru n 
kó w  pracy i  b y tu  rob o tn ików  
ro lnych ,

Społeczeństwo całego kra ju  
przygotow uje się do Narodowego  

Plebiscytu Pokoju
„ W  im ię  niepodległości P o lsk i, | 
w  im ię  poko ju  m iędzy  narodam i, 
w ob liczu w o jennych  know ań im  | 

p eria lis tó w  am erykań sk ich  i odba- ! 
dowy przez n ich m ilita ry z m u  h i t 
lerow skiego,

— popieram  apel Ś w ia to w e j Ra
dy P o k o ju “ .

Słowa M an ifes tu  Polskiego Ko 
m ite tu  O brońców  P oko ju  są na 
ustach setek i  tysięcy lu dz i w  
ca łym  k ra ju . P ow ta rza ją  je  ro 
bo tn icy  i chłop i, ko b ie ty  i  m ło 
dzież na licznych  zebraniach i 
zgromadzeniach publicznych, ja 
k ie  odbyw a ją  się obecnie w  o- 
kres ie  poprzedzającym  Narodo
w y  P leb iscyt Poko ju . M asy p ra 
cujące P o lsk i Ludow e j postana
w ia ją  jednocześnie poprzeć u - 
chw a ły  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
i  M an ifes t Polskiego K o m ite tu  
O brońców  P oko ju  wzm ożonym  
w ys iłk ie m  p ro d u k c y jn y m  nad 
rea lizac ją  p lanu 6-letniego.

Robotnicy Wybrzeża 
zaciągają Warty Pokoju

Robotn icy W ybrzeża, d la  czyn 
nego zadokum entow ania swej 
solidarności z M an ifestem  zacią
ga ją W a rty  P oko ju . M. in . na 
zebraniu w  porc ie  gdańskim  ro -

bo tn icy  16 b rygad  dz ia łów  prze
ła dunków  m asowych zobowiąza
l i  sie pe łn ić  W a rty  P oko ju  przy  
p rze ładunku 7 s ta tków  i  obsłu
żyć je systemem szybkościo
wym . „N ie  dopuścim y, aby an
glosascy im p e ria liśc i u z b ra ja li 
b. h itle ro w có w  przec iw ko  ZSRR 
i  naszemu na rod ow i“  —  s tw ie r
dzają rob o tn icy  zakładów  na
prawczych P K P  w  Gdańsku, po
stanaw ia jąc zaciągnąć W a rty  Po 
ko ju .

Społeczeństwo 
woj. łódzkiego 

przygotowuje się 
do Plebiscytu Pokoju

W  to ku  setek zebrań, ja k ie  
odbyw ają  się w  w o j. łódzkim , 
w ie lo tysięczne rzesze m ieszkań
ców m iast i  w s i zapoznają się 
z treścią uchw a ł Ś w ia tow ej f ta -  
dy P oko ju  i  M an ifes tu  P o lsk ie 
go K o m ite tu  O brońców  Poko ju , 
w yraża jąc gorącą z n im i so li
darność.

Potężną m an ifestac ja  na rzecz 
poko ju  stało się zebranie robo t
n ik ó w  O zorkowa. „W a lka  o po
k ó j jest obecnie naszym n a j-

w iększym  zadaniem —  stw ie r“  
dza ją  on i w  uchw a lonej rezo lu
c ji — zakończym y ją  zwycię
sko. P o tra fim y  narzucić pokó j 
garstce im peria lis tycznych  pod
żegaczy w o jennych “ .

Mieszkańcy Poznania 
deklarują gremialny udział 

w Plebiscycie Pokoju
„Społeczeństwo Poznania zjed 

noczone we fronc ie  narodow ym , 
pó jdzie  grem ia ln ie  do u rn  Na
rodowego P leb iscytu  P oko ju “  —•. 
s tw ie rdza ją  m ieszkańcy Pozna
nia, zebrani na w ie lk ie j kon fe 
re n c ji w  sali m arm u row e j no
wego ratusza poznańskiego.

5.000 opolan na wielkim  
wiecu pokoju

W  Opolu odby ł się w ie lk i pu
b liczny w iec poko ju  z udzia łem  
ponad 5 tys. osób, k tó ry  sta ł się 
potężna m an ifestac ja  na cześć 
uchw a ł Ś w ia tow ej Rady Poko
ju . Zgrom adzeni w  uchw a lonej 
rezo luc ji w y ra z ili swa pełną so
lidarność z M anifestem  P olsk ie
go K o m ite tu  O brońców  P oko ju ,

Wszechstronna pomoc i opieka państwa 
zapewni młodzieży dogodne warunki studiów

Konferencja prasowa w Ministerstwie Szkół Wyższych i Mańki
(f) Na k o n fe re n c ji prasowej 

w  dn iu  12 bm. m in is te r szkół 
wyższych i  n a u k i tow . Adam  
Rapacki zapoznał dz ienn ika
rzy  z p rzygo tow an iam i do p rzy 
jęcia now ych zastępów m ło - 
dżieży na wyższe uczelnie w  
roku  akadem ick im  1951/52.

W  now ym  ro k u  akadem ic
k im  pomoc Państw a d la  m ło 
dzieży s tud iu jące j ulega znacz
nem u rozszerzeniu, co zapew
n i słuchaczom szkół wyższych 
m oż liw ie  najlepsze w a ru n k i 
b y tu  i  nauki.

L iczba s typendystów  w yn ie 
sie 63,2 proc. ogólnej liczby 
studentów , podczas gdy obec
nie  w ynos i ona 51 proc. P lan 
p rzew idu je  podwyższenie s ty
pend iów  oraz ich  zróżnicowa
nie w  zależności od ro ku  s tu
diów, p rzy  czym  z każdym  ro-, 
k iem  wysokość stypendiów  
będzie wzrastać. W  porów na
n iu  z obecnym  rok iem  stypen
dia będą podwyższone, a przez 
obniżenie kosztów  w yżyw ien ia  
rea lna ich  wartość wzrośnie 
jeszcze ba rdzie j.

Troska o poprawę 
wyżywienia w stołówkach 

akademickich
Na podstaw ie specja lne j 

uchw a ły  P rezyd ium  Rządu,

Nowa prowokacja 
faszystów francuskich 

w Nicei
(f) P A R Y Ż  (PAP). W  nocy z 10 

na 11 k w ie tn ia  w ybuch ła  bomba 
w  siedzib ie jednej z o rgan izacji 
p a r t i i kom unistyczne j w  N icei. 
Bombę pod łoży li n ieznani spraw  
cy. W  rezu ltac ie  silnego w y b u 
chu, w  całej dz ie ln icy  w yp a 
d ły  szyby. D z ienn ik  „Ce S o ir“  
pisze, że ten nowy p ro w o ka cy j
ny a k t faszystów, dokonany 
p rzy  ja w n y m  poparciu ze strony 
p o lic ji, w y w o ła ł oburzenie lu d 
ności N icei.

w ładze państwowe szczególną 
uwagę zwrócą na poprawę w y 
żyw ienia m łodzieży w  s to łów 
kach akadem ickich.

Z sum budżetowych M in i
sterstwa H a n d lu  W ew nętrzne
go po k ry te  będą koszty ad m in i
s tracy jno  -  rzeczowe stołówek 
akadem ickich, co pozw o li na 
obniżenie cen za p o s iłk i p rzy 
jednoczesnym podniesien iu ich 
jakości. S to łó w k i akadem ickie 
w ydaw ać będą także śniada
n ia  i  kolacje . Ważną innow acją 
jes t wprow adzenie abonamen
tów  obiadowych, k tó re  u p ra w 
n iać będą m łodzież do spożycia 
pos iłków  w  każdej gospodzie 
spółdzielczej po cenach rów nych 
z cenami obow iązu jącym i w  
sto łów kach akadem ickich.

Rozbudowa domów 
akademickich

W  ro ku  akadem ick im  1951/52 
liczba m ie jsc w  domach akade
m ick ich , k tó ra  obecnie w ynosi 
21.000, wzrośnie od 20 —- 25 proc.

Nad działa lnością . stołówek 
akadem ickich i  dom ów akade
m ick ich  czuwać będzie k o n tro 
la  społeczna, złożona z k o m i
te tów ' s to łów kow ych i  samo
rządu dom ów akadem ickich 
oraz delegat M in is te rs tw a

(f) Podobnie ja k  co ro k u  po
stępowa m łodzież całego św ia
ta obchodzi rocznicę p ro k la 
m owania R e p u b lik i H iszpań
skie j 14 k w ie tn ia  — ja ko  dzień 
solidarności z antyfaszystowską 
m łodzieżą H iszpan ii.

W  zw iązku z ty m  Ś w iatow a 
Federacja M łodzieży Dem okra
tycznej og łosiła orędzie do m ło 
dzieży h iszpańskie j, w  k tó rym  
przesyła jąc gorące pozdrow ie
n ia  i w yra zy  solidarności pisze 
m. in.:

„W span ia łe  dn i Barce lony

Szkół W yższych i  N a uk i do 
Spraw  M łodzieży.

Polepszenie opieki 
zdrowotnej nad studentami

Znacznie polepszona będzie 
rów nież opieka zdrow otna nad 
m łodzieżą akadem icką. Spra
wować ją  będzie D epartam ent 
M edycyny Przem ysłowej M in . 
Z drow ia , co oznacza, że studen
ci ob jęci będą taką samą opie
ką zdrowotną, ja k  np. górnicy. 
Z reorganizow ano istn ie jące ju ż  
prew ento ria  akadem ickie, k tó 
rym  zapewniona została wszech
stronna, pomoc i  opieka le k a r
ska. Ponadto słuchacze szkół 
wyższych korzystać będą z 
wczasów w  ram ach ogólnej a k c ji 
wczasowej. W  now ym  ro ku  
akadem ick im  z a k c ji te j sko
rzysta ok. 12.090 studentów.

Proces p rzy jm ow an ia  m ło 
dzieży na stud ia  wyższe został 
w  br. poważnie usp raw n iony 
na podstaw ie doświadczeń z 
la t ub iegłych. D z ięk i ulepsze
n iu  systemu pracy k o m is ji re 
k ru ta cy jn ych , zapew niony zo
stanie dobór kandyda tów  na 
wyższe stud ia spośród n a j
zdoln ie jszej i  n a jle p ie j p rzy 
gotowanej m łodzieży pocho
dzenia robotniczego, ch łop
skiego' i  spośród in te lig e n c ji 
pracującej.

sp ra w iły , że Wasz głos żądają
cy wolności, p racy i  poko ju  g ło
śno rozb rzm ia ł p o  świecie.

W  im ie n iu  72 m ilio n ó w  człon
ków  z 78 k ra jó w  w yrażam y nasz 
podziw  dla  Waszej n ieug ię te j 
w a lk i i  zapew niam y Was> że w  
walce p rzec iw ko  faszystow skie
m u zbrodn ia rzow i F ranco po 
Waszej s tron ie  jes t cała m ło 
dzież dem okratyczna. Niech ży je  
bohaterska w a lka  narodu i m ło 
dzieży hiszpańskie j p rzeciw ko 
frank is tow sk iem u reż im ow i w o j
ny, te rro ru  i  nędzy! N iech ży je  
p o kó j!“ .

14 kwietnia -  dzień solidarności 
z antyfaszystowską młodzieżą Hiszpanii

Orędzie ŚFMD do młodzieży hiszpańskiej

G enerał odszedł  -  polityka agres ji
pozostała

P rezydent T rum an odw o ła ł
generała M ac A rth u ra  ze stano
w iska  „głównodowodzącego s i
ła m i O N Z “ , c^.yli w o jskam i a- 
gresorów am erykańskich i ich 
sa te litów  w  Kore i. Jednocześnie 
udzie lona  ̂ została Mac A r th u 
ro w i dym is ja  ze wszystk ich sta
now isk, ja k ie  dotychczas za j
m ow ał na D a lek im  Wschodzie.

W  przem ów ien iu  w ygłoszo
nym  po zw o ln ien iu  Mac A r th u 
ra, T rum an   ̂ pow iedzia ł, że 
„zm iana dowództwa na Da le
k im  Wschodzie nie oznacza żad
nej zm iany w  poli tyce U SA“ .

S tw ie rdzen ie  to doskonale 
cha rak te ryzu je  znaczenie zw o l
n ien ia  M ac A rth u ra . „N ie  bę
dzie zm iany w  poli tyce U S A “  
— a w ięc w o jska agresorów 
będą da le j prowadzić agresyw
ną w o jnę  przeciw ko bohater
skiem u na rodow i koreańskiem u 
i ochotn ikom  chińskim , b ro n ią 
cym  bezpieczeństwa swej o jczy
zny. A  w ięć w o jska te będą da
le j m ordować, pa lić  i burzyć,
ja k  to  c zyn iły  dotychczas, a w ięc 
rząd am erykańsk i nie zamierza 
b yn a jm n ie j zejść z drog i zbrod
ni, na k tó rą  w kroczy ł.

Ludzie , k tó rz y  m ianow an i zo
s ta li na m iejsce Mac A rth u ra  
da ją  dostateczną gwarancję, że 
p o lity k a  agresji w ykonyw ana 
będzie rów n ie  „do k ła dn ie “ , ja k  
p o lity k a  zbrodn iarza wojennego 
r -  M ac A rth u ra . Generał 
M a tth e w  R idgw ay jest ta k im  sa 
m ym  typem  bezwzględnego i  o- 
k ru tnego  m il ita ry s ty  ja k  jego pó 
przedn ik. N iedarm o zw olennicy 
i w ie lb ic ie le  R idgw aya w  USA 
nazyw ają go „am erykańsk im  
Rom m lem “ . Jest on faw o ry tem  
szefa połączonych sztabów a- 
m erykańsk ich  generała Omara 
Brad leya, k tó ry  w zyw a o tw a r
cie do ataku na k ra je  obozu po
ko ju . P om ocn ik iem  R idgw aya 
m ianowano generała Jamesa van 
Fleeta, k tó ry  jako  szef am ery
kańsk ie j m is ji w o jskow e j w  
G rec ji k ie ro w a ł osobiście k rw a 
wą „p a c y fik a c ją “  k ra ju , — m a
sowym  m ordow aniem  p a trio 
tów  greckich. Nominacje te

świadczą, że k lik a  w o jskow a w  
U SA b yn a jm n ie j n ie  straciła  
swych pozyc ji w  po lityce  ame
rykańsk ie j.

N ie dlatego w ięc został odwo
ła ny  Mac A r th u r,  że zm ieniła 
się p ę lity k a  am erykańska. O trzy 
m a i on dym is ję  dlatego, że cała 
jego zbrodnicza akc ja  w  K o re i 
i na D a lek im  W schodzie ponio
sła kom p le tne fiasko. W ojska 
M ac A rth u ra , w b rew  jego n ie 
w yb rednym  przechw ałkom , by
ły  n ie je dn okro tn ie  b ite  przez
bohaterską arm ię  ludow ą i 
ocho tn ików  chińskich.

W  w y n ik u  ciężkich s tra t agre 
sorów —  rośnie i potęguje się 
powszechne niezadowolenie w 
U SA z p o lity k i rządu am ery
kańskiego. Toteż T rum an, zwal 
n ia jąc  M ac A rth u ra  próbu je 
przerzucić na niego odpow ie
dzialność za w szystkie  n iepó- 
wodzenia p o lity k i am erykań
sk ie j.

O kruc ieństw a M ac A rth u ra  
w  K o re i w zb ud z iły  powszechne 
oburzenie w  ca łym  świecie. Je
go p row okacy jne  i  agresywne 
poczynania wobec Chin Lu do 
w ych, w y w o ła ły  rosnący p ro 
test narodów  w  k ra jach  sate
lic k ic h  a w  zw iązku z tym  — 
n iepokó j rządów  tych k ra jów .

Decyzja T rum ana św iadczy o 
na rastan iu  sprzeczności i  za
m ieszania w  obozie im p e ria li
stycznym . W  k ra ja ch  sate litów  
USA wzmaga się nacisk op in ii 
pub liczne j, dom agającej się od 
rządów  zerw ania z p o lityką  
aw an tu r agresorów am erykań
skich. M asy ludow e tych k ra 
jó w  p ro tes tu ją  zdecydowanie 
p rźećiw ko dalszemu wciąganiu 
ich w  am erykańsk i rydw an 
agresji.

P rotest p rzec iw ko  po lityce  
am erykańsk ie j obe jm uje  coraz 
szersze w a rs tw y  narodów  Za
chodnie j Europy. Poza klasą ro 
botniczą i na jszerszym i masami 
lu d o w ym i pro testu ją  przeciw ko 
te j po lityce  nawet pewne odła
m y bu rżuazji, przerażonej pe r
spektyw am i rozszerzenia w o jn y  
w  K o re i a przede w szystk im

— u w ik ła n ia  się w  w o jnę  z C h i 
nam i Ludow ym i. A  tego w ła 
śnie na jb a rdz ie j o tw arc ie  do
m agał się Mac A r tu v r ,  zdradza
jąc  isto tne p lany żtfądu UciA.

'T rum an  odw o ła ł Mac A r th u 
ra n ie  ty lk o  z.dow ództw a ame
ry k a ń s k im i s iłam i w  Japon ii i 
na K ore i, lecz także ze s tanow i
ska ...dowódcy w o jsk  ONZ. De
cyzja ta raz jeszcze pokazuje 
całem u św iatu, czym  je s t w  
rzeczyw istości „a kc ja  O N Z“  w  
Kore i. G łównodowodzący ty m i 
s iłam i, a w ięc rzekom o s iłam i 
Narodów  Z jednoczonych, zo
staje odw ołany jednostronnym  
aktem  prezydenta U SA. T ru d 
no chyba o bardzie j ja s k ra w y  
i b iją cy  dowód fak tu , że „a kc ja  
O N Z“  — to czysto am erykań
ska aw antu ra, a O NZ —  to 
ty lk o  szyld d la  te j zbrodniczej 
w o jny . P rzyzna ł to zresztą o f i
c ja ln ie  sekretarz genera lny 
ONZ — T rygve  Lie. Jak donio
sło rad io  Londyn, „T rygve  Lie  
oświadczył w  Paryżu, że usu
nięcie generała Mac A r th u ra  ze 
stanowiska dowódcy wo jsk  N a 
rodów Zjednoczonych jest w e w 
nę trznym  zagadnieniem ame
ry kań sk im “ . ' Kom entarze, w y 
daje się, są zbyteczne.

O dw ołanie M ac A rth u ra  jes t 
próbą uśpienia czujności o p in ii 
pub liczne j U SA i k ra jó w  sate
lick ich , domagającej się poko
jowego rozw iązania prob lem u 
koreańskiego. A le  sprawa nie 
jest byn a jm n ie j taka prosta, 
ja k  ją  sobie w yobrażają do la ro
w i stratedzy z D epartam entu 
Stanu i Pentagonu (am erykań
skie m in is te rs tw o  w o jny). W ie l
k i rozmach ruchu w  obronie po
ko ju , sukcesy a k c ji zbieran ia 
podpisów pod apelem o P ak t 
P oko ju  świadczą aż nadto do
b itn ie , że narody św iata zdecy
dowane są p rzeciw staw ić się 
po lityce  am erykańskich agre
sorów bez względu na to, czy 
ich „sz tandarow ym “  zbrodn ia
rzem będzie zbrodn iarz w o jen 
ny M ac A r th u r  czy też godny 
jego następca — R idgw ay.

P- Z t
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Z  Ż Y C I A  P A R T I I

Z ad  e c y d o w a ła  
m e to d a  p rz e k o n y w a n ia

(OD W ŁA S N E G O  K O R E S P O N D E N TA  W  WOJ.
Przez okno o tw a rte  na p ięk 

n y  nieco w ie trz n y  dzień w io 
senny, słychać tu p o t kon i, gw ar 
lu dzk ich  głosów i tu rk o t  m oto 
rów . Przewodniczący spó łdz ie l
n i p ro d u kcy jn e j w  Lasccicach, 
tow . C hm ie l uśm iecha się sze
roko.

„N ie  m og liśm y się ju ż  do
czekać, żeby w y jść  w  pole. Dziś 

.wypuszczam y jedną brygadę w 
sześć par kon i, ju tro  przyjeżdża 
z tra k to re m  Sobczyński z 
P O M -u , a z n im  razem pójdzie 
druga brygada konna. Do sie
w ów  ju ż  nam  ani z ia rnka nie 
b rak . Do po łow y k w ie tn ia  chce
m y  w szystk ie  prace siewne za
kończyć i p row adzić da le j re
m onty. A  m am y rem ontów  du
żo. Obora za mała, k ro w y  stoją 
W dwóch m iejscach, chcemy do 
ku p ić  jeszcze dziesięć k ró w  i 
ch lew n ię  zw iększyć o 30 sztuk. 
Gospodarka nasza je s t jeszcze 
skrom na, ale wszyscy m am y 
am bicję , ażeby stać się n a j
lepszą spó łdz ie ln ią  w  o ko licy “ .

Tow. C hm ie l po dk re ś lił jesz
cze raz słowo „w szyscy“ .

Droga mniejszego 
oporu

W  styczniu ub. r. 11 członków 
PZPR w  Lasocicach podję ło  na 
zebraniu uchw ałę: założyć spół
dz ie ln ię  produkcy jną . W  Lasoci
cach is tn ia ło  także liczne, bo 25 
cz łonków  liczące ko ło  ZSL.

Tow. C hm ie l zw ró c ił się do 
Adam owa, przewodniczącego ko 
la ZSL, aby Z S L-ow cy rów nież 
P rzystąp ili. Adam ów  wręcz od
m ó w ił — „m am y jeszcze czas w 
1952 roku. niech się w p ie rw  in 
n i pomęczą i pokażą co po tra 
fią , nam  i tak  dobrze“ . Na tym  
rozm owa się skończyła. PZPR- 
ow cy pos tanow ili sam i założyć 
spółdzielnię.

„K ie d y  przeczyta łem  n ie 
dawno słowa tow. B ie ru ta , k tó 
ry  m ó w ił na V I P lenum  o opor
tun izm ie  i sekciarstw ie  człon
kó w  p a rtii,  ogarn ię tych pychą 
kom unistyczną, to zdawało m i 
s*ą> że m ów i w łaśnie o naszej 
°rga n iza c ji w  Lasocicach — 
Powiada tow . C hm ie l — bo czyż 
m e b y i0 oportun izm em  i sekciar 
stwem  ta k ie  podzielenie grom a
dy  na pezetperowców i  Z S L- 
owców?

M ó w iliś m y  ciągle „m y "  1 
„o n i“ . N ie pracow aliśm y z człon 
k a m i ZSL, n ie  uśw iadam ia liśm y 
ich, a chcie liśm y, żeby on i bez 
rozważań po d ję li naszą uchw a
łę.

N ie  w idz ie liśm y  tego, że do 
ko ła  ZSL w  naszej grom adzie 
obok chłopów, k tó rz y  ta k  samo 
ja k  m y m ęczyli się na skraw ku  
ziem i, w ś lizgnę li się ku łacy  ja k  
A dam ów , k tó ry  siedzia ł na 
dwóch gospodarstwach i zatrud 
n ia ł dw ie  s iły  najem ne, ja k  
B ia łoskó rsk i, k tó ry  zawsze 
czymś tam  hand low a ł i  spekulo 
Wał, ja k  K ow a l, k tó ry  ży ł nie 
w iadom o z czego, i to dobrze 
ży ł, n ie  pracując. A  m yśm y tra k  
to w a li w szystk ich ZS L-ow ców  
jednakow o i odsuw aliśm y się od

nich — to  by ło  na jła tw ie jsze , a 
ile  szkody p rzyn ios ło “ .

Kiedy czujność klasowa 
jest uśpiona

ł
W  dn iu  8 stycznia ty lk o  11 

członków  p a r t i i i  jeden bezpar
ty jn y  podp isa li s ta tu t spó łdzie l
ni. W idząc, że spółdzie ln ia się 
jednak zakłada, bogacze w  L a 
socicach od razu zm ie n ili ton. 
S nu li się od dom u do dom u i po 
dwóch dniach ja k b y  na ko
mendę cała grom ada p rzys tąp i
ła do spółdzie ln i.

Wówczas po pe łn iliśm y dalsze 
błędy. P rzy ję liśm y  wszystk ich , 
rów nież bogaczy i spekulantów , 
i to by ło  źle — m ó w i tow  
C hytry .

Już na p ierw szym  zebraniu 
przeprow adzili g łosam i o tum a
n ionych przez siebie chłopow  
uchw ałę p rzystąp ien ia  do pracy 
zespołowej nie na wiosnę, a do
p iero  po żniwach. Został też 
w yb ra n y  n iew łaśc iw y  zarząd, 
w łaśnie z Adam ow em  na czele.

Zarząd uchw a la ł n ie  rob ić  re 
m ontów  bu dyn ków  i  n ie  p rz y j
m ować w kładów . A  ogólne ze
bran ie  za tw ie rd z iło  większością 
głosów fa łszyw e w n iosk i zarzą
du.

Nasza podstawowa organiza
cja uważała, że na to n ie  ma ra 
dy. M ie liśm y nadzieję, że praca 
i troska o wspólne gospodar
stwo samo przez się w p łyną  na 
ludzi. I czekaliśm y. A  w róg k la 
sowy dzia ła ł, b ru źdz ił i zna jdo
w a ł posłuch wśród waha jących 
się chłopów.

T ak ie  oto s k u tk i przyn ios ła  
bezczynność o rgan izacji p a r ty j
ne j, n ie  dostrzegającej know ań 
klasowego wroga.

Akcja skupu zboża 
zapoczątkowała 

przełom
Z pomocą przyszedł nam  K o 

m ite t W o jew ódzk i i  K o m ite t 
P ow ia tow y z Nysy. Z m ob ilizo 
w a li nas do a k tyw n e j p racy po
lityczne j. Zorganizowana zosta
ła wycieczka do W ila m ow e j, sta 
re i ju ż  spó łdz ie ln i w  naszym po 
wiecie. S tefan Czechowski, je 
den z tych , k tó rzy  na jb a rdz ie j 
u leg li k u ła c k ie j an tyspó łdz ie l- 
czej propagandzie, po powrocie 
z W ilam ow e j ośw iadczył, że ża
den A dam ów  go ju ż  n ie  oszuka.

Nasi towarzysze i  trze j Z S L- 
owcy zaczęli rozm aw iać z każ
dym  pojedynczo. P od ję liśm y 
rów nież uchwałę na zebraniu 
p a rty jn y m , że do pracy w  polu 
p ie rw s i w y jdz iem y. Z nam i po
szli, Guguła, Magda i  Czechow
ski.

O rem ontach w spó lne j s ta jn i 
i  obory nie by ło  jeszcze m ow y 
Zarząd sabotował w szystk ie  na
sze wnioski.

Przełom  nastąp ił dopiero przy  
skupie zboża. Okazało się w te 
dy, że A dam ów  m ia ł u k ry te  
100 k w in ta li zboża. P rzeko na li
śm y się, ja k  uczciwy, p ra cu ją 
cy chłop p o tra fi n ienaw idzieć 
ku łaka . Poza k ilk u  na jb liższy 
m i p rzy ja c ió łm i A dam ow a, rów

O P O LS K IM )
nież speku lantam i i szachraja- 
m i, cała grom ada głosowała za 
om łóceniem  i zabraniem  boga
czowi zboża.

Zebranie cz łonków  spółdzielni 
uch w a liło  zdjąć Adam owa ze 
stanow iska przewodniczącego i 
w yk luczyć  ze spó łdzie ln i. W kró t 
ce po tym , odbyła się wspólna 
narada cz łonków  naszej podsta
w ow ej o rgan izac ji p a rty jn e j i 
członków  ko ła ZSL. Na porząd
ku  obrad sta ł ty lk o  jeden punk t 
— w a lka klasowa na naszej wsi 
W y jaśn iliśm y  sobie rażeni, do 
czego prow adzi zam azywanie 
różn ic klasowych. Po tym  ze
b ran iu  Z S L-ow cy w y k lu c z y li 
Adam owa ze swoich szeregów. 
Zebranie cz łonków  spółdzie ln i 
w yb ra ło  now y zarząd. Przewód 
niczącym  został tow . C h m ie l“ .

PZPR-owcy i ZSL-owcy 
pracują zwartym  

frontem
Członkow ie p a r t i i w ie le  się 

nauczy li na w łasnych  ciężkich 
przeżyciach. Poczuwają się oni 
do pe łnej odpow iedzia lności za 
dalszy rozw ój spó łdzie ln i. S w iad 
czy o tym  chociażby fa k t, że na 
zebraniu w yborczym  to w a rzy 
sze ostro s k ry ty k o w a li tow. 
W ielgusa i  usunę li go ze stano
w iska sekretarza za to, że ma 
m ało dn iów ek obrachunkow ych  
na swoim  koncie. „C z łonko w ie  
p a r ti i muszą we w szys tk im  przo 
dować, a p rzyk ład  da je sekre
ta rz " — tak  w y p o w ia d a li się
towarzysze.

W y s iłk i o rgan izac ji p a r ty jn e j 
idą w  k ie ru n ku  w ychow an ia  lu 
dzi do nowego życia, w po jen ia  
członkom  spó łdz ie ln i so c ja li
stycznego stosunku do pracy, po 
czucia tro s k i o w spó lną w ła 
sność.

A b y  rozłożyć na w szystk ich  
pracę w  polu i w  ho do w li, aże
by w  ten sposób nauczyć człon
ków  dyscyp liny  pracy, zarząd 
spółdzie ln i na wniosek organiza 
c ji p a rty jn e j zaw arł z PO M -em  
um owę na w ykonan ie  ty lk o  30 
proc. prac — resztę w yko na ją  
sami spółdzie lcy p rzy  pomocy 
w łasnego inw entarza.

Ażeby p rzy  tym  zw iększyć 
dochód areału, podw ojona zo
stała w  stosunku do ub. roku  
upraw a pszenicy, zako n trak to 
wano 16 ha bu raków  cu k ro 
wych.

Lasocice źle zaczęły, bo człon
kom  p a r t i i się zdawało, że w a l
ka klasowa to  ty lk o  teoria. 
Obecnie zrozum ie li co to znaczy 
czujność klasowa.

Sześćdziesięciu czterech m ało 
i  ś redn io ro lnych  chłopów  skup i
ło się w o kó ł o rgan izac ji p a r ty j
ne j, k tó ra  słusznym  podejściem 
p o tra fiła  u a k ty w n ić  w  walce o 
spółdzielczość p rodukcy jną  i  u -  
bo jow ić  cz łonków  ZSL, P ZP R - 
owcy i  Z S L -o w cy  pracują obec 
nie zw a rty m  fro n te m  i  m o b ili
zują w szystk ich  spółdzielców do 
o fia rn e j p racy d la  siebie i  swe
go narodu.

G U S TA W A  S IU C IA K

Narodziny Częstochowskiego Zagłębia
R zu tk im  i  chc iw ym  na zyski 

b y ł n ie ja k i H andtke , op e ru ją 
cy na teren ie Śląska n iem ieck i 
przem ysłow iec, k tó ry  w  końcu 
ubiegłego w ieku  zw ró c ił uw a 
gę na ziem ie m a ją tku  Błeszno, 
leżące tuż  pod Częstochową.

W łaścic ie l sprzedawał zie
m ię n iem al za bezcen, w ięc 
H and tke  k u p ił dość spory ka 
w a łek  g ru n tu  od zbankru tow a
nego ziem ianina. Szczęśliwa 
kom b inac ja  z kupnem  zadecy
dowała o budow ie hu ty , k tó rą  
H and tke  rozpoczął w  r. 1895.

P rze k lin a ł w p raw dz ie  potem 
nieraz tę swoją decyzję, bo te 
ren, leżący tuż nad W artą, b y ł 
m o k r” , b ło tn is ty  i  budowa 
n ie w ie lk ie j h u ty  trw a ła  prze
szło 9 la t. H and tke  zyski zbie
ra ł, ale in w estyc je  ograniczał 
do na jb a rdz ie j niezbędnych. 
I rzecz jasna, że na chw ilę  nie 
przeszła m u przez głowę m yśl 
o ludziach, k tó rzy  w  hucie p ra 
cowali. Żadnych urządzeń h i
gieniczno -  san ita rnych, wodę 
do pic ia  przyw ożono w  becz
kach, n ie  by ło  na jm n ie jsze j 
m ow y o ja k ie jś  szatni, n a trys 
kach. N aw et b iu ra  i pokoje ad
m in is tracy jn e  w tłoczono do 
ciasnych k lite k , k tó re  w  fo rm ie  
przybudow anych ba lko n ikó w  
n iby  go łębn ik o taczały halę 
walcow ni.

Doskonale pa m ię ta  te czasy 
stary T eo fil P łaczek, stróż w  
hucie „Częstochowa“ . I  H a n d t- 
kego, i  biedotę z sąsiedniego 
przedmieścia o w ie loznaczą- 
cej nazwie O sta tn i Grosz, b ie 
dotę, z k tó re j n ie lic z n i zna jd y 
w a li pracę męczącą, w ycze r
pującą. To go postarzy ło  przed
wcześnie. w y ry ło  u niego bo
lesne bruzdy na tw a rzy .

Dziś jednak m ło dy  b lask z ja 
w i ł  się w  oczach Płaczka. Uś
miecha się szczęśliwie, k iedy  
pa trzy  na w yciąga jące się 
szybko ku  górze n o w iu tk ie  ko 
m in y , lśniące w  słońcu szklane 
ściany i stropy potężnej w a l
cowni, na now ą sta low n ię, r u 
szający się ja k  m row isko  roz
le g ły  teren hen- poza W artą, 
gdzie jeszcze n iedaw no pasły 
się ty lk o  kozy.

H and tke nie p rzyn iós ł ra 
dości ludziom  z jego fa b ry k i. 
Radość przyszła teraz, razem  z 
w ie lk im  planem  dobrobytu  i 
szczęścia, razem z na rodz inam i 
potężnego Zagłębia Częstochow 
skiego. Bo czym, ja k  nie ta k im i 
narodzinam i jest powstający 
potężny kom b in a t m eta lu rg icz
ny w  Częstochowie, jedna z 
w ie lk ic h  in w e s tyc ji p lanu 6 -le t-  
niego. K om b ina t, k tó ry  będzie 
daw a ł tysiące i  tysiące ton sta
l i  rocznie.

Dlaczego Częstochowa
Początkowo by ła  m owa nie 

o potężnym  kom binacie. Za
m ia r i  p lany  ograniczały się do 
rozbudow y is tn ie jące j hu ty , 
pow iększenia je j o nową sta
low n ię  i  walcow nię.

Przyszedł jednak w ie lk i p lan 
6 - le tn i i  z socja listycznym  roz
m achem ogarnął w ie lką  ró w 
ninę przeznaczył ją  na d ź w i
ganie w ie lk ic h  pieców, koksow 
ni, zespołu nowych w a lcow n i.

I  to  b y ł ‘  początek narodzin  
nowego zagłębia.

„D laczego jednak Częstocho
w a “ ? — m óg łby n ie jeden za
pytać. To, że m iasto leży n ie
da leko Śląska, reze rw ua ru  
węgla, podstawowego p o ka r
m u h u t —' rozum ie każdy. N ie 
każdy jednak w ie, że w  oko licy

zna jdu ją  się dz ies ią tk i kop a lń  
ru d y  żelaznej, zaniedbanych 
w praw dzie w  okresie rab un ko 
wej, p ry m ity w n e j gospodarki 
H and tków  i im  podobnych, ale 
odżvwających pod w p ływ e m  
nowej gospodarki soc ja lis tycz
nej. N ie każdy w ie, że wsie 
częstochowskie stanow ią po
kaźny reze rw ua r s ił robo
czych, ob liczanych na w ie le  
tysięcy par rąk , k tó re  z pow o
dzeniem można za trudn ić , w  
przemyśle. To w łaśn ie  zade
cydowało o w span ia le j przy 
szłości m iasta, z dn ia na dzień 
przekuw anej w  rzeczywistość.

Rzeczywistość zaś przekszta ł
c iła  się ju ż  w  nową sta low nię 
walcownię, k tó re  w kró tce  roz 
poczną produkc ję .

W alcownia — ale ja ka ! N ie  
śniło się naw et o tym  starem u 
Płaczkow i.

Jasną, pe łną pow ie trza  i 
słońca halę (pow ie rzchn ia sa-. 
mego szkła w  ścianach i s tro 
pach wynosi k ilkadz ies ią t tys. 
m kw.), wzniesiono z lekk ich , 
stalowych k o n s tru k c ji.

Fundam enty pod maszyny — 
to is tny la b iry n t, p raw dz iw y 
m ajstersztyk. K an a ły , kana
l ik i,  studzienki, w łazy, po
chy ln ie  — wszystko z m yślą o 
swobodnym dostan iu  się do 
każdej ś rubk i m aszyny.

Świadczy to  w ym o w n ie  o 
tym , ja k  w span ia le  zostanie 
zm echanizowany ca ły  kom b i
nat, ja k  zm niejszy się w ys iłek  
m ięśni ludzkich.

Posłuszna Warta
Zupełn ie  nowa część kom b i

natu nabiera ju ż  rea lnych 
kszta łtów , w y ła n ia ją  się fu n 
dam enty w ie lk ich  pieców.

Braterska pomoc niesie nam 
Zw iązek Radziecki, ludzie  
pierwszego k ra ju  socjalizm u, 
k tó rzy  dzielą się. z nam i swym  
przebogatym doświadczeniem  
wznoszenia M agnitogorska, S ta
lińska, potężnych ośrodków 
m etalurg icznych U ra lu , Donba
su. Dokum entacja techniczna i 
urządzenia częstochowskich za
k ła dó w  przychodzą z tego k ra 
ju  przodującej n a u k i i tech n ik i.

Tu i  przyroda nie  ma nic do 
powiedzenia. N ies ław ne j pa
m ięci H andtke o m a ły  w łos nie 
przegra ł w  zapasach z podm o
k łą  ziem ią — dziś nowe hale 
stoją na tym  samym gruncie, 
ale w  reko rdow ym  czasie osu
szonym i  u ję ty m  w  k a rb y  be
tonu.

Anatol Ryszczuk
Przechodzi także na służbę do 

now ych lu dz i i  W arta .
Chodzi tu  o wodę, k tó re j ka 

pryśna rzeka niosła albo za 
w iele , albo bardzo często za 
mało.

N ow i ludz ie  n ie  mogą się 
zgodzić na ta k ie  kap rysy, za
b ra li się w ięc do stworzenia 
sztucznego jeziora. Po raz 
p ierw szy da ta rzeka pod 
Częstochowa ty le  wody, ile  
chcą lu d z ie ^a  nie  ona, po raz 
p ierw szy poniesie na fa lach je 
ziora żag lów ki, ka ja k i, prężne 
cia ła p ływ akó w , bow iem  je 
zioro stanie się ośrodkiem  spor 
tów  wodnych. *

S to ją  ju ż  nowe hale, a w  
przyszłym  ro ku  przeprow adzi 
się w y top  s ta li w  p ie rw szym  
nowym  piecu. Ruszać będą co
raz to nowe zespoły i ca ły kom 
b ina t zatętn i w  końcu planu 
6-letn iego radosną pracą.

Przede wszystkim troska 
o ludzi

Po raz p ierw szy zobaczyła 
także W arta radosnych ludz i, 
jakże niepodobnych do przed
wcześnie postarzałych daw 
nych m ieszkańców O sta tn ie

go Grosza i  in nych  przedm ieść
Częstochowy.

N ie  jes t p rzypadkiem , że
pierwszą in w estyc ją  b y ł ogrom 
ny, oddzie ln ie sto jący budy
nek, gdzie znalazło się m iejsce 
na szatnie, na trysk i, stołówkę, 
kuchnię, pomieszczenia adm i
n is tracy jne .

N ie  jes t p rzypadkiem , że
wożoną dziesięcio leciam i w
beczkach wodę zastąpiła woda 
źródlana, sprowadzona ru ra 
m i z w ie lk ie j odległości, że
w ybudow ano sieć kana liza 
cyjną.

T roska o lu dz i n ie  kończy 
się b yn a jm n ie j na zapewnieniu 
im  ja k  najlepszych w a runków  
pracy. N ie w ysta rczy radosna 
praca — trzeba także radośnie 
m ieszkać i  odpoczywać.

Częstochowa zm ienia się w  
oczach. W roku  ub ieg łym  w y 
rosło na osiedlu 11 dw u i trz y 
p ię trow ych  b loków  m ieszkal
nych o łącznej ilości 350 izb, w 
roku  bieżącym  rośnie jeszcze 
10 domów. I  to je s t w łaśc iw ie  
początek, bow iem  osiedle w  
przyszłości zm ieni się z przed
mieścia w duże, 60-tysięczne 
m iasto robotnicze, z w sze lk im i 
urządzeniam i socja lnym i, k u l
tu ra ln o  -  ośw ia tow ym i, ro z ry w 
kow ym i.

Będą m ie li h u tn ic y  i  sw ó j 
w łasny  stad ion na m ie jscu, 
mieszczący 25 tys. osób. Może 
ty lk o  z uśm iechem  wspom ną, 
ja k  to ich o jcow ie  i  dz iadow ie 
spędzali w o ln y  czas często w 
kna jpkach  O statn iego Grosza.

Na razie w ie lu  ich  z Często
chowy, z oko licznych w s i p rzy 
chodzi do hu ty . Część z n ich  na 
m ie jscu zdobywa przysz ły  za
wód, część w yjeżdża na nauką 
do „B ato rego", „Jedności“ , „B a n  
k o w e j“ . Rosną k a d ry  razem z 
kom binatem , coraz bardzie j so
cja listycznego oblicza nabiera 
stara Częstochowa.

*
Z te j s ta re j Częstochowy

stróż Płaczek ma w ie lk ie  
wspom nienia. D okładnie może 
w am  opowiedzieć, ja k  to na 
ciężką, niebezpieczną robotę, 
poświęconą walce o wolność 
człow ieka przy jeżdżał do n ich  
Feliks Dzierżyński.

P am ięta ją  go starzy rob o t
n icy  h u ty  „Częstochowa“  i  
d latego cała załoga, ja k  jeden 
mąż, postanow iła  w ystąp ić  
1 m aja  z w n iosk iem  o nadanie 
kom b ina tow i im ien ia  w ie lk ie 
go Polaka i  R ew o luc jon is ty , 
Feliksa Dzierżyńskiego.

K om b ina t pragn ie dum nie  i  
godnie nosić to zaszczytne im ię .

Marynarze podejmują zobowiązania pierwszomajowe

|S

Z całego k ra ju  nap ływ a ja  m e ldunk i  o licznych zobowiązaniach pode jmowanych dla uczczenia 
dnia 1 Maja. Na zdjęciu masówka załogi s ta tku Polskie j M a ry n a rk i  Hand lowej  „ Puck", na 

k tó re j  omówiono zobowiązania dla uczczenia 1 M aja
Foto Kosycarz — CAF

Do D epartam entu  T echn ik i 
M in is te rs tw a  P rzem ysłu Che
micznego w p łynę ło  w  począt
kach lu tego br. pism o z Cen
tra lnego Zarządu Przem ysłu 
Kwasu S iarkowego i  N aw o
zów Fosforow ych w  sprawie, 
ja k  g łos ił ty tu ł:  „zezwolenia
na zniszczenie odpadków bu
tów  i  ręka w ic  gum ow ych“ .

W załączeniu C entra lny  Za
rząd przesła ł l is t  Ś ląsko-Dą
brow skich  Z ak ładów  Przem y
słu Fosforowego, w y ja śn ia ją 
cy, że w  zakładach tych  zebra
ły  się duże s te rty  zniszczonych 
gum owych bu tów  i rękaw ic  o- 
chronnych, że zakłady zw ró
c iły  się do C e n tra li Odpadków 
U żytkow ych  w  Łodzi z prośbą 
o zabranie tych  odpadków, że 
Centrala odm ów iła , orzekając, 
iż rękaw ice i  b u ty  „p rzesiąk-

Zlekcew ażone m ilio n y
Krystyna Wigura

Poważne osiągnięcia m łodych polonistów
Przez pięć dn i, pod koniec 

*harca, obradow a ł we W roc ła 
w iu  V  N aukow y Z jazd M łodz ie - 
Zy Polon istycznej. Przez pięć dn i 
°d  wczesnych godzin rannych do 
Późnego w ieczora p iękna aula 
U n iw e rsy te tu  W rocławskiego na 
k ita  była  młodzieżą. W  zjeździe 
Wzięło udzia ł około 200 delega
t ó w ’reprezentu jących wszystkie 
°ś rodk i un iw ersyteck ie  i p raw ie  
cala w roc ław ska  m łodzież po lo
nistyczna.

Z jazdy m łodzieży po lon is tycz
nej m ają  ju ż  swoją bogatą t ra 
dycję. Ukazują one w  w ie lk im , 
nie do b itn ym  skrócie ogrom  
Przem ian, ja k i dokonał się w  
naszej nauce, i to nie t y l 
ko  w  zakresie fo rm  o rg an i- 
Zaeyjnych. ale przede w szy- 
®tkim w metodzie naukow ej, w  
stosunku do narodowego dzie
dzictw a, w  ideow ej treści, jaką 
żyje  polska h is to ria  lite ra tu ry , 
l^a p ierwszych dwóch zjazdach 
toczyła się jeszcze w a lka  o m ie j 
see dla m etody, m arks is tow sk ie j 
na un iw ersyte tach. Dyskusje 
zjazdowe p rzynos iły  pierwsze u- 
derzenia w  fo rm a lizm , w  psy- 
chologizm i fide izm  w badaniach 
naukowych. Na następnych z ja 
zdach m arks izm ow i usiłow ano 
Przeciwstaw ić ju ż  ty lk o  ek lek 
tyzm  badawczy. W zrastała stale 
Ilość now atorsk ich  re fera tów , 
Przvńiosły one pierwszą re w i-  

h is to r ii l i te ra tu ry  dw udzie- 
ntolecia i w ie le  cennych in te r 
p re tac ji pozytyw izm u. Każdy 
Zlazd b y ł k rok iem  naprzód, a k 
tyw izo w a ł n ie  ty lk o  młodzież, 
nie i starszych badaczy* pokazv-

w a ł ja k  w yrasta  i do jrzew a m ło 
da kadra  h is to rykó w  li te ra tu ry  
w  św iadom ej i odważnej walce 
z bu rżuazy jnym  lite ra tu ro z n a w 
stwem.

Z jazd w roc ław sk i b y ł ju ż  nie 
ty lk o  krok iem , ale ca łym  sko
kiem  naprzód.

Zjazd b y ł poświęcony epoce 
rom antyzm u, okresow i n a jw ię k 
szego ro zkw itu  naszej lite ra tu ry , 
ale jednocześnie — trzeba to 
powiedzieć w yraźnie, okresow i, 
na k tó ry rr  n a js iln ie j zaciążyła 
tradycy jna  h is to ria  lite ra tu ry . 
Ten am b itny  plan u to row an ia  
drogi dla m arks is tow sk ie j re 
w iz ji poglądów na rom antyzm  
uw ieńczony został pe łnym  po
wodzeniem. 15 re fe ra tów  zjazdo
wych, k tó re  ob ję ły  n iem al w szy
s tk ie  ważniejsze zagadnienia 
polskiego rom antyzm u są rze
czyw istym  w kładem  do po lsk ie j 
nauki.

Jeśli studerer drugiego czy 
trzeciego roku m og li zdobyć się 
na ten w ie lk i naukow y wysiłek, 
jeżeli o zagadnieniach nap raw 
dę trudn ych  i złożonych, o a rcy
dziełach naszej lite ra tu ry  ja k  
„Pan Tadeusz“ , czy dram aty  
S łowackiego m ogli powiedzieć 
rzeczy nowe. odkryw cze i zasta
nawiające, i to nie upraszcza
jąc. nie w u lga ryzu jąc, n ie  socjo- 
logizu jąc. świadczy to nie ty lk o
0 in d yw idu a ln ych  zdolnościach
1 talentach. Świadczy to przede 
wszystk im  o t r iu m fie  m etody i 
zerw an iu z pa rtyzan tką  w p ra 
cach badawczych M etoda m ar
ksistow ska stała się dla m ło 
dych badaczy szkołą h is to rycz
nego m yślenia, pozw o liła  im  od
słon ić rzeczyw istą dynam ikę

Jan Kott
przem ian lite ra ck ich  i  w iązać 
je  głęboko z całością życia spo
łecznego narodu. Jednocześnie 
nowe fo rm y  organizacyjne 
u m o ż liw iły  ko lek tyw ną  pracę. 
Z jazd b y ł p rzygotow any p lano
w o i  starannie. Poprzedziła go 
k ilko d n io w a  narada w  Spalę, 
w spóln ie  z postępowym i h is to 
ry k a m i li te ra tu ry  i  m iędzy- 
ośrodkowa w ym iana dośw iad
czeń. W pracy nad przygotow a
niem  re fe ra tów  wzięła udzia ł 
pracow nia rom antyczna In s ty 
tu tu  Badań Literackich.. Zacie
śniona została współpraca m ię 
dzy pro fesoram i a m łodzieżą, 
zwłaszcza w  środow isku w a r
szawskim  i  k rakow sk im , gdzie 
pro fesorow ie Ż ó łk iew sk i i  W y 
ka otoczyli stałą opieką a u to r
skie ko lek tyw y .

Najpoważnie jszą zdobyczą na
ukową zjazdu jest udow odnie
nie i ukazanie na ogromnej- ilo 
ści p rzyk ładów , że o rozw o ju  
lite ra tu ry  rom antycznej decy
dow a ły  nie obce w p ły w y  i sto
sunki na em igracji, ale rozw ó j 
sy tua c ji społecznej i dążeń na
rodow o-w yzw oleńczych w  k ra 
ju . M łodzi badacze p o tra f ili po
kazać, że k luczow ym  zagadnie
niem  dla całej epoki polskiego 
rom antyzm u jest stosunek do 
re w o lu c ji burżuazyino - dem o
kra tyczne j. W altersko tyzm  I 
ba jron izm  b y ł je dyn ie  k o s tiu 
mem lite rack im , k tó ry  na g ru n 
cie po lsk im  w yraża ł inne zupeł
nie niż na zachodzie, o w ie le  
ba rdz ie j postępowe dążenia.

Rozwój po lskiego rom antyzm u 
to rozw ó j po lsk ie j m yś li spo
łecznej od ideo log ii re w o lu c ji 
spiskow ej, oderwanej od mas 
do k r y ty k i pow stan ia ro ku  
1830, k tó re  Engels d la  b raku  
konsekwentnego p rogram u w 
spraw ie ch łopskie j, słusznie na
zyw a ł „re w o lu c ją  konserw a
ty w n ą “ . Od k ry ty k i powstania 
i jego klasowego ograniczenia 
dalszy rozw ój postępowego n u r
tu  v/ rom antyzm ie  po lsk im  
w ió d ł poprzez d ług ie  i uparte 
m ocowanie się z socjalizm em  
u to p ijn y m  na pozycje rew o lu c ji 
ludow e j i  ideo log ii re w o lu cy j-  
no-dem okratyczne j.

W  zb io row ym  re ferac ie  ze
społu warszawskiego pt. „P o 
stępowe oblicze wczesnego ro 
m an tyzm u " m łodzi badacze po
kaza li, ja k  razem z przełomem  
rom antycznym  w chodził do l i 
te ra tu ry  lud, ja k  ludowa kon
cepcja rzeczyw istości z je j głę
boką świadomością społecznej 
k rzyw d y , w ysok im  poczuciem 
spraw ied liw ośc i i  rea lizm em  
zaważyła na tw órczości m łode
go M ick iew icza  na „B a lladach  
i  Romansach“ , na I i - e j  części 
„D z iadów “ .

R e fe ra t zespołu w roc ław sk ie 
go „M ic k ie w ic z  w  T ryb u n ie  L u 
dów “ , pokazał na m ate ria le  
św ie tn ie  w yb ran ych  cytat, ja k  
M ick iew icz  k ry ty k u ją c  socja
lizm  u to p ijn y  w yra s ta ł na ideo
loga re w o lu c ji ludow ej.

N ie sposób w  k ró tk im  
sprawozdaniu wyczerpać bo
gactwa poruszonych zagad
n ień i  p rob lem ów  Trzeba je d 

nak podkreślić , że m łodzi bada
cze z całą świadom ością posta
w il i  przed sobą- zagadnienie trw a  
łych  w a rtośc i dzie ła literackiego. 
O dna jdyw ano je  w  tw órczym  
rea lizm ie  polskiego rom antyz
mu, jego pa s ji po lityczne j i  p ło 
m iennym  pa trio tyzm ie , w  w ie l
k ich ideałach spraw ied liw ości i 
obronie w yzyskiw anego chłopa. 
N ie je dn okro tn ie  na zjeździe pa
da ły  słowa o V I P lenum  KC 
PZPR, o now ym  stosunku do 
naszej w ie lk ie j narodow ej tra 
dyc ji, o konieczności oczyszcze
nia je j z bu rżuazy jne j rdzy  i za
k łam an ia. I  możemy z całą od
pow iedzia lnością powiedzieć, że 
zjazd p o tra f i ł w ykazać w ielkość 
po lskiego rom antyzm u i  u to ro 
w a ł drogę do nowych twórczych 
badań.

V  Z jazd  M łodzieży P o lon is ty
cznej odbyw a ł się niezależnie 
od prac p rzygotow ujących K on
gres N auki. A le  odbiło  się na 
n im  ogrom ne ożyw ien i0 środo
w isk naukow ych, poczucie w ie l
kości -adań i obowiązków. 
Świadcz., o tym  nie ty lko, zjazd. 
Coraz częściej w  w yd aw n ic 
twach In s ty tu tu  Badań L ite ra c 
k ich , w  „P a m ię tn iku  L ite ra c 
k im “  ukazują się prace i roz
p ra w y  m łodych polonistów . Na 
11 rozpraw , k tó re  składają, się 
na gruby, b lisko  600-stron icow y 
tom  „P o zy tyw izm u “ , wydany 
niedawno przez Ossolineum, 
pięć prac wyszło spod pióra 
m łodych po lon is tów  M łoda po
lo n is tyka  zdała swój egzamin. 
Rosną kad ry  m łodych m a rks i
stowskich badaczy h is to r ii l i te 
ra tu ry  po lsk ie j.

n ięte oparam i kwasu s ia rko 
wego“  n ie  nadają się do zu
żytkow ania .

Z a k ła d y  proszą przeto Cen
tra ln y  Zarząd o zezwolenie na 
zniszczenie tych odpadków, k tó  
re zalegają składy i  przeszka
dza ją w  pracy.

Dwie opinie
D epartam ent T echn ik i M i

n is te rs tw a  Chemicznego nie 
od razu w yd a ł decyzję w  te j 
spraw ie : za treścią bowiem  te j 
lakon iczne j korespondencji k ry  
ło się bardzo poważne zagad
n ien ie, k ry ło  się da leko sięga
jące m arno traw stw o.

Zniszczone bu ty  i  rękaw ice 
gum ow e z zakładów  zostały w 
m in is te rs tw ie  poddane ocenie 
rzeczoznawcy. O rzekł on, że 
doskonale nadają się do prze 
rob ien ia , ja ko  cenny surowiec 
w tó rn y . „P rzesiąkn ięc ie  opara
m i kw asu siarkow ego“ , k tóre 
— zdaniem  C e n tra li O dpad
kó w  U ży tkow ych  — czyniło  
je  bezużytecznym i, może być 
usunięte p rzy pomocy... z w y k 
łe j wody.

Różnica zdań m iędzy rzeczo
znawcą m in is te rs tw a , a Cen
tra lą  O dpadków  w y n ik ła  za
pewne stąd, że Centra la w  ogó
le n ie  oglądała zniszczonych 
bu tów  i  ręka w ic  i w yda ła  „w y 
ro k "  ty lk o  na podstaw ie ko 
respondencji.

Jak  na tę całą sprawę zarea
gowała C entra la  O dpadków 
U żytkow ych? Czy w yciągnęła z 
n ie j w łaśc iw e  w n io sk i d la  swej 
dałszdj pracy?

Przed k ilk u  dn ia m i do re 
d a kc ji „T ry b u n y  L u d u “  nad
szedł od korespondenta z fa 
b ry k i „S ch ich t“  lis t, zamiesz
czony w  n -rze  100 z dnia 11 
bm. naszego pisma, m ów iący o 
tym , że w fabryce te j zgrom a
dziło  się 200 par zużytych bu 
tów  gum ow ych, zaw ala jących 
m agazyny. Korespondent s tw ie r 
dza, że ju ż  w roku ub ieg łym  
zaw iadom iono o tym  Centra lę 
O dpadków  U żytkow ych w  Ło 
dzi, ale f i l ia  C entra li w W ar
szawie nie p rzy ję ła  tego obu
w ia , tłum acząc, że „ re f le k tu je  
ty lk o  na obuw ie, nadające się 
do re p e ra c ji“ .

„Nasze in te rw enc je  nie od
n iosły żadnego sku tk u “  — 
stw ierdza korespondent.

Cehtrala nie wie
Każdy w ie, ja k  bezcenną 

wartość posiada kauczuk, m a
jący zastosowanie we wszyst
k ich  p ra w ie  gałęziach prze
m ysłu. każdy w ie, że surowca 
tego nie  posiadam y w  k ra ju ,

i  m us im y sprowadzać go z 
zagranicy za cenne dew izy.

A le  o tym , ja k  w idać nie 
w ie, lu b  nie docenia tego Cen
tra la  O dpadków U żytkow ych .

K auczuk niszczy się dość ła t 
wo, lecz n ie ła tw o  trac i swe 
w łaściw ości. Nadaje się z po
wodzeniem  do regeneracji. W 
naszym  k ra ju  przerobem  tego 
surow ca za jm u ją  się specjalne 
zakłady, k tó ry c h  p rodukc ja  w  
roku  bieżącym  ma być w  d w ó j
nasób zwiększona. Tam  w łaś
nie mogą być przerobione rę 
ka vdce gum owe, k tó re  Cen
tra la  O dpadków  uważa za bez
użyteczne.

Poza tym , na podstaw ie po
rozum ien ia z Czechosłowacją, 
możemy regenerow ać odpadki 
kauczukowe tka n in o w e  (prze
rabiane z tkan iną ) — a w ięc 
w łaśnie b u ty  gum owe, k tó re  
Centrala O dpadków. U ży tko 
wych p rz y jm u je  ty lk o  w ó w 
czas, gdy nadają się do repe
racji...

Zmienić styl pracy
O m ożliwościach regenera

c ji odpadków  gum owych, o 
is tn ien iu  specjalnego zakładu 
i o porozum ien iu z Czecho
słowacją — Centra la  O dpad
ków  U ży tkow ych  wie, bo w ie 
dzieć m usi, skoro została po
wołana w łaśn ie  po to, by ra to 
wać przed zniszczeniem cenne 
surowce, by doprowadzać je  do 
zakładów  w  celu regeneracji.

C entra la  O dpadków  U żytko 

w ych  może i  pow inna  samo- 
k ry tyczn ie  s tw ie rdz ić , że z lek
ceważyła m ilio n y  z ło tych, leżą
ce w  w a la jących  się odpad
kach gum ow ych, że zlekceważy 
ła żyw otne spraw y naszej go
spodark i państw ow ej, że z lek
ceważyła sw ój e lem entarny o - 
bow iązek: zabezpieczenia do
b ra  państwowego, och ran ian ia  
go przed zniszczeniem.

K aryg od n ie  le kkom yś ln y  sto
sunek C e n tra li do cennych od
padków  gum ow ych je s t jas
k ra w ym , ale n ie  je dyn ym  p rz y 
kładem  zaniedbań w  p racy te j 
p laców ki.

Wagę na łożonych na n ią  za
dań pow inna zrozum ieć i  do
ceniać przede w szys tk im  o r
ganizacja p a rty jn a  C e n tra li; 
towarzysze z C e n tra li muszą 
znać wskazania V I  P lenum  
K C  naszej p a rtii,  k tó re  ta k  
mocno podkreś liło  znaczenie 
w a lk i z m arn o traw stw em ; to 
warzysze z C e n tra li muszą 
też znać obowiązek, ja k im  jest 
czuw anie nad pracą całego ze
społu, m ob ilizow an ie  go do 
w łaśc iw e j dzia ła lności.

I  d latego na tow arzyszy z 
C e n tra li spada duży ciężar od
pow iedzia lności za błędy, n ie 
dociągnięcia, za z ły  nieraz, n ie - 
socja lis tyczny s ty l pracy ich 
p laców ki.

Trzeba, by  towarzysze z 
C e n tra li p o s ta w ili na organ i
zacji p a rty jn e j zagadnienie 
zasadniczej popraw y s ty lu  p ra 
cy. Trzeba, by k ie ro w n ic tw o  
zanalizow ało dotychczasową 
pracę in s ty tu c ji,  by n iezw łocz
nie p rzystąp iło  do usunięcia po
ważnych zaniedbań.

N a m arg ines ie

Amerykańska wędka prezydenta 
Auriola

Plon wiernopoddańczej podró
ży prezydenta A ur io la  po Sta
nach Zjednoczonych  > Kanadzie  
okazał się n iezwyk le bogaty 
Prezydent p rz y w ió - '  ze sobą do 
k ra ju ,  wędkę na ry b y  i... 10 t y 
sięcy uścisków dłońt różnych u- 
sobistości

Nareszcie Francja otrzymała  
coś „konkretnego“  w  ramach a- 
m erykańsk ie j  pomocy.

W Stanach Zjednoczonych A u -  
r io l  w  tuzinach wygłaszanych  
przy lada okazji przemówień, 
tw ie rdz ił ,  że Francja „d la  dobra  
a t lan tyck ie j wspólnoty“  p o w in 
na zrezygnować ze swej sutce- 
renności.

W rozmowie z dziennikarza - 
mi, po powrocie do Paryża sta
ra ł  się przedstawić w y n ik i  swej 
podróży, :ako ..świadectwo n ie
zależności F ranc i• u  dziedz in>e 
p o l i t y k i “ . Sądził p rawdopodob
nie. że Francuzi m a ją  k ró tką  
pamięć.

Pan A u r io l  może się jednak
pochwalić jednym  n iew ą tp l i  - 
wym  osiągnięciem w czasie swej 
podróży, w  k tó re j  oddał F ran
cję w nrezencie am erykańsk ie
mu departamentow i stanu A iia - 
nowic ie w  swych przemówię - 
niach. jak  oświadczył po pow ro
cie. stara ł się przedstawić K a 
nadzie i Stan jm Zjednoczonym  
p ra w d z iw y  w izerunek Franc j i .

Powiedzia łem  — tw ie rdz i ł  pan  
A u r io l  — że Franc ja pragnie po 
ko ]v “ .

Tym razem pan p-ezydent nie 
m iną ł się z prawda. Saród f ra n  
cuski istotnie pragnie pokoju i  
zdecydowany jest go bronić, t y l  
ko że po l i tyka  rządu jranc-uskie 
go nie ma z tym  n i wspólnego.

Nie pomoże tu nawet am ery
kańska wędka prezydenta A u 
riola Społeczeństwo jrancusk ie  
nie da sie z łow ;e dla agresyw  -  
nych celów te j p o l i ty k i

(Zetos)
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P rz e g lą d  p ra sy

G rupy p arty jn e  walczą o realizac ję  
zobow iązań 1-majowycta

Łó d zk i „G łos Robotn iczy’“
(n r 97) w skazuje na p rzyk ładz ie  
zak ładów  im . A jzena na waż
ne zadania g ru p  p a rty jn y c h  w  
m o b iliz a c ji załóg robotn iczych 
do w a lk i o zwycięską rea liza 
c je  zobowiązań 1-m ajow ych.

..A pel załogi Z a k ła d ó w  M echa- 
n iczn ych  w  P ruszkow ie  — pisze 
d z ien n ik  — odezw ał się głośnym  
echem  w  fabryce  im . A jzena . P ra 
w ie  cała załoga zespoliła sie w  
p a trio ty c zn y m  czyn ie, po de jm ując  
zobow iązania  na cześć 1 M a ja . Z a 
k ła d y  te dadzą ponadplanow ą p ro 
du kc ję  w artości 90.000 zł. C y fra  ta, 
w yrażo n a  w m etrach  d yw anó w , 
chod n ików  i pluszu św iadczy o 
ty m . że dla z rea lizo w an ia  ty ch  zo
bow iązań po trzebny bedzie n iem a ły  
w y s iłe k  tk ac zy , p rzę d za ln ikó w  i 
praco w n ikó w  w ykończa ln i.

Pow ażne zadania  m ają  spełnić w  
a k c ji 1 -m a jo w e j g rup y  p a rty jn e . 
N ow ozorgan izow ane g rupy  m ają  tu 
ta j  n iem ałe  osiągnięcia. W ie lu  o r
g an izato ró w  p ra cu je  napraw dę  
w zorow o. Jan B ry ls k i z oddziału  
p rzę d za ln i w y k a z u je  na p rzy k ła d  
dużą troskę o stan p a rk u  m aszy
nowego. T o w . B ry ls k i uczy człon
k ó w  sw ej g rup y, ja k  rea lizow ać  
w y ty c zn e  V I  P len u m , ja k  w a l
czyć o obniżkę kosztów w łasnych, 
uczy. ja k  podnieść w ydajność p ra 
cy. Chcąc podnieść w ydajność m a
szyn tow . B ry ls k i za łoży ł n a jw ię k 
sze biegi na 32 zęby . Pon iew aż sta
re  m aszyny nie m ogły w y trzym ać  
ta k  dużych b iegów , p rzeprow adził 
k a p ita ln e  rem o n ty , w y m ie n ił n ie 
k tó re  części ta k , że obecnie samo- 
prząśn ice p racu ją  ja k  nowe. To w . 
B ry ls k i p rzeprow adza  system atycz
n ie  rem on ty  zapobiegaw cze. G rupa  
to w . B ry ls k ie g ''. idąc w  jego ślady, 
czu je  się p ra w d z iw y m  gospodarzem  
swego oddziału p rod ukcy jn eg o . Ot. 
n ied aw no  zaalarm ow an o , że samo- 
prząśn ica N r  7 w y k a z u je  niską w y 
dajność. C złonkow ie g rup y  tow . 
BryJskiego p rze p ro w a d z ili n a ty c h 
m ias t rem ont.

T o w . B ry ls k i uczy członków  sw ej 
g ru p y  i b e zp a rty jn y c h  soc ja lis tycz
nego stosunku do pracy .

On to  podał w n iosek, aby dw ie  
sam oprząśnice obsługiw ał jeden  
ś ru b o w n ik , a nie dw óch, ja k  było  
dotychczas. Pom ysł tow . B ry ls k ie -  
gn został zastosowany n a jp ie rw  
przez drug iego organ izato ra  g ru 
p y , tow . Palm ow skiego. P o tra fił 
on ta k  zorganizować sobie pracę  
na  dw óch m aszynach, że uzysku je  
obecnie 122 proc. bazy. P rzy k ła d  
ty c h  dw óch przodu jących  o rg an i
za to ró w  pociągnął za sobą bezpar
ty jn e g o  ś ru b o w n ik a , Pardona. D aw  
n ie j s tał on na uboczu, obecnie  
p rzy s tą p ił do w spó łzaw odnictw a i 
zdo był n aw et ty tu ł przodow n ika.

To w . B ry ls k i w ie le  uw ag i pośw ię
ca w ych o w an iu  m łod zieży . Swego

ucznia Jerzego B ia łego w  ciągu  
k ró tk ie g o  czasu w y s zk o lił na w y 
k w a lifik o w a n e g o  śru bow n ika . P rze 
p row adzając  k ap ita ln e  rem o n ty  m a
szyn tow . B ry ls k i zw o łu je  swych  
m łodych p raco w n ikó w , w y jaśn ia  
im  k o n s tru k c ję , uczy ic h  m onta
żu i dem ontażu.

W cerow ni wszyscy zna ją  orga
n izato ra  tow . M a rię  Paduszek, k tó 
ra  nie ty lk o  ściśle w spó łpracu je  ze 
swoją g rupą, a le  i z całą brygadą. 
W  w y n ik u  p rzeprow adzonych  roz
m ów  dw ie  cerow aczki A po lon ia  M a  
s ta le rz  i Z o fia  Tersa w łąc zy ły  się 
do w spó łzaw odnic tw a zespołowego, 
k tórego  p rzedtem  n ie  doceniały  
i obecnie w y k o n u ją  130 proc. no r
m y. D z ię k i opiece i pom ocy tow . 

•P aduszek  — cerow aczka K u b a t, 
k tó ra  osiągała za ledw ie  60 proc. 
n o rm y , obecnie podniosła w y d a j
ność do 110 proc.

Z M P -ó w k a  K a ro lin a  P ią te k  dzię 
k i pom ocy tow . Paduszek stała się 
czołową przodow nicą pracy , k tó re j 
w y n ik i s ięgają do 170 proc. N ie  
p ró żn u je  na tym  oddziale i tow . 
K ry s ty n a  Łu czak , także  pełn iąca  
fu n k c ję  organ izato ra  g rup y.

Pełne ręce roboty m ie li o rg an i
za torzy  grup  p a rty jn y c h  w o k re 
sie poprzedzającym  podjęcie  zobo
w iązań l-m a jo w y c h . D z ię k i n im  
w szystkie  oddzia ły  za d ek la ro w a ły  
ponadplanow ą p rod ukc ję . T e ra z  je d  
nak  zadania  będą jeszcze tru d n ie j
sze“ .

Nie w szystk ie  je dn ak  grupy 
p a rty jn e  in te resu ją  się w  do
statecznym  stopniu spraw am i 
p ro d u kc ji, n ie  wszyscy organ i
zatorzy g ru p  dobrze w yw ią zu ją  
się ze swych obow iązków.

,,Obo!< w zorow ych , znanj^ch w 
całe j fab ryce , o rgan iza to rzy  są i 
tacy , ja k  tow . Czesław K u ź n ik , k tó  
ry  nie pracu je  ze sw oją  g rupą, n ie  
in teresu je  sie w y n ik a m i p ro d u k c ji, 
nie uczęszcza na szko lenie ideo
logiczne. T a k ic h  ja k  tow . K u ź n ik  
m ożna by jeszcze znaleźć k i lk u “ .

D zienn ik  podkreśla, że k ie 
row n ic tw o  o rgan izac ji p a rty jn e j 
niedostatecznie p racu je  z orga
n iza to ram i gruD.

„W p ra w d zie  n a rad y  o d b yw a ją  się 
reg u la rn ie , ale p rzy  n is k ie j f re k 
w e n c ji, a k ie ro w n ic tw o  n ie  oddzia
łu je  na tych  organ izato ró w , k tó rzy  
nie  przychodzą na narad y . B ra k  
jes t k o n tro li p racy o rgan iza to ró w “ .

„E g ze k u ty w a  organ izac ji p a r ty j
n e j zakładów  im . A jze n a  —* 
s tw ie rd z a  w  za k o ń c z e n iu  ..Głos 
R o b o tn ic z y “  — pow inna , upowszech  
n ia ja c  doświadczenia ta k ic h  o r
g an iza to ró w  ja k  B rylski,^ P a lm o w - 
ski i in n i, podnieść poziom  pracy  
pozostałych grun p a rty jn y c h  i uz
broić je  do w a lk i o pełna re a liza 
c ję  czynn  1-m ajow ego, o w y p e łn ie 
n ie  u c h w a ł V I  P lenu m “.

W 111 proc. wykonały PGR 
dostawy ziarna kwalifikowanego

(f) P aństwow e Gospodarstwa 
Rolne, k tó re  są g łów nym  do
stawcą nasion k w a lif ik o w a 
nych  w yko n a ły  p lan dostaw w y 
sokogatunkowych nasion na te 
goroczne wiosenne siewy w  111 
proc. Za pośrednictwem  gm in
nych spó łdz ie ln i z ia rno k w a li f i 
kow ane z PGR o trzym u ją  spół
dz ie ln ie  p rodukcy jne  oraz m a
ło ro ln i i  ś re d n io ro ln i. chłop i,

zwłaszcza ci, k tó rz y  b io rą  udzia ł 
w  k o n tra k to w a n iu  up ra w  ro 
ślinnych.

Niezależnie od tego gm inne 
spółdzie ln ie dokonu ją  skupu 
z ia rna  kw a lifiko w a neg o  z d rob
nych p lan ta c ji ch łopskich. Do 
5 bm. skupiono we w szystk ich  
w o jew ództw ach 88 proc. zapla
nowanej ilośc i ziarna, k tó re  
sprzedawane jes t chłopom.

Szczepienia ochronne przeciw różycy 
obejmą w br. 6,5 miln. sztuk 

trzody chlewnej
(d) W  okresie w iosenno -le t

n im  br. przeprowadzone będą 
w  ca łym  k ra ju  masowe szcze
p ien ia  trzody ch lew ne j przeciw  
różycy.

D z ięk i corocznym  szczepie
n iom , k tó re  np. w  roku  ub ie
g łym  przeprowadzono na 6 m i
lionach  sztuk, różyca św iń zo
stała ca łkow ic ie  opanowana. 
P la n  w  b r. p rzew idu je  szcze

pien ie p rzec iw  różycy ponad 
6.500 tys. sztuk trzody ch lew nej.

A b y  zaszczepić ta k  ogromną 
ilość trzody ch lew nej P aństw a 
zw iększyło odpow iedn io  k ra jo 
wą p rodukc ję  szczepionek. Już 
w  r. 1950 zak łady b ioprepara
tów  w e te ry n a ry jn y c h  produko
w a ły  2 razy  w łece j surow icy 
n iż  w  r. 1938, a w  br. w y p ro 
d u ku ją  je j 3 razy w ięce j n iż 
przed w ojną.

Powiaty gołdapski i olecki wykonały 
piany kontraktacji lnu

B IA Ł Y S T O K  (K or. w l ) .  W 
ślad za pow ia tem , k tó ry  p ie r
wszy w  w o jew ód ztw ie  białostoc 
k im  zrea lizow a ł p lan  k o n tra k 
ta c ji ln u  w y k o n a ły  ju ż  swe p la 
n y  w  k o n tra k to w a n iu  te j roś
l in y  po w ia ty : go łdapski i  olecki.

Z  każdym  dn iem  zwiększa się 
rów n ież  ilość grom ad i  gm in, 
k tó re  zakończyły  ju ż  k o n tra k 

tac ję  z iem iopłodów . W  pow ie 
cie suw alsk im  w  a k c ji te j p rzo 
duje gm ina Sejny, k tó ra  p ie r
wsza w ykona ła  p lan  z na dw yż
ką dw u  proc. W y ró ż n iły  się 
grom ady: Oszkinie, R adziucie  i 
E jw e ryszk i p rzystępu jąc bez
zw łocznie do kon tra k to w a n ia .

( w a )

Przedsiębiorstwa robót rozbiórkowych 
wykonały kwartalny plan w 116 proc.

(d) P rzedsiębiorstw a podległe 
u rzędow i Pełnom ocnika A k c ji 
Robót R ozb ió rkow ych w ykona
ły  p lan za I  k w a rta ł w  116 proc. 
Z am iast p lanow anych 79 m iln . 
285 tys. cegieł uzyskano w  ro 
botach rozb ió rkow ych  p row a
dzonych przeważnie na terenie 
w o jew ództw  zielonogórskiego, 
w roc ław sk iego  i  szczecińskiego 
92 m iln . 338 tys. sztuk cegieł.

Za łog i przedsięb iorstw  roz
b ió rko w ych  po d ję ły  zobowiąza
nie 1 -m a jow e  uzyskania ponad 
plan w  ciągu miesiąca k w ie tn ia  
doda tkow ych 4,5 m iln . sztuk ce 
gieł.

Ogółem w  roku  bieżącym  pla 
nu je  się uzyskanie z rozb ió rek 
500 m iln . sztuk cegieł. (i)

3 tys. zespołów -  60 tys. związkowców 
wystąpi w Festiwalu Muzyki Polskiej

(f) Doceniając doniosłą ro lę  
k u ltu ra ln ą  i  po lityczną  F es tiw a 
lu  M u z y k i P o lsk ie j, zw iązk i za
wodowe zm ob ilizow a ły  do udzia 
łu  w  Festiw a lu  ca ły  swój 
a k ty w  k u ltu ra ln o  -  ośw iatow y.

O koło 3.000 zespołów chó ra l
nych, o rk ie s tra ln vch  i  tanecz
nych, obe jm ujących b lisko  60 
tys. zw iązkow ców  w ys tąp i w  
licznych  koncertach i  im prezach 
fes tiw a low ych.

Robotnicy huty „Pokój“ zwiększyli 
wydajność martenów o 30 proc.

Z narady nowatorów w „Sztandarze Młodych“
(f) W  d n iu  12 bm. na łam ach 

„S ztandaru  M ło dych “  P aw eł 
P a liw o da  — tech n ik  z hu ty  „P o 
k ó j“  om aw ia szeroko, w  ja k i 
sposób rob o tn icy  te j h u ty  pod
nosząc w ytrzym a łość sklepień 
p ieców  m artenow sk ich  zw ięk 
szają ich  w yda jność w ytopow ą 
średnio o 30 proc.

P a liw oda wskazuje, że w  h u 
cie „P o k ó j“  podniesiono w y trz y 
m ałość sklepień pieców  m arte 
now sk ich  m. iri. dz ięk i w yszko
le n iu  załogi na specja lnym  k u r 
sie oraz przez opracowanie w  
oparc iu  o doświadczenia h u tn i

ków  radzieck ich  now ych in 
s tru k c ji,  okreś la jących m aksy
m alną ilość gazu dla  poszcze
gó lnych pieców, n ie  grożącą sto
pn ien iem  sklepienia.

O m aw ia jąc w y n ik i zastosowa
nia tych  usp raw nień w  hucie 
„P o k ó j“ , P a liw oda podkreśla, że 
wytap iacze: K a ro l W adu ła zw ię 
kszy ł ilość w ytopów  podczas 
kam pan ii z 420 na 445, Balce- 
rzak dokonał w  okresie m iędzy- 
rem ontow ym  450 w ytopów , za
m iast dotychczasowych 340, a 
G órecki zw iększy ł dotychczaso
wą ilość ..y topów  podczas kam 
pan ii o 60.

Agresywne plany bloku atlantyckiego ważną 
przyczyną napięcia sytuacji międzynarodowej

P rzedstaw ic ie l ra d z ie c k i w ykazu je  gołosłowność argum entów  
delegatów  m ocarstw  zachodnich na k o n fe re n c ji w Paryżu

(f) P A R Y Ż  (PAP). 11 k w ie tn ia  
odbyło się 28 posiedzenie za
stępców m in is tró w  spraw  za
gran icznych czterech m ocarstw , 
k tó rem u  przew odn iczy ł przed
s taw ic ie l S tanów  Z jednoczo
nych Jessup.

Jessup ośw iadczył, że de le
gacja radziecka n ie  p rzeds taw i
ła  rzekom o sw ych p ropozycji, 
odnośnie całości porządku 
dziennego oraz wskazał, że m i
n is tro w ie  będą m og li om ów ić 
szereg zagadnień naw e t w  tym  
w ypadku , je ś li n ie  będą one 
w łączone do porządku dzienne
go. M ów ca s tw ie rd z ił, że m a na 
m y ś li w łaśn ie  propozycje dele
ga c ji rad z ie ck ie j w  spraw ie 
p a k tu  a tla n tyck ie go  i  am ery
kań sk ich  baz w o jennych  w  A n 
g lii,  N o rw eg ii, Is la n d ii i  innych  
k ra ja c h  E u ro py  i  na B lis k im  
W schodzie oraz w  spraw ie w y 
konan ia  tra k ta tu  pokojowego z 
W łocham i, w  szczególności w  
części dotyczącej T ries tu . Jes
sup sp rzec iw ił się w łączen iu 
tych  spraw  do porządku dzien
nego, ja ko  p u n k tó w  samodziel
nych.

O dpow iada jąc Jessupowi, 
p rzedstaw ic ie l ZSRR G rom yko 
wskazał na bezpodstawność 
i fa łszywość tw ie rdze n ia  Jessu- 
pa, że delegacja radziecka nie  
zgłosiła ja ko b y  p ropozyc ji, do
tyczących po rządku  dziennego 
w  całości.

Delegacja ZSRR —  pow ie
dz ia ł G rom yko  —  przedstaw iła  
kon k re tne  p ropozycje  w  spra
wne porządku dziennego i  w y 
m ie n iła  spraw y, k tó re  — je j 
zdaniem  —  w in n y  być w łączo
ne do porządku dziennego. Jes
sup i  p rzedstaw ic ie le  W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji dobrze w ie - 
dzą, ja k ie  to  są zagadnienia. W 
ciągu osta tn ich k i lk u  d n i oma
w ia m y  przede w szys tk im  p u n k t 
p ie rw szy porządku dziennego. 
P ro je k t tego p u n k tu  w  re 
d a k c ji p rzedstaw ione j przez de
legację ZSRR dn ia 4 k w ie tn ia  
s fo rm u łow a ny został zarówno 
na podstaw ie g łów n ych  propo
z y c ji p rzeds taw ic ie li k ra jó w  za
chodnich, ja k  i na podstaw ie 
w ażnie jszych p ro p o zyc ji _ dele
ga c ji radz ieck ie j. Lecz niestety, 
p u n k t ten n ie  został jeszcze do
tychczas uzgodniony.

Delegacja radziecka zgłosiła 
rów nież propozycję  w łączenia 
do porządku dziennego spraw y 
w ykonan ia  tra k ta tu  poko jow e
go z W łocham i w  części d o ty 
czącej T riestu .

P rzedstaw ic ie le  trz e c h . m o
carstw  zna ją rów nież s tanow i
sko de legacji radz ieck ie j odno
śnie w łączenia do porządku 
dziennego spraw y tra k ta tu  po
ko jow ego z A us trią . Zagadnie
n ie  to  n ie  jes t jeszcze uzgod
nione. N ie  uzgodniono rów nież 
spraw y T ries tu , ponieważ 
przedstaw ic ie le  trzech m o
ca rs tw  wciąż jeszcze sprzeci
w ia ją  się w łączen iu  je j do 
porządku dziennego.

Jeżeli chodzi o sprawę t ra k 
ta tó w  po ko jow ych  z B u łga rią , 
W ęgram i i  R um un ią , zgłoszoną 
wcześniej przez p rzedstaw i
c ie li trzech m ocarstw , — to  — 
ja k  w iadom o — ośw iadczyli oni. 
że swój w n iosek w  te j spraw ie 
w yco fu ją . W  zw iązku z tym  
n iea k tu a ln e  s ta ły  się po p ra w 
k i de legacji radzieck ie j do p ro 
po zyc ji m ocars tw  zachodnich 
w  te j spraw ie . W  ten sposób 
p u n k t, dotyczący tra k ta tó w  po
k o jo w y c h  z B u łgarią , W ęgram i 
i  R u m un ią  obecnie n ie  wchodzi 
w  grę. Pozostaje propozycja 
zgłoszona później przez dele
gację radziecką, a m ianow ic ie  
dotycząca w łączenia do porząd
ku  dziennego spraw y pa k tu  a t
lan tyck iego  i  am erykańskich  
baz w o jennych w  A n g lii,  N o r
wegii, Is la n d ii oraz innych  k ra 
jach europejskich i  na B lis k im  
Wschodzie.

Nie można ominąć 
sprawy paktu 
atlantyckiego

Naszym zdaniem  —  pow ie 
dz ia ł G rom yko  — p rzy  rozw a
żaniu p rzyczyn naprężonej sy
tu a c ji w  E urop ie  i  k w e s tii 
środków  zm ierza jących do po
p ra w y  stosunków  m iędzy czte
rema m ocarstw am i, n ie  można 
— je ś li n ie  chcemy zajm ować 
się czczym i de k la rac ja m i — 
om inąć ta k  ważnego zagadnie
n ia , ja k  zagadnienie pak tu

a tlan tyck iego  i  am erykańsk ich  
baz w o jennych.

Rząd radz ieck i w  sw ych no
tach i  m em orandach, ja k  ró w 
nież w  ośw iadczeniach swych 
p rze ds taw ic ie li n ie je dn okro tn ie  
w skazyw ał, że wspom niana w y 
żej sprawa posiada bezpośredni 
zw iązek z zachowaniem  podo
ju  i  z p rob lem em  po p ra w y  sto
sunków  m iędzy czterema m o
carstw am i. W y n ik a  to  rów n ież 
z fa k tu , że o pakcie  a tla n 
ty c k im  m ó w i się i  pisze w  k ra 
jach zachodnich, p rzy  czym  z 
w ypow iedz i tych  n ie  tru d n o  
w yw nioskow ać, p rzec iw ko  ko 
m u sk ie row ane są przedsię
w zięcia  pode jm ow ane zgod
n ie  z paktem  a tla n tyck im . 
Są to  przedsięwzięcia sk ie ro 
wane p rzec iw ko  Z w ią z k o w i Ra
dzieckiem u i  k ra jo m  dem o
k ra c ji ludow ej.

N ie jes t rzeczą p rzypadku , że 
tw orzen iu  pó łn ocno -a tla n tyck ie 
go ugrupow an ia  k ra jó w  to w a 
rzyszy wzm ożenie wyścigu 
zbro jeń  w  Stanach Z jednoczo
nych, W ie lk ie j B ry ta n ii,  F ra n 
c ji i  w  in n ych  k ra ja c h  należą
cych do tego ugrupow ania . 
W iadom o rów nież, że m ocar
stw a zachodnie w c iąga ją  N iem 
cy zachodnie do ugrupow an ia  
pó łnocno-a tlan tyck iego, k tó re 
go agresyw ny cha rak te r jest 
córa-  trudn ie jszy  do ukryc ia . 
Podejm owane są ju ż  praktyczne 
k ro k i,  celem stw orzen ia  s ił 
zb ro jnych  w  Niem czech za
chodnich. W iadom o, że do Pa
ryża p rz y b y ł A denauer d la  prze 
prowadzenia rokow ań. N ie  t ru d 
no się domyśleć, ja k i cha rakte r 
będą m ia ły  te roko w a n ia  z re 
akc jon is tą  i  odwetowcem  Ade-^ 
nauerem  i  z b y ły m i h it le ro w s k i
m i doradcam i w o jskow ym i. 
Czyż te w szystk ie  gorączkowe 
zabiegi, do k tó ry c h  coraz a k ty w 
n ie j w łączają się zachodnio- 
n iem ieccy zw o lenn icy  odwetu, 
nie m a ją  zw iązku  z problem em  
popraw y stosunków  m iędzy 
czterema w ie lk im i m ocarstw a
m i i  zagadnieniem  przyczyn  na
prężonej sy tu a c ji w  Europie?

Bazy wojenne USA 
wymierzone są przeciw 

Związkowi Radzieckiemu
F a k ty  świadczą o tym , że czas 

ju ż  om ów ić sprawę p a k tu  a tla n 
tyckiego na sesji R ady M in i
s trów  S praw  Zagranicznych 
czterech m ocarstw . To samo do
tyczy am erykańskich  baz w o jen 
nych.

W iadom o powszechnie — 
kon tynuow a ł G rom yko —  że 
S tany Zjednoczone tw orzą  w  
w ie lu  k ra ja ch  w o jenne bazy 
m orsk ie  i  pow ietrzne, p rzy czym 
ich dyslokacja  dowodzi, że tw o 
rzy  się je  w  ściśle określonym  
celu. N a jba rdz ie j szczerzy przed 
staw icie le  w o jsko w i S tanów  
Z jednoczonych, i  n ie  ty lk o  w o j
skow i, ośw iadczają wręcz, ze 
bazy te w ym ierzone są p rzec iw 
ko Z w ią zkow i Radzieckiem u.

O is tn ien iu  am erykańskich  
baz w o jennych w  W ie lk ie j B ry 
ta n ii m ów ią  o f ic ja ln i przedsta
w ic ie le  rządu b ry ty jsk ieg o , m. 
in . p rem ie r A ttlee . Już w  l ip -  
cu 1950 r. ośw iadczył on, że w  
W ie lk ie j B ry ta n ii zna jd u je  się 
180 sam o lo tó w  am erykańskich  
podzielonych na trz y  g rupy  w o j
skowe. A ttlee  w y m ie n ił ty lk o  
bombowce. A m erykańsk ie  lo t
n ic tw o  w  A n g lii obe jm u je  ró w 
nież i  inne samoloty.

A ttle e  s tw ie rdz ił nadto, że w  
W ie lk ie j B ry ta n ii przebyw a ta k 
że personel am erykańskiego lo t
n ic tw a  wojskowego, oczyw iście 
z odpow iedn im i sztabam i. N ie 
ulega żadnej w ą tp liw ośc i, że od 
tego czasu liczba sam olotów a- 
m erykańsk ich  w  A n g li i p o w ię k 
szyła się k ilk a k ro tn ie . K ilk a  
m iesięcy tem u — pow iedz ia ł 
G rom yko  — w skazyw ano ró w 
nież, że w  W ie lk ie j B ry ta n ii 
is tn ie ją  cztery, wyposażone na
leżycie am erykańskie bazy lo t 
nicze i  że budu je  się jeszcze 
cztery, p rzy czym  należy s tw ie r 
dzić, że c y fry  te są pom nie jszo
ne.

W  ja k im  celu tw o rz y  się a - 
m erykańsk ie  bazy lo tn icze w  
W ie lk ie j B ry ta n ii?  Czy d la  po
lepszenia stosunków m iędzy 
czterema m ocarstw am i, d la  po
lepszenia stosunków ze Z w ią z 
k iem  Radzieckim ? Bazy te tw o - 

• rzy  się w  m yśl agresyw nych 
p lanów  b loku atlantyck iego. 
Jessup i .Davies u s iłu ją  un ikn ąć  
tego tem atu w  dyskus ji. P rz y -

znajem y, że tem at ten jes t d la  
n ich n iep rzy jem ny, lecz w  toku  
om aw iania porządku dziennego 
nie można pom inąć te j n iezw y
k le  ważnej p ropozyc ji radziec
k ie j, dotyczącej w łączenia do 
porządku dziennego spraw y pak 
tu  a tlan tyck iego  i  am erykań
skich baz w o jennych  w  szere
gu k ra jó w .

W iadom o także —  m ó w ił da
le j G rom yko  — że am erykań
skie bazy w o jenne pow sta ją  nie 
ty lk o  w  W ie lk ie j B ry ta n ii.  W  
N o rw eg ii bazy te budu je  się pod 

k ie row n ic tw e m  in s tru k to ró w  a- 
m erykańskich . N iedaw no zako
m un ikow ano o fic ja ln ie  w  tym  
k ra ju , że dowódca naczelny tzw . - 
s ił zb ro jnych  b loku  a tla n tyc 
kiego, k tó ry m  obecnie jes t ge
ne ra ł E isenhower, m a praw o 
udzie lać rad nie ty lk o  a rm ii n o r
w eskie j, lecz i  p re m ie ro w i N o r
wegii. S tw ie rdza to  dek la rac ja  
rządu norweskiego z 19 stycz
nia  1951 r „  wniesiona na roz
patrzenie pa rlam entu . D la  każ
dego jes t jednak  zrozum iałe, co 
oznaczają rady am erykańskie , 
udzie lane p rem ierom  lu b  rządom  
innych  k ra jó w , do czego te ra 
dy prowadzą w  k ra jach , k tó re  
w p rzęg ły  się do ry d w a n u  ame
rykańskiego.

A m erykańsk ie  bazy w o jenne 
tw o rzy  się także w  Is la n d ii. Po 
w o jn ie  A m eryka n ie  zaprzeczali, 
że posiadają bazy w  Is lan d ii, 
lecz obecnie nie ty lk o  n ie  za
przeczają, lecz wręcz p rzec iw 
nie, w sze lk im i sposobami re k la 
m u ją  ten stan rzeczy.

To samo można pow iedzieć o 
G ren land ii. W  ja k im  celu tw o 
rzy  się am erykańsk ie  bazy w o
jenne w  Is la n d ii i  w  G ren lan 
dii? O czyw iście n ie  d la  polep
szenia stosunków  ze Zw iązk iem  
R adzieckim , lecz w  in nych  ce
lach. W  ta k ic h  samych, w  ja 
k ich  tw o rzy  się je  w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  N o rw eg ii. W iadom o 
także, że w  ty m  sam ym  czasie, 
gdy ob radu jem y tu , za ty m  o- 
k rą g ły m  stołem  A m erykan ie  
tw orzą  bazy w o jenne we F ra n 
c ji.

Czy to  rów n ież  czyn i się dla 
polepszenia stosunków  ze Zw iąż 
k iem  Radzieckim , d la  p ra k tycz 
nego zrea lizow ania przedstaw io
nego przez trz y  delegacje pun
k tu  w  spraw ie polepszenia sto
sunków  m iędzy czterema m o
carstwam i? W  ty m  sam ym  cza
sie, gdy przedstaw ic ie le  trzech 
m ocarstw  sk łada ją  tu , za okrąg 
ły m  stołem, swe poko jow e de
k la rac je , ze S tanów  Z jednoczo
nych p rzyb yw a ją  do F ra n c ji 
sam oloty, czołgi, k a ra b in y  i  in 
na broń. Po co się to  rob i? Czy 
dla polepszenia stosunków  m ię 
dzy czterema m ocarstw am i? 
D la  polepszenia stosunków  ze 
Z w ią zk iem  Radzieckim ? Jest 
rzeczą jasną, że na te ry to r iu m  
F ra n c ji tw o rzy  się am erykań
skie baąy w o jenne dla  tych  sa
m ych celów, d la  k tó rych  tw orzy  
się je  na te ry to r iu m  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  N o rw eg ii, Is la n d ii i  
G ren land ii.

Łańcuch am erykańsk ich  baz 
w o jennych  ciągnie się da le j na 
Wschód. Pod k ie row n ic tw e m  
i z udzia łem  A m eryka nó w  b u 
du je  się bazy w o jenne w  re jo 
nie K an a łu  Sueskiego, w  S y
r ii ,  Egipcie, Ira k u , na Cyprze i 
na in nych  obszarach. N ie  za
pom niano rów n ież o T u rc ji,  do 
k tó re j k ie ru je  się generałów  
am erykańsk ich  i  m in is tró w , aby 
szybciej pchnąć naprzód spra
wę budow y baz am erykańskich 
na te ry to r iu m  tego k ra ju .

G rom yko p rzypom n ia ł o n ie 
daw nej w izyc ie  w  T u rc ji ame
rykańsk iego  m in is tra  lo tn ic 
twa, k tó ry  po pow rocie  do U SA 
ośw iadczył, że „pow sta je  ko 
nieczność“  u tw orzen ia  baz lo t 
niczych w  T u rc ji.  N ie  na próż
no S tany Zjednoczone u trz y 
m u ją  w  T u rc ji m isję, k tó ra  
według danych am erykańskich 
liczy  600 osób. Czyż am erykań
skie bazy w  T u rc ji tw o rzy  się 
dla polepszenia stosunków ze 
Z w iązk iem  Radzieckim , m ię 
dzy Zachodem i  Wschodem? 
Jest rzeczą jasną, że am erykań
skie bazy w o jenne tw o rzy  się 
w  T u rc ji d la  tych  samych ce
lów , d la  k tó ry c h  tw o rzy  się je  
w  W. B ry ta n ii,  N o rw eg ii, F ra n 
c ji, Is la n d ii, G ren la n d ii i  w  
k ra ja ch  B lisk iego  i  Ś rodkow e
go Wschodu.

P rzedstaw icie le  trzech m o
carstw  i  tu ta j i  w  O NZ — ko n -

ty n u o w a ł G rom yko — ośw iad
czają, że w szystko to rob i się 
w  in teresie  obrony. N ie jedno
k ro tn ie  w skazyw a liśm y na fa ł
szywość tego rodzaju ośw iad
czeń, k tó re  n ie  m a ją  n ic w spó l
nego z rzeczyw istością. N ie 
w ą tp im y , że przedstaw icie le  
m ocarstw  zachodnich zdają so
bie doskonale sprawę, że baz 
tych  nie tw o rzy  się w  celu po
lepszenia stosunków  ze Z w iąz
k iem  Radzieckim . D latego też 
nie chcą oni, aby ta sprawa 
om awiana b y ła  przez m in is tró w  
czterech m ocarstw . G dyby rzą
dy  trzech m ocarstw  b y ły  
pewne, że mogą przekonać świa 
tow ą op in ię  pub liczną  i  Z w ią 
zek Radziecki, iż  bazy te tw o 
rzy  się w  celach pokojow ych ,
—  n ie  sprzec iw ia łyby  się oczy
w iście w łączen iu  te j spraw y 
do porządku dziennego.

Najważniejszym zadaniem
jest utrwalenie pokoju

Być może, że przedstaw icie le 
k ra jó w  zachodnich oświadczą, 
że wszystko, co pow iedzie liśm y 
o pal cie a tla n ty c k im  i  am ery
kańskich bazach wojennych, 
jest propagandą. Lecz znane 
nam  są tc  baśnie o propagan
dzie. G dy w  L idze Narodów  
rząd radz ieck i w  celu u trw a 
len ia  poko ju  zg łos ił propozy
cję  rozb ro jen ia , przedstaw i
ciele F ra n c ji i W ie lk ie j B ry 
ta n ii ośw iadczyli, że ZSRR 
czyni to  „w  celach propagan
dow ych“ . Niedorzeczność tego 
rodza ju  oświadczeń by ła  już  
wówczas oczywista.^ Przedsta
w ic ie l radz ieck i s tw ie rd z ił w te 
dy, że je ś li kom is ja  do spraw  
rozb ro jen ia  jes t n ieodpow ied
n im  m ie jscem  dla propagandy 
pokoju, to  ja k  w idać, Zw iązek 
Radziecki zna lazł się w  te j k o 
m is ji przez nieporozum ienie.

M am y podstaw y, by ośw iad
czyć coś podobnego rów nież i 
obecnie. Jeś li nasza kon fe ren 
cja, na k tó re j om aw iam y spra
wę rozpatrzen ia  przez m in i
s trów  czterech m ocars tw  p ro b 
lem u, dotyczącego red u kc ji 
zb ro jeń i s ił zbro jnych, dem i- 
lita ry z a c ji N iem iec, polepsze
nia  stosunków  m iędzy cztere
ma m ocarstw am i, pa k tu  a tla n 
tyck iego i am erykańskich  baz, 
w o jennych na te ry to ria ch  ob
cych — je ś li ta  nasza kon fe ren
cja jes t n ieodpow iedn im  m ie j
scem dla p r o p a g a n d y  
p o k o j u ,  to oczyw iście zna j
du jem y się tu  nrzez n ieporozu
m ienie. Uw ażam y, że obecnie 
na jw ażn ie jszym  i na jba rdz ie j 
pa lącym  zadaniem je s t poczy
nien ie  k roków , niezbędnych 
dla u trw a le n ia  poko ju  m. in. 
red ukc ja  s ił zb ro jnych  czterech 
m ocarstw , podjęcie kroków , 
zm ierzających do d e m ilita ry -  
zacji N iem iec i  propaganda — 
nie bo im y się tego słowa — 
propaganda pokoju. Uw ażam y
— p o d k re ś lił na zakończenie 
G rom yko — że sprawa paktu  
a tlan tyck iego  i  am erykańsk ich  
baz w o jennych ma bezpośred
n i zw iązek ze sprawą stosun
ków  m iędzy czterema m ocar
s tw am i i  ze sprawą nap ię te j 
sy tua c ji w  Europie. W łaśnie 
dlatego nalegam y, aby spraw y 
te  zostały rozpatrzone przez 
Radę M in is tró w  czterech w ie l
k ich  m ocarstw ./

Oszczerstwa zamiast 
argumentów

Następnie p rze m aw ia li P a - 
rod i, Davies i Jessup, k tó rzy  w  
dalszym  ciągu sp rze c iw ia li się 
w łączen iu  do porządku dz ien
nego spraw y pak tu  a tla n ty c 
kiego i  am erykańskich  baz w o 
jennych  nie  ■przytaczając żad
nego argum entu w  obron ie swe 
go stanowiska. W ystąp ien ia  
ich pełne b y ły  oszczerstw i.  a ta 
kó w  na -ZSRR.

. p rzedstaw ic ie le  trzech m o
cars tw  us iłow a li zamaskować 
agresyw ny cha rak te r za rów 
no pa k tu  a tlan tyck iego ja k  i 
k ro k ó w  podejm ow anych w  ce
lu  tw orzen ia  baz am e rykań 
skich k ła m liw y m i i  śm iesznym i 
tw ie rdze n ia m i o rzekom o „o -  
b ro nn ym “  charakterze tych  k ro 
kó w  i pa k tu  atlantyck iego. 
O św iadczyli również, że wnoszą 
sprawę tra k ta tó w  po ko jow ych  
z B u łga rią , W ęgram i i  R um un ią  
celem w łączenia je j do po
rządku  dziennego m im o że 
propozycję  w  te j spraw ie w y 
co fa li 2 kw ie tn ia .

M ecz sza ch o w y  o m is trz o s tw o  św ia ta
W  dn iu  16 m arca rozpoczął 

się w  M oskw ie  mecz o ty tu ł m i
strza św ia ta  pom iędzy posiada- 
czerp ty tu łu , a rcym is trzem  M i
chałem  B o tw in n ik ie m , a zw v- 
cięzcą skom p likow anych  e lim i
na c ji — arcym istrzem  Daw idem  
Bronszta jnem . Ponieważ znane 
nam* są ju ż  w y n ik i p ierwszych 
dw unastu  p a rtii,  co stanow i po
łow ę meczu, n ie  od rzeczy oę- 
dzie podać k ró tk ie  sprawozda
nie  z rozegranych dotąd p a r ti i

Już po pierwszych rem iso
w ych  pa rtiach  można b y ło  dojść 
do przekonania, że w a lka  be
dzie bardzo ostra. Cechą cha
rakte rys tyczną  meczu jest duża 
rozm aitość otwarć. I tak  w 
pierwsze j p a r t i i B ronszta jn  w y 
b ra ł obronę holenderską, w 
d ru g ie j grano obronę G ru n fe l-  
da, trzecia — francuska, czw a r
ta — to obrona słowiańska.

Z tych pierwszych czterech 
p a r t i i na jciekaw sza by ła  druga 
oraz trzecia — typow a pa rtia  
pozycyjna z w a lką  o drobne ko
rzyści pozycyjne. Dopiero w 
p ią te j p a rtii padł zdecydowany 
w yn ik . B ronszta jn  gra jąc czar
nym i w y b ra ł obronę N im zo- 
w itscha P a rtia  zyskała na 
ostrości i  ostatecznie czarne 
osiągnęły przewagę. O baj za
w odn icy  popad li w  duży n iedo- 
czas i  B o tw in ik  zagrał n iep re 
cyzy jn ie ; n ie  mogąc un iknąć

m ata poddał się jeszcze przed 
k o n tro lą  czasu.

Szósta pa rtia  przyn ios ła  nowe 
otw arc ie , gdyż B o tw in n ik  g ra 
jący  czarnym i w y b ra ł obronę 
sycy lijską . P a rtia  ob fitow a ła  
w  liczne niespodzianki, pośw ię
cenie jakości z jedne j i  d ru g ie j 
strony. W przerw ane j pozycji 
szanse na zwycięstwo b ia łych  
okazały się m in im a lne  i pa rtia  
pow inna  była zakończyć się me- 
rozegraną Po d ru g ie j jednak 
k o n tro li czasu B ronszta jn  po
p e łn ił poważny b łąd i w  na
stępnym  posunięciu poddał sie.

S iódm a pa rtia , pionem  he t
m ańsk im  to typow a w a lka  po
zycy jna po 40 posunięciach do
prowadzono do końców ki — 
k ró l, skoczek i 5 p ionów  prze
c iw ko  k ró low i, skoczkow i i 4 
pionom . Przewagę piona zrea
lizow a ł B o tw in n ik  doskonale i 
m etodycznie doprow adził do w y 
granej. Jedna z najlepszych 
p a r ti i meczu.

W  ósmej p a r t i i zastosowano 
znowu inne otwarcie , a m iano
w ic ie  bardzo ’os try  w a ria n t m e- 
rański. O baj p rzec iw n icy  roze
g ra li deb iu t poprawnie, doszło 
do tru d n e j końców ki o różno - 
ko lo row ych  gońcach i p a rtia  o- 
statecznie zakończyła się n ie ro - 
zegraną.

W  dz iew ią te j p a r t i i B ron  -  
szta jn  ponownie w y b ra ł obronę

holenderską, gra by ła  n iezw y
k le  ostra i ob fitow a ła  w  n ie 
spodzianki. Dość powiedzieć, że 
w  17 posunięciu b ia łe  uzyskały 
drugiego hetm ana! Ostatecznie 
B o tw in n ik  został z f ig u rą  w ię 
cej, ale w  niedoczasie nie po
t ra f i ł  zrealizować te j przewagi 
i pa rtia  skończyła się nieroze- 
graną.

Podobny w y n ik  m ia ła  dziesią 
ta partia , rów n ież holenderska. 
Po obustronne j uporczyw ej grze 
doszło do końców ki: goniec i 5 
p ionów  przeciw ko skoczkowi i 
5 pionom. Skoczek, co zdarza 
się na ogół rzadko, okazał się 
s iln ie jszym  od gońca i B ron 
sztajn z trudem  uzyska ł n ie ro - 
zegraną.

Jedenasta pa rtia , n o w o -in d y j-  
ska by ła  k ró tka . B o tw in n ik 1 po
św ięc ił piona środkowego dla 
a taku, B ronszta jn  odpa rł je d 
nak atak i jeszcze przed kon 
tro lą  czasu zm usił B o tw in n ika  
do k a p itu la c ji.

W  dw unaste j p a r t i i B o tw in 
n ik  w y b ra ł obronę holenderską 
W  celu zaostrzenia gry  B ro n 
szta jn o fia ro w a ł n a jp ie rw  je d 
nego piona, a potem — d rug ie 
go A ta k  został odparty , a prze
waga czarnych nie  u legała n a j
m nie jsze j w ą tp liw ośc i, D latego 
b ia łe  bez d o g ry w k i poddały się. 
Stan meczu po 12 pa rtiach  
6’/> : 5’A. (W . I.)

W  zw iązku z tym  G rom yko 
p rzypom n ia ł, że na posiedzeniu 
w  d n iu  2 k w ie tn ia  P arod i w  
im ie n iu  de legacji m ocarstw  
zachodnich ośw iadczył, że spra
wę tę na leży uważać za w yco
faną. D latego też jes t rzeczą 
n iezrozum ia łą  — pow iedzia ł 
G rom yko —  czym k ie ru ją  .s ię  
obecnie przedstaw icie le  trzech 
m ocarstw  zachodnich, tw ierdząc, 
że p u n k t ten pozostaje na po
rządku  dziennym . P rzedsta
w ic ie le  trzech m ocarstw  p rzy 
pa rc i do m uru , zmuszeni b y li 
przyznać, że w ysuw a ją  po
now n ie  tę sprawę, ponieważ 
delegacja radziecka w  dalszym  
ciągu nalega na w łączenie do 
porządku dziennego spraw y 
pak tu  a tlan tyck iego  i  am ery
kańsk ich  baz w o jennych ja k  
rów nież sprawę T riestu.

P rzedstaw ic ie l radzieck i oś
w iadczył, że w  tym  w ypadku  
pozostaje w  mocy przedstaw io
ne 30 m arca przez delegację 
radziecką uzupe łn ien ie do p ro 
pozyc ji p rzeds taw ic ie li trzech 
m ocarstw .

U zupe łn ien ie  to p rzew idu je  
rozpatrzen ie tra k ta tu  poko jo
wego z W łocham i, ja k  rów nież 
porozum i czterech m ocarstw , 
dotyczących N iem iec i A u s tr ii 
ze spraw am i denazy fikac ji i 
dem okra tyzac ji w łącznie oraz 
spraw y zbrodn ia rzy  w o jen 
nych.

Następne posiedzenie w yz 
naczono na dzień 12 kw ie tn ia  
br.

Klub racjonalizacji techniki w Gdańsku
V

Z in ic ja ty w y  rady  zakładowej gdańskiego oddziału Zjednocze
nia B iu r  P ro jek tow ych  powstał w  Gdańsku K lu b  Racjonal i
zacji Technik i.  Na zdjęciu: M łodzi inżynierow ie i  technicy- 
M. Kraszkowsk i,  J. Ko teck i,  A. Zachorko, J. Tomaszewski 
i  A. Mączyński om awia ją  w k lub ie  możliwość stosowania ele
mentów pre fabrykowanych  w  konstrukc jach dachowych dla- 

zaoszczędzenia drewna
Foto K osycarz — C A F

Wiadomości  sportowe

W II  eliminacji zwyciężyli 
Klabiński, Pietraszewski i Królak

Reprezentacja na Wiścirj Pokoju 
ustalona będzie we wtorek

(d) P O L A N IC A -Z D R Ó J (te l.w ł.) 
W  czw artek 12 bm. rozegrana 
została w  F o la n ic y -Z d ro ju  d ru 
ga część e lim in a c ji przed
IV  M iędzynarodow ym  W yśc i
giem  P oko ju  „T ry b u n y  L u d u “ 
i  „R udeho P rava “ . P ro je k to w a 
ny  początkow o wyścig  na d y 
stansie 200 km  został skrócony 
do 163 km , gdyż k ie ro w n ic tw o  
obozu tren ingow ego w zię ło  pod 
uwagę tru d n ą  trasę, ob fitu jącą  
w  liczne wzniesien ia i nie 
chcia ło  przemęczać zaw odników  
zbyt fo rsow ną jazdą. Trasa p ro 
w adz iła  w  k ie ru n k u  W rocław ia . 
S ta rt zna jdow a ł się 40 km  za 
Polan icą, a pó łm etek na auto
stradzie w ro c ław sk ie j w iodącej 
do B erlina .

W yścig b y ł c iekawą im prezą 
i dostarczy ł k ie ro w n ic tw u  w ie le  
m a te ria łu  do oceny w artośc i i 
m ożliw ości poszczególnych za
w odn ików . '

Swoje wysokie w artośc i po
tw ie rd z il i K la b iń s k i i HadasiK. 
Bardzo ładn ie  po jecha li tym  
razem P ietraszew ski, m łody 
K ró la k , S iem iński i weteran 
Rzeźnicki. K ap iak , k tó ry  w  w y 
ścigu środow ym  po jechał ba r
dzo dobrze, w  czw artek nie 
odegrał żadnej ro li. M a jąc c^wa 
de fek ty  gum, zdany na w łasne 
s iły  n ie  p o tra f ił dopędzić czo
łó w k i i p rzyb y ł na metę z ba r
dzo znaczną różnicą czasu.

Na s ta rt wyścigu 40 km  za 
Po lan icą ko larze  po jecha li tem 
pem spacerowym . Za K ło dz 
k iem  przy  wyjeździe, W andor 
potrącony przez Rzeźnickiego 
upadł, le kko  się p o tłu k ł i wyco
fa ł z wyścigu. Po 15 km  od 
s ta rtu  ma de fekt gum y W e- 
glenda, a zaraz potem K ap ink. 
Obaj c i ko larze zostają w  ty 
le. Również pozostają w  t y 
le, n ie  w y trz y m u ją c  ostrego 
tempa, Nowoczek, B ąk i Soł- 
tow ski. Do pó łm etka sytuacja

nie ulega zm ianie i w yścig  pro
w adzi zw arta  grupa ko la rzy  z 
w y ją tk ie m  dwóch o fia r  de fek ' 
tów , K ap ia lta  i  W eglendy, oraz 
trzech w ym ien ionych  ju ż  za
w odn ików . Na pó łm e tku  K a
p iak ma stra tę  11 m in u t 15 sek- 
w  stosunku do czo łpw ki.

W  drodze po w ro tn e j na 
p ierwszych w iększych wznie
sieniach grupa czołowa dzieli 
się na k ilk a  grup. Na czoło w y 
suwają sie K la b iń sk i. Hadasiki 
P ie traszew ski, K ró la k  i S ie m iń ' 
ski. Jadący początkowo razem 
z n im i Rzeźnicki w sku tek  defe
k tu  p rze rzu tk i pozostaje w  ty  i®- 
Zaraz za n im  jadą Sałyga i L i '  
szkiew icz, k tó rzy  s tra c ili k ilka  
cennych sekund na punkcie  od
żywczym . Gonią ich n iezm ordo ' 
w an ie  Nowoczek z Gabrychem 
i  S ołtow skim .

Na 30 km  przed m etą K ia ' 
b iń sk i i  H adasik in ic ju ją  ucie ' 
czkę i dopiero 2 km  przed Po' 
lan icą udaje się P ie traszew ski^; 
mu, S iem ińskiem u i K ró lako w i 
dopędzić uc iek in ie rów . Na metć 
w padają równocześnie trze j ko; 
larze: K la b iń sk i, P ietraszewski 
i K ró la k  w  je dnakow ym  czasia 
4:45:15. Dalsze m iejsca za,ję|*: 
4) S iem ińsk i 4:45:24, 5) Hadasik 
4:46:25, 6) Rzeźnicki 4:50:03, 7-8) 
Sałyga i L iszk iew icz  w  j-edn#' 
kow ym  czasie 4:53:46. 9) G?  
b rycb 4:55:07, 10) Nowoczek
4:55:47, 11) S o łtow sk i 4:55:4'’
Czas K ap iaka  w yn iós ł 5:13:41.

Ostateczny sk ład reprezenta' 
c ji zostanie usta lony we wtorek 
przez specja lną kom isję , prz)* 
udzia le rady trenerów .

Należy zaznaczyć, że w  WY' 
ścigu czw a rtko w ym  n ie  s tarto ' 
w a li W ó jc ik  i W rzesiński, k tó ' 
rzy, zdaniem  k ie ro w n ic tw a , ma' 
ją  zapewnione m iejsce w  re p re ', 
zen tac ji i k tó rych  n ie  chciane | 
przemęczać,

Z. D A L L

0 dalszy rozwój kół sportowych 
przy zakładach pracy

IV Plenum GKKF
D nia  12 bm . obradow ało w  

W arszawie IV  P lenum  G łów 
nego K o m ite tu  K u ltu ry  F izycz
nej, poświęcone om ów ien iu  do
tychczasowej działa lności : w y 
tycznych pracy podstawowych 
ogn iw  naszego ruchu Sportowego 
— kó l sportow ych p rzy  zakła
dach pracy.

O brady zagaił przewodniczą
cy G K K F  tow . M otyka. Referat 
p t. „K o ło  sportowe podstawą 
rozw o ju  i um asow ienia sportu 
zw iązkow ego“  w yg łos ił w ice r 
przewodniczący CRZZ tow . B u r 
ski.

Po om ów ien iu  obecnej sy
tu a c ji m iędzynarodow ej w ice
przewodniczący CRZZ schara
k te ryzow a ł cele i  zadania k u l
tu ry  fizyczne j w  narodowym  
fronc ie  w a lk i o pokój i re a li
zację p lanu 6-letniego.

Na odcinku k u ltu ry  fizycznej 
g łów n ym  zadaniem jest sprawa 
dalszego um asow ienia sportu 
poprzez odpow iedn io s ilne , i 
sprężyste ogniwa organizacyjne, 
T ym i ogn iw am i są w łaśnie ko
ła sportowe p rzy zakładach p ra - 
cy.

Rok 1951 m a być prze ło
m ow ym  dla rozw o ju  naszej k u l 
tu ry  "izycznej i sportu.

Podstawa tego prze łom u ma 
być w yso k i poziom  p racy w y 
chowawczej. sportow e j i organ i 
zacyjne.i ko ła  sportowego przy 
zakładzie pracy.

Poważne osiągnięcia 
kół sportowych 

na Śląsku
Na podstaw ie ana lizy do tych 

czasowej pracy i  rozw o ju  kó ł 
sportow ych stw ierdzono, że w ie 
le k ó ł ma poważne osiągnięcia. 
Rośnie wśród mas zw iązkow ych 
zrozum ienie znaczenia k u ltu ry  
fizyczne j i sportu. Szczególnie 
p rzy  w ie lk ich  zakładach pracy 
w  kopa ln iach i hutach na Ś lą
sku m am y dużo a k tyw n ych  kół 
sportow ych ja k  np.: ko ła  S ta li 
p rzy  hucie „S iles ia “  i p rzy  hu 
cie „Jedność”  w  S iem ianow i
cach. W  w ie lu  kołach setki ro 
b o tn ikó w  p rzygo tow u je  sie i zda 
je  no rm y na odznakę SPO W 
a k c ji te j w yróżn ia  sie m. in ko
ło G órn ika  p rzy  ko p a ln i „M y 
słow ice“ .

W yrazem  rozw o ju  i osiągnięć 
k ó ł sportow ych jes t także w zra 

stająca świadomość społeczno' 
po lityczna sportow ców  i ich W®1 ' 

-ka o p rzodow n ic tw o w  p ro d u k ' ; 
c ji. Na teren ie całego k ra ju  po'^ , 
sta je  coraz w iece j spo rtow y6!1 i 
b rygad p ro du kcy jnych .

Braki w pracy 
kół sportowych

O bok osiągnięć praca k ó l sp°r 
tow ych ma jeszcze w ie le  b r f l ' ! 
ków . Da je sie zauważyć przed® ' 
w szystk im  b ra k  zrozum ien ia Po il. 
stawowego zadania, że ko ło  m, i 
objąć ja k  n a jlic z n ie j pracow n1' j  
ków  zakładu i zorganizować i6“ ! 
do pracy sportow e j ia k  ró iv ' I 
nież do zdobyw ania odznak*. 
SPO. k tó ra  iest treścią naszeg® 
masowego ruchu sportowego, y  
p racy kó ł da ie sie odczuwa®, 
rów nież b ra k  odpow iedniego ak' 
ty w u  sportowego, przede wszY' 
s tk im  z szeregów ZM P. Z b y t rt* 
łe  zainteresowanie działalność*” 
ko ła  w yka zu ją  rów n ież rady 
kładowe. ^ I

W łaściw e postaw ienie pra« 
szkolen iowo -  sportow e j w ym a  ̂
ga rów n ież sta łe j p racy id r iU  
wo -  w ychow aw cze j, s ta łe j / 
b iliz a c ji cz łonków  ko ła  do 
dań sportow ych i produkcYl t 
nych poprzez współzawodnict'** 
w  pracy i sporcie.

K o ia  sportowe aby s p e łn i 
swoje zadania muszą być P°. 
stałą op ieką P a rt ii,  Związkó'* ł 
Zawodowych i ZM P. .

Po re ferac ie  tow. B u rs k ie j 
W ywiązała się ożyw iona dysk** I 
s ja w  k tó re j zabiera ło  głos ok° j 
ło  30 m ówców.

Z ebran i u c h w a lili jednogU  
śnie rezo luc ję  w  k tó re j m. lV> 
czytam y:

„W zyw am y w szystk ich  sP 
tow ców  po lsk ich do rozpowsz®;, 
n ian ia  i  popu la ryzac ji 
n ifestu Polskiego Komit® 
O brońców P oko ju  do podp iŝ  
w an ia  i aktyw nego u d z ia łu  . 
zb ieran iu podpisów pod kar j 
narodowego P leb iscytu Pok0-1 ;

W zyw am y w szystk ich  sp°L 
tow ców  po lsk ich do wzmożeń 
w y s iłk ó w  w  um asow ien iu k**^ 
tu ry  fizyczne j i zdobywa*1*  ̂
no rm  SPO, do p rz o d o w n ic ^  
w  pracy i  nauce. f .

W zyw am y w szystk ich  sp®\ 
tow ców  po lskich do wzięcia 
sowego udzia łu  w  obchoda*^ 
św ięta k la sy  robotn icze j 
1 M a ja “ .
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Drobne f kapitalne 
remonty nawierzchni 

ulic na Mokotowie
"W roku bieżącym  d ro bn ym i i 

Kap ita lnym i rem ontam i na w ie rz - 
" lr' i  u lic  na M okotow ie  ob ję
tych bedzie 36 u lic.

Remonty kap ita lne  przepro
wadzone będą na ulicach: K lo - 
Po\vej, M adalińskiego, Rakowiec 
K’e.i. Spacerowej. C ze rn iakow - 
^ ie j .  P u ław sk ie j, C he łm skie j. 
Na 27 u licach przeprowadzone 
“ Ędą drobnie jsze rem onty  i na 
Prawy. (i)

12 aparatów 
telefonicznych 

na 100 mieszkańców 
będzie miała stolica 
pod koniec planu 

6-letnieijo
Rozbudowa cen tra l te le fonicz

nych na teren ie s to licy  pozwoli 
Pa znaczny wzrost liczby za in
stalowanych apara tów  w  W ar- 
szawie.

P rzew idu je  się, że pod koniec 
P Lnu 6 -lc tn iego na każde 100 
PPeszkańców naszej sto licy 
Przypadać będzie 12 czynnych 
BParatów te le fon icznych . (i)

Zmiany uprawnień 
*o korzystania z biletów 

miesięcznych MPK
W  dn iu  w czora jszym  D yrekc ja  

"Rajskiego Przedsiębiorstw a K o 
m unikacyjnego anu low a ła  o kó l- 

z lu tego ubiegłego ro ku  o 
Korzystaniu z b ile tó w  m iesięcz
nych. O kó ln ik  ten u p ra w n ia ł 
Pasiadaczy b ile tó w  miesięcznych 

a środk i M P K  do korzystan ia
dow olnych środków  lokom ocji 

na w spó lne j ich  trasie.
Obecnie posiadacze b ile tó w  

miesięcznych up raw n ie n i są do 
Przejazdu na w spólnych trasach 
^ ik o  tańszym i środkam i lo ko 
m ocji, a w ięc posiadacz b ile tu  
?a tra m w a je  może korzystać 
y lko  z tram w a jów , posiadacz 
Retu na tro lieyb usy  ty lk o  z 

“ "olleybusów i  tram w a jów , a 
m^iadacze b ile tó w  na autobusy, 
najdroższy środek lokom oc ji — 

W szystkich pojazdów M P K , 
i® ty lk o  na tras ie  w spólnej 

z Rnią znaczoną na bilecie.
________ (i)

Rozpoczęto już prace 
przy przebudowie 
placu Bankowego

t y  dn iu  w czora jszym  brygady 
, Pracowników M ie jsk iego Przed- 
"'^b iorstw a Robót D rogowych 
Przestąpiły do wstępnych robót 
„Wiązanych z przebudową P la - 

u Bankowego. (i)

Ankieta w sklepach 
spożywczych MHD

t y  dn iu  dzisie jszym  rozpoczy- 
>?. ®i? w  sklepach spożywczych 

Rejskiego H and lu  Detalicznego 
nkieta wśród k lie n tó w  tych 

'k lepów . Każdy sklep zaopatrzo 
y  został w  specjalne fo rm u la 
re, k tó re  k lienc i, pragnący us- 

P; aw nienia pracy sklepu po w in - 
Wypełnić.

d W ypełn ione fo rm u la rze  sk ła - 
s^ne ^będą do zaplom bowanej

Rw agi ¡ w skazów ki k lie n tó w  
y?s‘Użą d y re k c ji M H D  do pod- 
jeesienia poziomu handlu uspo- 

eznionego i lepszego zaopatrzę 
a łudz i pracy. (i)

A ktyw ny udział w walce o realizację uchwał 
Światowej Rady Pokoju, jest patriotycznym  

obowiązkiem każdego Polaka
W  W arszaw ie odbywają się obrady dzielnicow ych kom ite tów

obrońców pokoju
W związku ze zbliżającym się narodowym Plebiscytem 

Pokoju w stolicy odbywają się posiedzenia dzielnicowych 
komitetów obrońców pokoju. Komitety dokonują bilansu swej 
dotychczasowej pracy i omawiają zadania stojące przed nimi 
w wielkim Plebiscycie Pokoju. W ostatnich dniach odbyło się 
m. in. zebranie Dzielnicowego Komitetu Obrońców Pokoju 
na Żoliborzu.

W  sali Dom u K u ltu ry  osie
dla  żoliborskiego zebrało się 
k ilkadz ies ią t osób. Obok człon
ków  dzieln icowego kom ite tu  w 
zebraniu w z ię li udzia ł przed
s taw ic ie le  zakładowych, b loko
w ych i obwodowych kom ite tów  
obrońców pokoju, rep rezen tu ją 
cy szeroki a k ty w  dzie ln icy. L i 
cznie reprezentowane sa kob ie ty.

— D la nas, kob ie t — pow ie
dzia ła  w . dyskus ji ob. P io tro w 
ska — sprawa poko ju  jest spra
wą życia naszych dzieci, m ę
żów. Czyż może być m atka, k tó 
ra chcia łaby śm ie rc i swego dzie
cka? W iem y, że pokój zdobyć 
można ty lk o  w  walce, p row a
dzonej w spó ln ie  z m ilio n a m i lu 
dzi na ca łym  świecie. M usim y 
uczynić wszystko, aby w  te j 
walce nie zabrakło  an i jednej 
kob ie ty  po lskie j.

Rok działalności 
komitetu dzielnicy 

Żoliborz
K o m ite t D z ie ln icow y O broń

ców P oko ju  na Żo libo rzu  zna

dobrze swe zadania w  walce o 
pokój. K o m ite t pow sta ł dokład
nie przed rok iem  i przystąp ił 
z m iejsca do pracy związanej 
ze zbieraniem  podpisów pod 
Apelem  Sztokholm skim .

W czasie akc ji zbieran ia pod
pisów w iele osób w yróżn iło  się 
o fia rną , pełną poświęcenia p ra 
cą. T ym i w łaśnie ak tyw is ta m i 
uzupełniono skład dzie ln ico
wego kom ite tu .

W  ciągu roku pow sta ło  na te 
ren ie dzie ln icy 90 b lokowych 
kom ite tów  obrońców pokoju. 15 
sierpn ia w ybrano now y zarząd 
dzielnicowego kom ite tu .

W oparciu o stale rosnący ak
ty w  ruchu obrońców pokoju 
przystąp iono do a k c ji zbierania 
darów  dla dzieci koreańskich. 
D zie ln ica Żoliborz by ła  jedną 
z pierwszych, k tó re  zakończyły 
tę akcję, zbierając łącznie 27.510 
różnego rodzaju darów . A kc ję  
zbierania podarków  dla  dzieci 
bohaterskiego ludu K o re i w a l
czącego z am erykańskim  na jaz-

dem w sparło  przeszło 80 
m ieszkańców dzieln icy.

proc.

Nowe zadania obrońców 
pokoju w czasie Plebiscytu

— Narodow y P lebiscyt Poko
ju  — pow iedzia ł przewodniczą
cy dzielnicowego kom ite tu  Ć w i
k liń s k i — staw ia przed kom ite 
tam i obrońców pokoju nowe 
poważne i  odpowiedzialne zada
nia. —  P rzygotow ując się do 
tego P leb iscytu prow adzim y i  
będziemy prowadzić w  dalszym  
ciągu szkolenie ag ita torów  po
koju. Dotychczas przeszkoliliśm y 
75 ag itatorów . M am y za sobą 
rok pracy. M am y dziesią tk i ak 
tyw nie  i  dobrze pracujących 
blokowych kom ite tó w  obrońców 
pokoju. Szczególnie w yróżn ia ją  
się kom ite ty  na M arym oncie.

W na jb liższym  czasie, na te
renie Żoliborza rozpoczną się 
masowe zebrania m ieszkańców 
przygotowujące ludność do P le
biscytu Pokoju. M us im y w  m a
sowej akc ji uśw iadom ić wszy
stkich m ieszkańców dzie ln icy, 
że aktyw ny udz ia ł w  walce o 
realizację uchw a ł Ś w ia tow ej 
Rady Pokoju, je s t pa trio tycz -

Młodzież Warszawy zwycięsko realizuje 
zobowiązania 1-majowe

M łodzież w arszaw skich za
k ła d ó w  pracy, fa b ry k  i  budów  
z -w ie lk im  zapałem i  en tuz jaz
m em  rea lizu je  zobowiązania 
podjęte dla uczczenia św ięta 
k lasy  robotn icze j —  1 M aja.

Na jednym  z b lokó w  now o
powstającego śródm ieścia socja
lis tyczne j W arszaw y — M arsza! 
kow sk ie j D z ie ln icy  M ieszkan io
w e j p racu je  15-osobowa b ryg a 
da m łodzieżowa beton iarzy. B ry  
gada k ie row ana przez P io tra  
Zublew icza osiągała do n iedaw  
na średnio 300 proc. norm y.

— W  czynie 1 -m a jow ym  po
s tanow iliśm y uzyskać średnio 
320 proc. no rm y — m ów i — 
brygadzista Zublew icz. — Do
tychczas zobowiązanie nasze w  
pe łn i rea lizu jem y, a naw et prze 
kraczam y.

Średnia w ydajność brygady 
be ton ia rsk ie j Zublew icza w y 
nosi ponad 327 proc. norm y.

— Postaram y się osiągnąć 
jeszcze w ięce j — ośw iadczają 
m łodzieżowcy, p rze krzyku ją c  ło 
po t umieszczonych na szczycie

pięciopiętrowego b loku  czerwo
nych i  bia łoczerwonych sz tu r- 
m ówek.

„Pomagają nam starsi 
towarzysze“

—  Cała m łodzież naszej fa b 
r y k i uczestniczy w  czynie m a
jo w y m  —• m ów i m łodzieżow y 
p rzodow n ik  pracy Zak ładów  
Sprzętu Transportowego n r  2 
Jan Kuśnierz, odznaczony ordę 
rem  „Sztandar P racy“ .

— Realizacja zobowiązań prze 
biega pomyślnie. Jest to  ró w 
nież zasługą naszych starszych 
towarzyszy, k tó rzy  zawsze spie
szą m łodzieży z pomocą i  radą.

Jan Kuśnierz, p racu jący na 
oddziale m ontażow ym  postano
w i ł dla uczczenia 1 M a ja  w yko 
nyw ać 180 proc,, norm y. O stat
n io  osiąga on 244 proc. norm y.

W  Zakładach Sprzętu T rans
portowego n r  2 brygady m ło 
dzieżowe im . M arszałka Rokos
sowskiego, W andy W asilew skie j, 
oraz im . 17 Stycznia z powodze

niem  rea lizu ją  zobowiązania 1- 
majowe, c  osiągając 180 — 210 
proc. norm y zespołowej.

50 mikroskopów ponad 
plan wykonali ZMP-owcy 

z PZO
ZM P-ow cy ze „S zko ły  Stacha 

now sk ie j“  w  P olskich Zakładach 
Optycznych zam eldowali o w y 
konan iu ponad plan dla uczczę 
nia  święta 1 M aja  50 m ik ro sko 
pów, oraz zorganizowaniu no
w ej brygady p ro du kcy jne j na 
oddziale montażowym.

Poważne osiągnięcia uzyska li 
rów nież ZM P -ow cy ze Z jedno
czenia B udow nictw a M ie jskiego 
W arszawy-3. B rygada Bogdana 
Grzybowskiego z oddziału sprzę
tu  i transportu  tego zjednoczenia 
w ykona ła  ze złom u—własnego 
pom ysłu dźw ig do w y jm ow an ia  
s iln ikó w  z ram  samochodowych. 
D źw ig został u ruchom iony na 
dwa tygodnie przed term inem .

(P)

Warszawscy korespondenci p is z ą :

nym  obow iązkiem  każdego Ko
laka.

Każdy głos oddany 
w Plebiscycie powinien 
być aktem świadomego 

działania
W  dyskus ji nad re fera tem  

przedstaw icie la Stołecznego K o 
m ite tu  O brońcęw P oko ju H o ff 
mana i przewodniczącego k o m i
te tu  dzielnicowego Ć w ik liń s k ie 
go szczególnie w ie le  m iejsca 
poświęcono przygotow aniom  do 
P lebiscytu Poko ju .

Jeden z dysku tan tów  po w ie 
dział:

— M usim y dotrzeć do wszyst
k ich  m ieszkańców, w y tłu m a  - 
czyć im  słuszność i  potrzebę 
uczestniczenia w  P lebiscycie 
Pokoju. Trzeba, aby każdy głos 
oddany w  P lebiscycie b y ł aktem 
świadomości, aktem  w ia ry  w 
słuszną sprawę, aktem  so lida r
ności i współuczestnictwa w  w a l 
ce o u trw a len ie  pokoju.

Plebiscyt Pokoju — to 
wielka akcja polityczno- 

uświadamiająca
— Zbliżające się św ięto 1 

M aja — pow iedzia ła nauczycie l
ka Jurkow ska —  masy p racu ją 
ce naszego k ra ju  w ita ją  wspa
n ia łym  czynem produkcy jnym . 
Pomnożenie potęgi naszego pań
stwa — oto odpowiedź narodu 
polskiego na know an ia  im p e ria 
lizm u am erykańskiego, k tóre 
zagrażają bezpośrednio n iepod
ległości naszej ludow e j ojczyz - 
ny. M usim y wskazywać ludziom , 
że im peria lizm  am erykański 
wskrzesza h itle ro w ską  arm ię, 
tę samą armię, k tó ra  spustoszy
ła  nasze m iasta l  wsie, m ordo
wała nas i naszych braci.

Podobnych w ypow iedz i na 
zebraniu było  w ie le . K om ite t 
Dzie ln icow y O brońców  Poko ju 
na Żoliborzu, ja k  i  inne k o m i
te ty  stolicy przygo tow u je  się do 
P lebiscytu P oko ju z pe łnym  zro 
zum ieniem znaczenia te j akc ji.

(ik)

Czechosłowacy z ośrodka informacyjnego częstym* 
gośćmi w naszej świetlicy

Okazał się 4 (15) numer 
miesięcznika 

„ Racjonalizator 
budowlany”

si<? .iuż 4 (15) num er 
t * * k c z n ik a „R ac jona liza to r 
j^ .ęow lany“ . K w ie tn io w y  num er 
k -f^ę e z n ik a  zaw iera m. in. cie- 
Z o)? a rty k u i Pt. „Ogrodzenia 
w y p a d k ó w “ , k tó ry  sum uje po- 
k res.y rac jona liza to rsk ie  w  za- 
sPori'e w a lk i 0 oszczędną go- 
j30c“ a rkć m ateria łem  drzew nym  

ekonomiczne w yko - 
4 Y,_ n 'c  drzewa odpadowego. 
b A '31 num er „R ac jona liza to ra  
°Pi ° 'vi aneSo“  zaw iera ponadto 
l i2as, trzech pom ysłów  rac jona- 
b0 ° r skich, zakw a lifikow anych  
spr tasowania przez kom is ję  u - 
łiyp.^n ień. rzem iosł budow la 
ch,, . In s ty tu tu  T echn ik i B u - 

Jmctwa.
. m arg inesie : w arto , aby re - 

\viabla -R ac jona liza to ra  budo- 
k u jg ^ 0“ n ie  używ ała w  a r ty -  
tią- i opisach pom ysłów 
RResi. “ ^ is tn ie ją c y c h  od trzech 
Rfm przedsięb iorstw  ja k

• BPB 9 — „K A M “ . (S)

Czyje to ccijły?
k ła(?p"'yZw oleniu, w ie lk im  na- 
Pogp m pracy czynn ika społecz- 
tęPów °}vczesnego w ydz ia łu  te - 
d0 'v zielonych, doprowadzono 
R a k „ 'z ą d k u  skw erek na placu 
kry ° 'Vskiego. - -Rozebrano bun 

zasypano
Się:?'.1 dół. założono t ra w n ik i i 
"ród- - ^ ad°ść m ieszkańców

*ry
' viel)v  p?n’ernieckie,
f teik i!íi- *
p i e ś c a  z tego skw erku  nie 
RzejJ3 'Hugo. O to bow iem  przed 

zaczęto zwozić na 
9browskiego setki tysięcy 

Pią^ ’ nk lada jąc je  na wspom -
ftaw skw erku. Cegłam i tym i

cały n iem al skwe- 
ta' Z’ .̂ Po 3 latach cegły le - 

R'Zerng' i e złożono przed

V b 0^ vc Sv̂ 0z n ik t  n ie  zabiera 
Pie budu*^ * W oko' icy n ‘c s' p

®reso, lania Rem anentów zain- 
eęw,,a ł? si<R do kogo należą 

ri^biot f i Przekazała je  przed- 
. vv°m , prowadzącym  bu- 
w Warszawia. (i)

może by K om is ja

Obok naszej ś w ie tlic y  m ieści 
się Czechosłowacki Ośrodek In 
fo rm ac ji. P raco w n ików  Ośrod
ka gościmy u siebie bardzo czę
sto. Przychodzą on i zawsze do 
naszej św ie tlicy  z no w ym i f i l 
m am i dźw iękow ym i. Teksty do 
f ilm ó w  czytane przed m ik ro fo -. 
nem zainsta low anym  w  apara
turze p ro je kcy jn e j opracowane 
są w  języku  po lsk im  bardzo sta 
rannie.

Na osta tn im  pokazie f i lm o 
w ym  pracow nicy Z ak ładu  P-6 
zapoznali się z osiągnięciam i

pracujących chłopów czechosło
wackich.

Bardzo m ilo  został przyj . . 
f i lm  o fes tiw a lu  młodzieży czc- 
chosłowackie j w  M orawskie, 
O straw ie. L iczn ie  w y s tĘ P ^ e  
zespoły pieśni i  tańca zys . y 
naszą sym patię i by ły  eI\^ p L ~  
stycznie oklaskiw ane, a °  
czy na -  gó rn ik  występni Pc •'. '  
so listka w  górniczym  zesp° )e 
podb iła  serca wszystkich zaora
nych. _ , . ,

O g ląda liśm y również swie 
ny f i lm  k u k ie łk o w y  wyśm iewa

ją cy  form alistyczne „dz ie ła  
sz tu k i“ .

Obecnie jest w  pro jekc ie  u - 
rządzenie w  św ie tlicy  w ystaw y
książek czechosłowackiego pisa
rza A lo jzego J ir  ka, oraz za
poznanie czyte ln ików  b ib lio te 
k i św ie tlicow e j z twórczością te 
go pisarza — historyka.

M łodzież ZM P-owska naszego 
zakładu serdecznie pozdraw ia 
m łodzież b ra tn ie j R e pu b lik i Cze 
chosłowackiej. Na zdar!

R O M AN  W O Ź N IA K  
Z ak łady  im . Róży Luksem burg

0 należyte zaopatrzenie uczestników imprez masowych
napoje

W  ciągu ostatn ich dw u  la t 
p rzy ję ła  się i cieszy się powo
dzeniem wśród m ieszkańców 
s to licy  akcja  organizow ania m a
sowych im prez św iątecznych, 
wycieczek itp .

Jednym  z na jpoważnie jszych 
niedociągnięć w  organ izacji tych 
im prez w  la tach ub ieg łych by ło  
złe zaopatrzenie ich w  żywność 
i napoje przez p laców k i han
d lu  Uspołecznionego. W yn ika ło  
to jedyn ie  z b ra ku  koo rdyn ac ji 
p racy m iędzy poszczególnym i 
placówkami-. Bardzo często zda
rza ły  się w ypadk i, że na jedną 
z im prez p rzyb yw a ły  auta - 
k io sk i WSS, Stołecznych Z a k ła 
dów M leczarskich , Centr. Za
rządu P rzem ysłu  Mięsnego,

w zywnosc i
Przem ysłu Ferm entacyjne§° Rj?“  
natom iast, odbywając*3 S.*L  h 
wnolegle im prezy ^  ¿ad_ 
punktach  m iasta nie m11Y n a p o - 
nego wozu z żywnością y  
iam i, ew entua ln ie  jedna 
obsadzona b y ła  Prz®zJ f  ej bytozow z napo jam i, a bras
wozow z żywnością i uu 
nie. '

Poważnym  utrudm em em  w  
spraw nym  zaopatrzem 
by ło  zbyt późne zgaś- ^
m ów ień na zywnosc zda„
przez o rg a n iza to ró w . C ę ^
rża ły  się w ypadk i, z® 
p rzychodz ili organiza 
dz ie lnych zabaw czy y ,
w  soboty. Rzecz jasna, w  tych
w ypadkach nie byhsmy w  sta-

nie zmobilizować środków tra n 
sportowych, oraz wystai czając-.1 
ilości personelu do obsługi w o
zów.

Stad nasz apel do organiza
c ji społecznych,' aby zaw iada
m ia ły  p laców ki handlu uspołe
cznionego o pro jektow anych im 
prezach na k ilk a  dn i przed te r
m inem. Pozwoli nam to uspraw 
nić zaopatrzenie. , „

Znacznie lep ie j byłoby, aby 
wszelkie tego rodzaju zamówie
nia  kie row ano do w ydzia łu  han
d lu  prezydium  St. R. N., k to iy  
m ógłby odpowiednio rozdzielić 
je  m iędzy zainteresowane m sty-

tUCje' Z. W YPYCH
WSS W ydzia ł H andlow y

Sprawę warsztatu szewskiego trzeba szybko załatwić
. i __   ... o rfr\rt7tn nrzP.bvW3 fze-

10 młodzieżowych 
przodownic pracy 

l  zakładów im. 22 Lipca 
otrzymało nagrody

W Państwow ych Zakładach 
Przem ysłu Cukierniczego im. 22 
Lipca, 10 m łodzieżowych przo
downic pracy otrzym ało nagro
dy za stałe przodow nictw o we 
wszystkich kw a rta łach  u d . r. 
Oprócz nagród książkowych, 
m łode robotnice o trzym a ły  rów  
nież dyp lom y uznania.

W śród przodo-wnic zna jdują 
się m iędzy in n ym i: Janina We
ber, zaw ljaczka z działu k a r 
m elków  m iękk ich , w yrąb a,ąca 
214 proc. norm y, Danuta M a li
szewska, pakowaczka w a fli, w y 
rabiająca 200 proc. norm y. Zo
fia  Ba.niszewska, brygadzistka 
z działu młodzieżowego, w yra 
biająca 190 proc.

W szystkie przodownice biorą 
od dawna udzia ł we współza
w odn ictw ie pracy. Wydajność 
ich pracy stsle wzrasta.

N iektóre  /. dzisiejszych przo
downic, ja k  np. Irena Szyma
niak, D anuta W ątruk , jeszcze w 
początkach ub. r. nie w yrab ia 
ły  nawet norm y. Pomoc jednak 
organizacji Z M P -ow sk ie j, Któ
ra zorganizowała szkolenie za
wodowe, a także p rzyk ład  i za
pał członków  młodzieżowych 
brygad zachęciły je  do staran
niejszego w ykonyw an ia  swej 
pracy i  podniesienia je j w yd a j
ności.

Dziś m łode przodownice, pod 
nosząc stale wydajność i ja 
kość swej pracy, pomagają rów 
nież . in n ym  koleżankom  w o- 
siągnięciu ja k  najlepszych w y 
n ików , dzieląc się z n im i do
św iadczeniam i swej pracy.

(sz.)

Ministerstwo Szkół Wyższych i Nauki 
powinno załatwić sprawę wykładowców 

dla dwóch katedr Politechniki
Na Politechnice W arszawskiej 

do te j po ry nie obsadzone są 
dw ie ka tedry : m ate ria lizm u dia 
lektycznego i  historycznego o- 
raz podstaw ustro jow ych Polski 
współczesnej.

W praw dzie M in is te rs tw o 
Szkół Wyższych i N auk i p rzy
dzie liło  Politechnice odpowied
nich w yk ładow ców  na począt
ku  bieżącego roku  akadem ickie 
go, aie zgłosił się dopiero jeden.

Trzeba zaznaczyć przy tym , 
że w7 plan ie  w yk ładów  1, 2 i 3 
roku  uwzględniono godziny tych 
przedm iotów, ja k  rów nież prze
znaczono na nie specjalną aulę, 
mieszczącą 600 słuchaczy. Wa
ru n k i więc wszelkie przygotowa 
no, zabrakło ty lk o  w yk łado w 
ców.

R ekto rat P o litechn ik i in te rw e 
n iow a ł już  w  M in is te rs tw ie  
Szkół Wyższych i N auki, ale 
sprawy do te j po ry nie za
ła tw iono.

W te j c h w ili z w yk ładó w  w y 
m ienionych przedm iotów  korzy 
sta ty lk o  rok  I. Jedyny bowiem 
w ykładow ca, k tó ry  ob ją ł kate
drę, nie jest w stanie obsłużyć 
wszystkich la t studiów . Wobec 
tego rok I I  * I I I  bądź są zu
pełnie pozbawione w yk ładów , 
bądź przychodzą na salę stu
dentów I  roku, tworząc nad
m ierne zgrupowanie, co u tru 
dnia pracę w yk ładow cy i nale
żyte w ykorzystan ie  w yk ładów  
przez studentów.

Jest już drug i semestr bieżą
cego roku akademickiego. Jeże
l i  M in is te rs tw o Szkól Wyższych 
i N auk. w  dalszym ciągu nie 
zainteresuje się tą sprawą, stu
denci I I  i  H I  roku  P o litechn i
k i W arszawskiej będą m ie li t ru 
dności w  zdaniu w  br. egzami
nu z m ate ria lizm u d ia lektycz
nego i h is to r cznego oraz pod
staw ustro jow ych  P o lsk i współ
czesnej. (sz)

Dzieliiira Śródmieście przygotowuje się 
do akcji porządków wiosennych

Prezydium  D zie ln icow ej Rady 
Narodowej oraz Rada Narodo - 
wa Warszawa -  Śródmieście za 
kończyły  już swe przygotow ania 
do akc ji w iosennych porządków. 
Specja lny kom ite t, w  którego 
skład weszli przedstaw icie le  par 
t ii,  L ig i Kobiet, SP, ZM P  oraz 
delegat M ie jskiego Przedsiębior
stwa Ogrodniczego przygotow ał 
p lan akcji. W czasie trzech nie^ 
dziel bieżącego m iesiąca m ło 
dzież dzieln icy oraz m ieszkańcy 
zm obilizowani przez kom ite ty  
blokowe wezmą udz ia ł w  społe
cznej akc ji oczyszczani - i odgru 
zowania u lic  i  p laców  Sródmieś 
cia.

W pierwszym  rzędzie skopane 
będą i obsiane traw a  w szystkie 
tra w n ik i i zieleńce nie objęte 
stałą konserwacją przez MPO. 
Zadania są podzielone, gdyż za

rów no szkoły iak  i  kom ite ty  
blokowe m ają przydzie lone pod 
opiekę odcinki zieleni.

Oprócz akc ji zazieleniania bę
dzie prowadzona akcja odgruzo
w ania w  7 punktach dzieln icy. 
M. in. odgruzowana zostanie u - 
l ic a ‘ Sadowa, na k tó re j leży je 
szcze około 2 tys. m sześć, g ru 
zu. D la w yw ózk i gruzu z tere
nu dzie ln icy zrzeszenie transpor 
towców zobowiązało się dostar 
czyć potrzebną ilość taboru kon 
nego i samochodowego.

W  przygotowaniach do akcji 
porządkowej nie zapomniano o 
sklepach. K om isje  handlu i zdro 
w ią  DRN dokonają w czasie 
trw a n ia  akc ji lu s tra c ji we wszy 
stkich sklepach na terenie dz ie l
n icy oraz na wszystkich pose
sjach. (D

Rozpoczęto już remonty bieżące 
domów Zarządu Nieruchomości 

Miejskich
W  tych dn iach przystąp iono 

do rem ontów bieżących domów 
m ieszkalnych podległych Za
rządow i N ieruchom ości M ie j
skich.

’ Jak w iadom o obok rem ontów  
kap ita lnych  dom ów m ieszkal
nych, k tó ry m i ob ję to przeszło 
100 domów ZN M -ow skich , rok 
rocznie ZN M  prow adzi rem on
ty  bieżące, drobniejsze. W. roku 
bieżącym przewiduje-- się w yko 
nanie tak ich  rem ontów  w  prze
szło 580 domach.

W  p ierw szym  rzędzie napra
w iane są dachy, k la tk i schodo
we oraz szalety ogólne.

W  m ieszkaniach p rzodow ni
ków  pracy oraz w yróżn ia jących 
się dozorców w ykonyw ane bę
dą rów nież rem on ty  w ew nętrz

ne mieszkań, a w ięc rem on ty  
podłóg, okien.

W  c h w ili obecnej rem onty  
ob ję ły  78 budynków . W  n a j
bliższych dniach specja lne b ry 
gady przystąpią do sm ołowania 
dachów na w szystk ich  domach 
pokry tych  papą.

Niezależnie od tych  rem on
tów  bieżących w  domach ZN M  
przeprowadzane są naprawy, 
zw ykłe, związane z eksploatacją 
budynków .

W  zw iązku z ty m i napraw a
m i K o m ite ty  B lokow e, ja k  ró w 
nież ad m in is tra to rzy  dom ów 
p o w in n i sygnalizować wszelkie 
potrzeby budynków , k tó re  mo 
gą być za ła tw ione w  drodze 
tych bieżących rem ontów  i  na
praw . (i)

Dziś w Warszawie

K ie d y  przed czterema la ty  
W arszaw ski P rzem ysł Tłuszczo
w y  podp isyw a ł uk ład  zb iorow y, 
w  je dn ym  z jego pu nk tów  za
gw arantow ano u trzym an ie  szew 
ca fabrycznego. Sum y po trzeb
ne na wyposażenie w arszta tu  
umieszczono w  olan ie  finanso
w ym  fa b ry k i. Rada zakładowa 
m ia ła  otoczyć tro s k liw ą  opieką 
tę pożyteczną dla  ro b o tn ikó w  
placówkę. N iestety, sprawa szew 
ca fabrycznego nie by ła  n igdy 
należycie postaw iona a ostatn io 
zaniedbana została zupełnie. 
Szewc nasz od dawna nie o trzy 
m u je  żadnych m a te ria łów  po
trzebnych do w ykonyw an ia  
swych prac. Toteż reperacje są 
w łaśc iw ie  „ła ta n ie m  sposobem 
gospodarczym “ .

Szewc zakupu je  m a te ria ły  na 
w o lnym  rvnko . N ie zawsze m o
że je iednak dostać. ,

M im o  licznvch in te rw e n c ji ze 
s trony  rob o tn ików , rada za
kładow a dotychczas nie zajęła 
się uspraw nien iem  oracy tak 
potrzebnego dla nas warsztatu 
szewskiego. A  w iem y, że w in 
nych fab ryka ch  is tn ie ją  ta k ie

w arsz ta ty  otoczone opieką rady 
zakładow ej otrzy zniżony Ch 
c ja lne  przydzia ły  P ■ ,
cenach. Nasze in terw  
pom ogły jednak.

Również wygRłd . ^ z e n ^ N ie  
.zostawia w ie le do -V , 
odpowiada on 3Ie , ,
w a runkom  higieny- 
ku  la t nie odnawiany- P 
cięż jest to miejsce piacy, gazie

w  ciągu 8 godzin przebywa rze
m ieśln ik, reperu jący miesięcz
nie około 100 par butów. Jed
nak ani rada zakładowa .ani 
re fe ra t bezpieczeństwa i higieny 
pracy w  ogóle nie in teresują się 
warsztatem . Stan ta k i przynosi 
szkodę załodze: pow inien ja k  
na jszybciej ulec zjnianie. ,

ST. W Ó JC IC K I 
i „S ch ich t“

Bryijada Iow. S iy m r / . a k n  p m k n c u  z o b o w i . J M in n

1-1»« jo we
W  Zakładach i m - 22 L ipca 

spraw nie przebiega rea lizacja 
zobowiązań 1 -m ajowych. W iele 
z n ich ju ż  wykonano.

W  dniu 7 bm.
Jana Szym czaka 
osiągnęła niespotykany do tych
czas w y n ik  w p rodukc ji tego 
działu. Brygada tow. Szym 
czaka w yrob iła  250 proc. norm y 
Do te j pory najwyższy procent 
w ykonan ia  norm y w ynos ił 196.4. 
Równocześnie z ta k  w ysokim

brygada tow. 
z ka rm e lam i

wyrobieniem norm y osiągnięto
m in im alną ilość odpadków, m ia 
now icie 5 kg.

Osiągnięcia towarzyszy z b iy -  
gady Jana Szymczaka stały się 
nowym  bodźcem do zwiększe
nia wydajności pracowników 
innych działów, również w yko 
nujących zobowiązania dla u- 
czczenia święta 1 Maja.

H A L IN A  JA Ś K IE W IC Z  
Z akłady im . 33 L ipca

Ruszyły prace 
przy elewacjach bloków' 
osiedla na Muranowie
W  tych  dn iach rozpoczęte zo

sta ły  prace przy e lew acji b lo
ków  osiedla muranowskiego., 
Na p ierw szy .ogień poszły b lok i 
w zd łuż A l. 'g e n . K . Św ierczew
skiego. W  c h w ili obecnej b ry 
gady ty n k a rs k ie  p racu ją  już  w 
b loku n r  3. W  n ied ług im  czasie 
robo ty  przeniosą się również 
i na inne b lok i.

B lo k i osiedla m uranowskiego 
o trzym a ją  bardzo bogate i róż
norodne elewacje ze szlachet
nego tynku . P lan prac na rok 
bieżący p rzew idu je  wykonanie 
ty n k ó w  zew nętrznych na wszy
stk ich  nieom al blokach, odda
nych do c h w ili obecnej do za
m ieszkania.

K ie ro w n ic tw o  budow y osie
dla zam ierza przy robotach ty n 
karsk ich . gdzie ty lk o  fro n t p ra 
cy będzie na to pozwalał, zasto
sować mechaniczne tynkow nice 
radz ieck ie j p ro d u k c ji (sj

»lawa prac amaloruw- 
plaslyków

W  po łow ie m aja będzie o tw a r
ta w  salach Stołecznej Rady 
Narodowej przy  ul. C hm ie l
nej ogólnopolska w ystaw a w y
różn ionych prac uczestników 
Ognisk P lastycznych.

W ystawę organ izu je  D epar
tam ent A m atorsk iego Ru
chu A rtystycznego M in is te rs tw a 
K u ltu ry  i Sztuki oraz C e n tra l
ne B iu ro  W ystaw A rty s ty c z - 
nych. (K w )

T E A T R Y
t e a t r  P O L S K I. (K a ra s ia  2) — 

p ią te k  ia.4 i sobota H.4. — „P ró b a  
s i ł “  — godz. 1!).

T E A T R  K A M E R A L N Y . (Foksa l 
16) — p ią te k  ls .4 i  sobota 14.4 —
„ P ie ją  k o g u ty "  — p rze d s ta w ie n ia  
s z k o ln e  — godz. 15, „M ą ż  i  ż o n a " — 
godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y . (P I. T e a tra l
n y )  — p ią te k  13.4 i  sobota 14.4. — 
„ T y s ią c  W a le c z n y c h "  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y . (P u ła w ska  39) — 
p ią te k  13.4 — n ie c z y n n y , sobota 14.4.
— „P y g m a lio n "  — godz. 19.

T E A T R  p o w s z e c h n y . (Z a m o j
s k ie g o  2) — p ią te k  13.4 i  sobota
14.4. — „A w a n s "  — godz. 19. ■

T e a t r . S Y R E N A . (L ite w s k a  3) —
p ią te k  13.4 — n ie c z y n n y , sobota
14.4 — „P la n ie  D o b ro d z ie ju "  — 
godz 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L
S K IE G O , (K ró le w s k a  13) — p ią te k
13.4 i  sobo ta  14.4. — „L u d z ie  d o b re j 
w o l i "  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — n lą te k  13.4 i sobota
14.4 — „W ie c z ó r  T rz e c h  K r ó l i "  — 
godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y . 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p ia .tek 13.4 — 
„O  k ra s n o lu d k a c h  1 s ie ro tce  M a ry 
s i"  — godz. 15, sobota  14.4. — „O
k ra s n o lu d k a c h  i s ie ro tce  M a ry s i"  -■ 
g odz , 15, „C z ło w ie k  i  m a s z y n y "  — 
godz. 19

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R "  
(Marszałkowska 31-bl — piątek 13.4.
— „ T r z y  p o m a ra ń c z e " — godz. 17, 
sobota  14.4. — „ T r z y  p o m a ra ń cze “ — 
godz. 13 i  17.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  (Szwedz 
k a  20) — p ią te k  13.4. — „P a lu s z k a "
— p rz e d s ta w ie n ie  za m k n ię te , sobo
ta  14.4 — „P a lu s z k a "  — godz. 17.

P A Ń S T W O W A  o ń E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — p ią te k
13.4. — K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  — godz. 
19, sobo ta  14.4. — „M a z o w s z e " — 
godz. 19.

C Y R K  n r  3. (M a rs z a łk o w s k a  róg  
R u tk o w s k ie g o )  — c o d z ie n n ie  a tra k 
c y jn e  w id o w is k o  — p oczą tek  p rze d 
s ta w ie ń  o godz. 19.30, w  n ie d z ie le  
i. Ś w ię ta  o 15.30 i  19.30.

K I N A
M O S K W A . (P u ła w s k a  13) — p ią 

te k  13.4 i  sobo ta  14.4. — „W ie lk a  
lu n a "  — p rod . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 15. 17, 19. 21.

P R A H A . (Ja g ie llo ń s k a  24-26) — 
P ią te k  13.4 i sobota 14.4. — „B ra c ia  
R e n th in "  — p rod . N R D  — dozw . od 
7 la t  — godz. 14, 16, 18, 20.

P A L L A D IU M . (K n ie w s k ie g o  9) — 
p ią te k  13 4 i  sobota 14.4. — „S ła w a  
s p o r to w a "  — p rod . ra d z ie c k a  — 
dozw . od 7 la t — godz. 15, 17, 19. 21.

A T L A N T IC . (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p ią te k  13.4 i sobota 14.4. — „Z a p o 
r a "  — p ro d . CSR — dozw . od 7 la t 
— godz. 15, 17, 19, 21. D od. Ś w ia t 
m ło d y c h .

S T O L IC A . (N a rb u tta )  — p ią te k  
13.4 i sobota  14.4.. — „W a rs z a w s k a  
P re m ie ra "  — n ró d . p o lska  — dozw . 
od  7 la t  — godz. 16. 13. 20.

O C H O T A . (G ró je c k a  65) — p ią te k  
13-4 i sobota  14.4. — ..W arszaw ska  
P re m ie ra "  — p ro d  p o lska  — dozw  
od 7 la t  — godz. 16, 18, 20

W  — Z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
P ią te k  13,4 i sobota 14.4. — ..S ta te k  
D e rb c n t"  — p ro d  ra d z ie cka  — dozw  
od 7 la t  — godz. 17, 19, 21. D od 
W ilk  i n ie d ź w ia d k i.

1 M A J , (P o d s k a rb iń s k a  8) — p ią 
te k  13.4 i sobota  14,4. — „W ie lk a  
łu n a "  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw  
od 7 la t  — godz. 17. 19, 21.

S Y R E N A . ( In ż y n ie rs k a  2) — p ła 
te k  13.4 i sobo ta  14.4. — „D z ie ln y  
G a ic z i"  —  p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 17. 19. 21. Dod 
Jedw ab  n a tu ra ln y  i ś w ia t  m ło d y c h . 
5/50.

T Ę C Z A , (S uz ina  4) — p ią te k . 13.4 
i  sobo ta  14.4. — „T a jn a  m is ja "  —

p ro d . ra d z ie cka  — dozw . o d  12 la t
— godz. 17, 19, 21. '

P O L O N IA . (M a rsza łko w ska  56) — 
p ią te k  13.4 i  sobota 14.4. — „D ia b e l
ska  g ra ń "  — p rod . CSR — dozw . od  
12 la t  — godz. 14, 16, 18. 20.

L O T N IK  (P o w s tań có w  1) — p ią te k  
13.4 i sobo ta  14.4. — „R ada  b o g ó w "
— p ro d . N R D  — dozw . od 14 la t  — 
godz. 17, 19.

W Y S T A IV Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta łe : S z tu k a  zdobn icza . S z tu ka  s ta 
ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o lsk ie . M a la r
s tw o  ro s y js k ie . — O tw a rte  codz ien 
n ie  w  godz. od 10 do  17. w  n ie d z ie le  
i ś w ię ta  od 10 do 19. z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i pośw ią te cz - 
nych .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W ystaw a  I. P o lska  w  o k re s ie  m ię 
d z y w o je n n y m . W a lk i D ąb ro w szcza 
k ó w  w  H is z p a n ii.  W y s ta w a  I I .  H i
s to r ia  ro z w o ju  b ro n i p a ln e j. Z b io ry  
s ta łe :U z b ro je n ie  i u m u n d u ro w a n ie  
h is to ry c z p e  X I  — X X  w ie k u . D rug a  
w o jn a  ś w ia to w a . — O tw a r te  codzien  
n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i po- 
ś w ią te czn ych  w  godz. 12 do 17. W 
n ie d z ie lę  od godz. 10.30 do 17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H . 
(M ło c in y ). S ta ła  w y s ta w a : ..P o ls k i 
s tró j lu d o w y “ . — O tw a r ta  co dz ie n 
n ie  do z m ie rzch u . D o ja zd  a u to b u 
sam i P K S

W Y S T A W A  ,,Jó ze f B e ń i na  W ę
g rzech “  (A l. S ta lin a  12) —  czynna  
co dz ie n n ie  w  godz. od 9 do  19.

W ys taw a  pośw ięcona  p a m ię c i R ó 
ży  L u k s e m b u rg  (M o k o to w s k a  25) — 
O tw a rta  c o d z ie n n ie  w  godz. od 10 
do 22, w  n ie d z ie le  od 10 do 15. Z b io 
ro w e  w y c ie c z k i zgłaszać w  godz.
9 — 13 pod  n r. te le f. 8-75-50.

Komunikat 
Szkoły Partyjnej 
przy KC PZPR

W oln i słuchacze I  roku  K a 
ted ry  M a te ria lizm u  D ia lek tycz
nego.

W  czwartek, dn ia 19 k w ie tn ia  
1951 roku  o godzinie 16,00 od
będzie się rep e ty to rium  z m a
te ria lizm u  filozoficznego.

Zabytkowe rogatki 
zostaną wyremontowane

W  najb liższym  czasie M ie j
skie Przedsiębiorstwo Rem onto
w o-B udow lane przystąp i na zle
cenie Prezyd ium  St. R. N. do 
rem ontów  i tynkow an ia  elewa
c ji zabytkow ych budynków  ro 
gatkowych stojących na Placu 
U n ii Lube lsk ie j i  u l. G rochow
skie j. (i)

Zakładanie trawników 
w osiedlu muranowskini

W  tych dniach przystąp iono 
już  do zakładania tra w n ik ó w  i 
zieleńców na teren ie tych czę
ści M uranowa, gdzie roboty  bu
dowlane zostały w  zasadzie za
kończone.

W c h w ili obecnej n iw e low any 
jest teren oraz. nawożona czarna 
ziemia. (i)

Uczestnicy kursów 
początkowego nauczania 

w teatrze i bibliotece
Nauczycie l kursu początko

wego nauczania przy ul. Hożej 
41 zorganizow ał dla 14 uczest
n ików  swojego kursu i ich ro 
dzin w spólną wycieczkę do 
T ea tru  Narodowego na sztukę 
„T ys iąc  W alecznych“ .

Podobną im prezę zorganizo
w a ła  nauczycielka kursu w  
ga rba rn i p rzy ul. K am ion kow - 
sk ie j 43.

Poza tym  k ilk a  kursów  po
czątkowego nauczania z dz ie l
n icy  G rochów zw iedziło  p o b li
skie b ib lio te k i i zapoznało się 
z ich pracą. Pozostałe kursy  
z te j dz ie ln icy odwiedzą b ib lio 
tek i w  na jb liższych dniach.

K u rsy  z dz ie ln ic  M oko tów  
i W o li także naw iąza ły kon 
ta k ty  z na jb liższym i p laców ka
mi. b ib lio tecznym i. • (K w )

K O M U N IK A T  D Y R E K C J I O PER Y  
I  F IL H A R M O N II

D y re k c ja  P a ń s tw o w e j O p e ry  i  
F i lh a rm o n i i  pod a je  do  w ia d o m o śc i, 
że w obec  z m ia n  z w ią z a n y c h  z Fe 
s tiw a le m  M u ż y k i P o ls k ie j abona 
m e n ty  na k o n c e r t F i lh a rm o n ii W a r
szaw sk ie  jv p rz e w id z ia n y  na 20 bm . 
będą w ażn e  w  d n iu  24 bm .

W IE C Z Ó R  P O Ś W IE C O N Y  
T W Ó R C Z O Ś C I 

W . M A J A K O W S K IE G O
W  d n iu  14 bm . o godz. 18 w  sa li 

K a m e ra ln e j T e a tru  N a ro d o w e g o  
(P I. T e a tra ln y )  odbędz ie  się w ie c z ó r 
p o ś w ię c o n y  tw ó rc z o ś c i W . M a ja k o w 
sk ieg o . z o rg a n iz o w a n y  s ta ra n ie m  
Z  a rzą d  u G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  
P rz y ja ź n i P o lsko  - R a d z ie c k ie j i 
D om u  W o js k a  P o lsk ie g o . O dczyt p t. 
..T w ó rc z ą  droga  W . M a ia k o w s k ie -  
£0 “  w y g ło s i u czon v  ra d z ie c k i p ro f. 
F io d o r  Z u rk o .

W  części a r ty s ty c z n e j w y s tą p ią  a r 
ty ś c i D om u  W o jska  P o lsk iego.

W stęp  za za p ro sze n ia m i, k tó re  
ro zp ro w a dza  Z arząd  G łó w n y  T P P R  
u l. K re d y to w a  7 i D om  W ojska  
P o lsk ie g o  u l. K o s z y k o w a  79.

O D C Z Y T
D n ia  15 bm . o godz. 10 30 w  lo k a 

lu  S tow arzvszeo1a P o ls k ?r,h A r t y 
s tó w  T e a tru  i F i lm u  — S P A T iF  — 
A l. S tja lina  35. odbędz ie  się o d c z y t 
d r  J a d w ig i S ie k ie rs k ie j ot.. .S z tuka  
la k o  fo rm a  św iadom ośc i sp o tce zne i“  
z c v k lu  w y k ła d ó w  ; o rt— - tó w  p ro 
w a d zo n ych  p rzez  S P A T iF .

W stęp w o ln y .
N A  PO M O C  D Z IE C IO M  

K O R E A Ń S K IM
Rada M ie js c o w a  Z w . Z a w  p rz y  

C e n tra li H a n d lo w e j F a rm a o e u ty c z - 
n o -R a n ita rn e i .C e n tro ^a n “  p rzezn a 
czy ła  na pom oc d z ie c io m  k o re a ń 
sk im  sum ę zł. 2.000.

75 P R Z E D S T A W IE Ń  S Z T U K I  
„ P IE J Ą  K O G U T Y “

W  d n iu  w c z o ra js z y m  w  T e a trze  
K a m e ra ln y m  w y s ta w io n a  zosta ła  po 
raz  75 s z tu k a  J. B alluszisa — „ P ie 
ją  k o g u ty '*4 ' -

R A l) l o
S O B O T A  14 K W IE T N IA  1951 R. 

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25 na ju t r o .  
23.10 S y g n a ł czasu, 5.03 11.57 W ia - 

.d o m o śc i 5.05, 6.30, 7.55. 12.04. 16 00, 
20.00, 23.00 G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P oczą tek  a u d y c j i ;  5.10 A u d . 
d la  w s i; 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra  
c y ; 5.58 S tan  p og o d y : 6.05 P o lska  
p ieśń  m asow a : 6.10 M u z y k a ; 7.03 
K o n c e r t  p o ia n n y ; 8.00 M u z y k a ; 8.55 
A u d . d la  k i .  l ic e a ln y c h : . .P ro d u k c ja  
p a p ie ru  i  c e lu lo z y “  — pog. i  ,,P ra - 
ca in ż y n ie ra  w  "p rze m yś le  p a p ie r
n ic z y m “  — le p . ; 9.10 P o lska  pieśń 
m asow a : 9.20 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i; 
9-aO ..P ło m ie ń  na b a g n a ch “  — ode. 
pow . W a n d y  W a s ile w s k ie j:  10.10 
M u z y k a ; 10.50 In fo rm a c je :  lfr.55 A u d . 
d la  k l.  I l i  — i v  — „S z a fk a  z k s ią z - 
K a m i“  — p o g a d a n k a ; 11.15 K o n c e r t 
s o lis tó w : 11.50 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ ; 
12.15 „ Z  f r o n tu  1 -m a jo w y c h  zo bo w ią  
zan p o k o ju “ ; 12.30 A u d . d la  w s i; 
12 45 M e lo d ie  lu d o w e ; 13.15 P rz e r
w a ; 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h : 16.20 F e lie to n ; 16.30 K o m p o zy - 
i^ n r  T -y " oc*n ia  — Leosz Janaczek ; 
17.Oj A u d . o ś w ia to w a : 17.30 Z  k r a ju  
1 ze ś w ia ta , 17.45 „ Z  f r o n tu  l -m a -  
jo w y c h  zo bo w iąza ń  p o k o ju “ ; 18.10 
M u z y k a  ro z ry w k o w a : 18:45 A u d . d la  
w s i; 19.00 A u d . d la  m ło d z ie ż y ; 19.10 
{/¡?SS?r t  W ra m a c h F E S T IW A L U  
m u z y k i  P O L S K IE J : 20.20 „ Z  f r o n -  
tu  l-m a io w y e h  zo bo w iąza ń  p o k o -  
l 1'.  : .  20.45 M u z y k a ; 21.00 „F e r a ln y  

T  s ,u c h o \v is k o  w g. k o m e d ii 
nd.f<? ° s t r ° w sk ie g o ; 22.00 S ta n  

S ićt, P h i ' 2,02 M u z y k a ; 22.10 W szech-  
i ? ^ ? VVa: 22-30 o tw o ry ,  na  k la r -

n ie c  a -a ° d y c jfn :  23’17 H y m n  1 k 0 ‘  

P ro g ra m  I I  na fa li 367 m

,oP<i;0I™ rV nia fi-45’ 3325 na2o 55 S y g rja ł czasu; 5.O3 W ia d o m o ś c i; 
5-Od , 6 00, i.OO, 7.55 17.00, 20 00
23.00 G im n a s ty k a  6.05.

6.15 M e lo d ie  lu d o w e : 6.50 P ie ś n i 
m asow e: 7.20 W szechn ica  R a d io w a ;
7.40 M u z y k a ; 8.00 P rz e rw a ; 13.30 A u d . 
d la  k l.  I I I  — IV ;  13.50 K o n c e r t  so
l is tó w : 14.20 P rze g lą d  k u lt u r a ln v ;
14.30 A u d , d la  k l.  l ic e a ln y c h ; 14.50 
K o n c e r t pod d y r . G ó rz y ń s k ie g o ;
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ;
16.00 G re c z a n in o w : S onata  wiolon
cze lo w a ; 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w 
s k i;  16.35 M u z y k a ; 16.45 „G ra m y  w  
sza chy“ ; 17.05 R e p o rta ż ; 17.15 M u 
z y k a - 17.30 L e k c ja  je ż y k a  ro s y js k ie 
go; 17.45 ,, Z  f r o n tu  1 -m a jo w y c h  zo
b ow ią zań  p o k o ju “ ; 18.00 P ieśn i w io 
senne : 18.20 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ :
18.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 19.00 
W sze ch n ica  R a d io w a : 19.20 A u d . z 
c y k lu :  „ H is to r ia  m u z y k i p o ls k ie j“ ; 
20 20 „ Z  f r o n tu  1 -m a jo w y c h  z o bo w ią  
zań p o k o ju “ , 20 45 „ P r z y  sobocie  
po ro b o o e “ : 21.45 M u z y k a  i  a k tu 
a ln o ś c i: 22.20 K o n c e r t z C zechosło
w a c j i ;  23.10 M u z y k a  ta n e czn a ; 0.02 
H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji .

P o ls k ie  ra d io  zastrzega sobie  m oż
liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra m ie ..

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a rtii 

R o b o tn ic z e j 
R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S W . „P ra s a *  
R e d a k c ja :

W arszaw a . Dom  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R ed a k to r N a cze ln y
8-22-60. Zasteuca R ed a k to ra  N a 
cze lnego 8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89. D z ia ł p a r ty jn y  7-34-3Ó. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  
i  in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21 7-01-22.8-51-04.

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c 
n y  8 57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82 28. 
P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l. S re b rn a  12 c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 20. 
W *M aty na p re n u m e ra tę  pocz
to w ą  przyprą  u.ia w s z y s tk ie  
U rz e d v  P o c z to w o -T e le k o m u n l-  
k a c v jn e  ora? kasv  PPK ..R uch “  
w W a rsza w ie  p 'z v  u l s re b rn e j 

16 i P lac 3-ch K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  *' U ra
lu  4 z ł 50 g r. p re n u m e ra ta  
zb io ro w a  od 1Ć egz na reden 
adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r. za

g ra n ic z n a  9 — z ł 
K o n to  P K O  -  N r 1-14008. 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, ul. 

K n ie w s k ie g o  9 te l 8-29-84 
B iu ro  R ek la m  i O g łoszeń 

te le fo n y  7-38-05 i 7-36-41 
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W y d a w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o .
2 _ 2-B-29518



6 TRYBUNA LU D U

C zy te ln icy  i  korespondenci piszą

Na świecie wiosna, a dla „Rucliu“ 
ciągle jesień

Spółdzie ln ia  nasza od dawna 
p renum eru je  m iesięcznik „P rze 
gląd Spółdzielczy“ , którego k o l
portażem  za jm u je  się PPK 
Ruch.

O sta tn io  4 bm. o trzym a liśm y 
num ery  ..Przeglądu“  z listopada 
i  g rudn ia  ub. r  — przyszły one 
w ięc do nas z pó łrocznym  b lis 
ko  opóźnieniem.

„P rzeg ląd Spółdzie lczy" po - 
maga nam w yda tn ie  w  naszej 
w a lce o obniżenie kosztów 
w łasnych , pomaga rozw ijać  
w snółzaw odn ictw o pracy, zapo
znając nas z osiągnięciam i in  -

nych spó łdz ie ln i na ty m  odc in
ku.

N iestety te rm in , w  ja k im  o -  
trzym u je m y pismo sprowadza 
do m in im um  rolę, jaką m ogło
by ono odegrać, gdyby by ło  do
starczane punktua ln ie .

P racow n icy naszych p iekarń , 
masarń, sklepów  przekraczają 
no rm y by w łaśc iw ie  zaopatry - 
wać pracujących W rocław ia . 
P y ta ją  oni P P K  „R u ch “  czy 
o>-zyr>adkiem nie przekracza on 
rów nież norm y... n ie ruch liw ośc i

P racow n icy PSS 
W roc ław

Z popelnionrch błędów wyciągnięto 
właściwe untoskf

Zarząd O kręgow y Zw . Za w 
P racow n ików  R o ln ic tw a  w  w o i 
w arszaw skim , przystępując w 
m arcu b r do w yborów  rad za
k ładow ych  w  Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych, n ie 
zby t s tarannie p rzygotow ał się 
do te j akc ji.

W y n ik i słabego przygotow a
n ia  sp ra w iły . że w yb o ry  w  zes
połach Przeździatka. Gładczyn. 
S ann ik i. M ienia. Nacnoisk i R y 
k i trzeba by ło  odłożyć ze w zg lę
du na zbyt m ałą frekw e nc ję  na 
zebraniach.

Początkowe niepowodzenia 
s k ło n iły  Zarząd O kr. Zw. Zaw 
do rozpatrzenia popełnionych 
b łędów  i w yciągnięcia w łaśc i
w ych  w niosków . Po paru n ieu 
danych próbach kam pania w y 
borcza zaczęła przyb ierać na le
ży te  fo rm y.

P rzy o rgan izow an iu  dalszych 
zebrań pe łnom ocn icy Zarządu 
po łoży li w.iększy nacisk na ak 
c ję  uśw iadam ia jącą wśród ro 
bo tn ików . Dzięki tem u wzrosła 
frekw e nc ja  i  zainteresowanie 
w yboram i.

Na zebraniach om aw iano spra 
w y  p rodukcy jne  gospodarstw  
oraz socja lno-bytow e ro b o tn i
ków  Surow ej k ry tyce  poddano 
działa lność ustępujących n ie k tó 
rych  rad zakładowych oraz gos
podarkę w  poszczególnych m a
ją tkach .

Dlaczego kino o
Do naszej wsi Czernice' B o

row e  ko ło  Przasnysza re g u la r
n ie  przyjeżdżało k in o  objazdowe 
entuzjastyczn ie p rzy jm ow ane 
przez m ieszkańców.

Od nowego roku  coś się je d 
nak „popsuto“  i k in o  nie p rzy 
jeżdża. Raz ty lk o  jeden w  stycz
n iu  rozwieszono we wsi afisze 
z zapowiedzią w yśw ie tla n ia  f i l 
m u  „S -S  O rzeł zag iną ł“ . Sale 
p rzygo tow a liśm y ludz ie  p rzy -

W zespole Srebrna no. ro b o t
n icy k ry ty k o w a li słabe za in te
resowanie k ie ro w n ic tw a  przebić 
g'em w ykonyw anych  robót 
Fundusze na akcie  sociałną b y 
ły  przydzie lane w yłączn ie  przez 
dyrekto ra , ponieważ n ik t  z ra 
dy zakładow e j n ie  in teresował 
sic rozdzia łem  funduszów.

W zespole M ien ia  s k ry ty k o 
wano niedocenianie ro l i w spó ł
zaw odnictw a w ' w y ko n yw a n iu  
p lanów  gospodarczych.

Zofia  Chrzanowska z zespołu 
G ładczyn, zab iera jąc głos w  dys 
ku s ji. pow iedzia ła m  in .: „P ra 
cu jem y i stale pope łn iam y b łę 
dy. a pow inn iśm y nareszcie tak  
nauczyć się pracować, żeby b łę 
dów  popełn ionych w  ro k u  po
przedn im , w  bieżącym ro k u  nie 
pow tórzyć. Każdy z nas tak  po
w in ie n  w ykonyw ać swoje zada
nia. by stać się p ra w d z iw ym  
żołn ierzem  poko ju “ .

Za łog i w ie lu  zespołów pode j
m ow a ły  na zebraniach k o n k re t
ne zobow iązania produkcyjne. 
W zespole G ładczyn np. b ryg a 
da tra k to rz y s tó w  zobowiązała 
się zaoszczędzić przy pracach 
wiosennych 10 proc. m a te ria 
łów  pędnych. Prace wiosenne 
postanow i! zespół w ykonać dwa 
dn i przed zap lanow anym  te rm i
nem.

A. K A IM  
W arszawa

nas zapomniało?
szli, nie p rzyb y ło  ty lk o  k ino , 
sp raw ia jąc w szys tk im  zawód.

Od te j po ry  cisza. N ie  ma na 
wet słuchów, że k in o  k ie d y k o l
w iek  do nas przyjedzie.

Czyżby dyre kc ja  k in  ob jazdo
wych zapom niała o nas? P rzy 
pom inam y w ięc adres: C zern i
ce Borowe ko ło  Przasnysza.

7 podpisów m ieszkańców 
w s i Czernice Borowe.

Śladem lis tó iv  naszych c z y te ln ik ó w

„Wychowanie pozaszkolne“ 
będzie się ukazywało regularnie

W  zw iązku z lis tem  naszej 
czyte ln iczk i M a rii T a rno w sk ie j 
z Raciborza. op ub liko w a nym  
dn ia  20 .III. br. pt. „O  spóźnio
nych  m iesięcznikach i n ie a k tu 
a lnych a rty k u ła c h “ . Zarząd 
G łów ny T ow arzystw a P rz y ja 
c ió ł Dzieci stw ierdza, że is to t
n ie  n r  n r 1, 2 i 3 m ies ięczn ika- 
„W ychow an ie  pozaszkolne“  do
szły do rą k  p renum eratorów  z 
opóźnieniem.

Opóźnienie nastąp iło  z w in y  
redakc ji, k tó ra  nie um ia ła  po
konać trudności, ja k ie  pow sta
ły  w  zw iązku z reorganizacją  
pisma, zm ianą loka lu , n ie - 
punktua lnością  au to rów  itp .

Zarząd G łów ny TPD  dołoży 
w szelkich starań, by te b ra k i 
usunąć. Redakcja zapewnia, że 
dalsze num ery czasopisma będą 
się uka zyw a ły  regu la rn ie .

Oferta socjalzdrajcy Scliumachera
Berl in ,  w  kw ie tn iu

T ym , k tó rz y  w  zachodnich 
Niemczech w ie rz y li jeszcze w 
„opozycję“  K u r ta  Schumachera 
i jego k l ik i w  Hannowerze, a r
ty k u ł Schumachera zamieszczo
ny w  zagranicznym  ,-,B iu le tyn ie  
In fo rm a cy jn ym  ŚPD“ (w języ
ku angie iskim ), m usia ł spraw ić 
poważną niespodziankę.

Dalej niż Adenauer
Na rzekom ej opozycji wobec 

reż im u Adenauera, na w y g ry 
w an iu  a n ty re m ilita ryza cy jn ych  
nastro jów  zachodnio - n iem ie 
ckiego społeczeństwa Schum a
cher i jego k lik a  socja ldem okra
tycznych zdra jców  p o tra fiła  
zbić pokaźny k a n ita lik  w osta t
n ich  w yborach do Landstagu.

W  istocie zaś — k ie row n ic tw o  
p a r ti i socja ldem okratyczne j — 
szło w  swych postula tach zbro
jen iow ych  znacznie da le j nawet 
niż p lany Adenauera.

P ierw szym  sygnałem do b a r
dz ie j o tw a rte j kam pan ii re m ili-  
ta ryzacy jne j b v ło  przem ówienie 
Schumachera w  Bundestagu w 
Bonn. k iedy przywódca SPD do
magał się od A m erykanów  
w prow adzen ia  do T rizo n ii ta k ie j 
ilośc i d y w iz ji,  aby „bezpieczeń
stwo zachodnich N iem iec“  m o
gło być zapewnione „obronną  
ofensywą między Wisłą a N iem 
nem".  Schum acher domagał się 
od Mac C łoy ‘a, aby żołnierze 
am erykańscy „zam iast w  Teksa
sie i  Arizon ie  — szkoleni by l i  
w  G rafen iadhr i  na  poligonie 
w L i ineburgu":

SPD opracowało plany 
remilitaryzacji

W  k ilk a  m iesięcy później 
po w tó rzy ł to samo zastępca 
Schumachera, . w iceprezydent 
Bundestagu, K a r lo  Schm id (pod
czas w o jn y  h itle ro w s k i sędzia 
w o jskow y w  okupow anym  L ille ) 
w  specja lnym  w yw iadz ie  dla 
organu SPD w  H am burgu  — 
„H am burge r Echo“ .

N ie innego zdania b y ł p rzy ja 
cie l Schumachera, znany agent 
anglosaskich w yw ia d ó w  Erich 
O llenbauer, k tó ry  przed swym  
w yjazdem  do S tanów  Z jedno
czonych om aw ia ł te sp raw y na 
podw ieczorku u generała Eisen
howera w  Bad H om burg. Całe 
k ie ro w n ic tw o  SPD w  H annow e
rze zaku lisow o opracow yw a ło  
w  tym  czasie p lan re m ilita ry z a 
c ji N iem iec, k tó ry  ta k  p rzypad ł 
A m erykanom  do gustu, że za
częli wprowadzać nowe d y w i
zje do T rizo n ii, i w yciskać na 
ich u trzym an ie  9 m ilia rd ó w  m a
rek, inkasowanych rocznie z k ie -

Marian Ptitlknniński

szeni mas pracu jących zachod
nich Niem iec.

Szczerość Schumachera —  
to towar na zagranicę

A r ty k u ł Schum achera w  za
granicznym  b iu le ty n ie  in fo rm a 
cy jn ym  SPD jeszcze bardzie j 
zdem askował Schumachera i 
zdradzieckie p lany SPD. W skie
row anym  i ob liczonym  na za
granicznych czy te ln ikó w  _ ko
m entarzu czytam y w yraźn ie : 
.,Mus im y utworzyć armię... Nie 
jest prawdą, jakoby  SPD popie
rała k iedyko lw iek  ruch  „ohne  
uns..."  („bez nas“ ).

W  prostym  (języku oznacza to. 
że Schum acher w ypow iada się 
jasno za re m ilita ryza c ją . Dalej
— w  a rty k u le  tym  — popiera 
on powszechną służbę w o jsko 
wą, idąc jeszcze da le j n iż  Ade
nauer. Bo Schum acher propo
nu je  W a ll S tree t „pospo lite  ru 
szenie“ . w  m iejsce rozm aitych 
legionów i służby ochotniczej
— jaka leżała dotąd w  planie 
Adenauera

„Jedyna różnica, jaka dzis ia j 
is tn ie je między ty m i panami  — 
pisze „B e r lin e r Z e itun g “  — po
lega na tym, że H e rr  Schuma
cher pragnie  sam być owym
kanclerzem re m i l i ta ry z a c j i " , jak  
nazywa się powszechnie Ade
nauera...".

Przeciw Polsce, przeciw 
ZSRR

Idąc ca łkow ic ie  po l in i i  życzeń 
W a ll' S treet, Schum acher w y 
pow iada się w ięc za powszech
ną służbą w o jskow ą pod w a
runk iem , że A m eryka n ie  „za
pewnią, iż  nie cale N iemcy sta
ną się terenem przyszłe j w o j 
ny" .  Oznacza to, że socjaldem o
k ra c i n iem ieccy cyn iczn ie  chcie
lib y  wydać N iem iecką R epub li
kę D em okratyczną i je j ludność 
na zagładę, n ie  m ów iąc już  o 
k ra jach  położonych da le j na 
wschód — o Polsce i Zw iązku 
Radzieckim , p rzeciw  k tó rym  
m ia łaby być prowadzona ta 
w o jna. Schum acher da je tym  
samym nową pożyw kę dla wszy
s tk ich  szow in is tów , re w iz jo n i
stów  i  podżegaczy do k ru c ja ty  
p rzeciw ko ZSRR, Polsce i k ra 
jom  dem okrac ji lu do w e j, s tara
jąc się pozyskać neoh itle row - 
skich zw o lenn ików  re m ilita ry z a 
c ji zachodnich N iem iec jako 
przyszłych w yborców .

Frazesy i czyny 
socjalzdrajców

Ta niesłychana i  p row oka
cy jna o fe rta  praw icow ego k ie 

ro w n ic tw a  SPD pod adresem 
W a ll S treet m ia ła  m iejsce w 
momencie zakończenia p ierwszej 
E urope jsk ie j K o n fe ren c ji Robot
niczej w  B e rlin ie . Równocześnie 
na zachodzie N iem iec zaznaczył 
się poważny w zrost ruchu s tra j
kowego. spowodowany w zrasta
jącą drożyzną i pogarszaniem 
się sv tuac ji mas pracujących, na 
k tó rych  b a rk i ka p ita liśc i ame
rykańscy i n iem ieccy przerzuca
ją  ciężar zbro jeń.

O fe rta  socja ldem okratycznych 
zdra jców  k lasy robotn icze j i 
w rogów  pokoju w yw o ła ła  nie 
ty lk o  w  kolach robotn iczych, ale 
i w  m ieszczańskich poważne o- 
burzenie.

Prasa postępowa w  odpow ie
dzi na 'tr iu m fa ln e  pow itan ie  o- 
fe r tv  Schumachera w  obozie 
rea kc ji, dem askuje frazesy k ie 
row n ic tw a  SPD. wylewającego 
fa łszyw e „k ro k o d y le  łz y “  nad 
ka tas tro fa lną  sytuacją  gospodar
czą w  T rizon ii. SPD. w ystępu
jąc z o tw a rtą  p rzy łb icą  w  ob ro 
nie re m ilita ry z a c ji i nowego 
W ehrm achtu, głosi po litykę , k tó  
ra powoduje w łaśnie narastan ie 
gospodarczej ka ta s tro fy .

Dalsze zbrojenia — dalszy 
wzrost nędzy mas

Pisząc we w spom nianym  w y 
żej b iu le tyn ie  zagranicznym , że 
jest p rzeciw ko ruch ow i „ohne 
uns“  i za zb ro jen iam i, że za
prasza nowe kon tyngen ty  w o jsk  
am erykańskich  do N iem iec i po
zwala burzyć całe w iosk i prze
znaczone na po ligony, Schum a
cher i jego k lik a  z H annoweru 
zgadzają się tym  samym na 
dalszą podw yżkę tzw. kosztów 
okupacyjnych , k tó re  dz is ia j są 
n iczym  in n ym  ja k  funduszem, 
finansu jąpym  p lany  now e j w o j
ny w  Europie.

A  każda dalsza zw yżka kosz
tów  okupacy jnych oznacza w 
p rak tyce  obniżenie poziom u ży
ciowego rob o tn ika , większą je 
szcze pauperyzację mas pracu
jących w  zachodnich N iem 
czech i bezrobocie, a w ięc wszy
stko to, o co SPD obłudnie i 
pe rfid n ie  oskarża adenauerow- 
skie M in is te rs tw o  Gospodarki w  
Bonn, chociaż się z tym  ca łko
w ic ie  w  rzeczyw istości so łida ry 
żuje.

Prowadzona pod maską „opo
z y c ji“  re m ilita ry z a c y jn a  robota 
Schumachera przyczyn ia się co
raz bardzie j do o tw arc ia  oczu 
tym , k tó rzy  d a li się zwabić sy
ren im  zapewnieniom  renegata 
k lasy robotn icze j, zapewnieniom  
o rzekom ej opozycji wobec po
l i t y k i  Adenauera.

,,Balladynę “  Słowackiego w  re-  
Na zdjęciu : końcowa „Scena 

F o to  E. H a r t  W ig

Teatr im. O ste rwy w  Lub l in ie  z duża starannością w y s ta w i ł  ,, 
żyseri i Z o f i i  M odrzewskie j i  scenografii  Jerzego Torończyka.
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Wyd. Rolnicze i Leśne, str. 582. Tłum. zbiorowe pod redakcją 
Sz. Pieniążka i St. Załiwskiego.

W’. R. Wiliams. Gleboznawstwo—Podstawy rolnictwa. War
szawa 1950. Państw. Wyd. Rolnicze i Leśne, str. 648. Tłum. 
zbiorowe pod red. Dr. M. Strzemskiego.

T. Łysenko. Agrobiologia. Państw. Wyd. Rolnicze i Leśne.
Str. 740. Tłum. zbiorowe pod red. H. Bireckiej.

I. Guszczenko. Wegetatywne krzyżowanie roślin. PIWR, 
str. 270. Tłum. dr J. Gronowski.

St. Sztejman. Jak stworzono rekordowe karawajewskie 
Stado. PIWR, str. 190. Tłum. inż. J. Zubrzycki.

A kadem ik  W R. W iliam s, je 
den z tw órców  agrob io log ii ra 
dz ieck ie j. tak p isał w pracy w y 
dane j w dziesiątą rocznicę 
śm ierci Lenina: .....zadanie nau
k i  ro ln ic tw a  Zw iązku Radzie
ckiego, jako agronom ii bo l
szew ick ie j, opa rte j na nauce 
M arksa, Lenina i S ta lina , pole
ga na tym . ażeby prace teo re ty 
czne i p ra k tyka  socjalistyczna 
b y ły  ze sobą ściśle związane, 
ażeby nauka by ła  związana z 
p ra k ty k ą , ażeby nauka ro ln i
c tw a  dawała odpowiedź na w y 
suwane przez p ra k tykę  socja
lis tyczną  problem y, odrzucając 
na bok' i dem askując wszelkie 
szkod liw e  „te o rie " i w sze lk ie  
us iłow an ia  zlekceważenia za
gadnień jakości pracy, lub  za
gadnień • zw iązanych z pozna
n iem  środow iska natura lnego 
z poznamem praw  przyrody, 
celem ich opanowania i regu lo 
w a n ia “ .

N auka radziecka w  pe łn i rea
liz u je  te zadania nakreślone 
przez klasyka agrob io log ii, a 
stanowiące ja kb y  syntetyczny 
w niosek, w y p ły w a ją c y  z lic z 
nych  w ypow iedz i Len ina i  S ta

lina  o zadaniach i  ro l i nauk i 
radzieck ie j

Szereg książek au to rów  ra 
dzieckich, udostępnionych o- 
s ta tn io  w tłum aczen iu czy te ln i
kow i po lskiem u przez P aństw o
we W ydaw n ic tw a Rolnicze i 
Leśne, pokazuje zarówno o- 
grom ny w ys iłek , ja k  i w span ia
ły  dorobek ag rob io log ii radzie
ck ie j. u jaw n ia  je j głęboką treść 
teoretyczną, udowadnia, że ra 
dziecka nauka ro ln icza zasłu
żyła na zaszczytne m iano nauki 
bo lszew ickie j.

Prace M iczu rina , stanowiące 
podstawę współczesnej agrob io
log ii. b y ły  przed Rewolucją  Paź
dz ie rn ikow ą niem al nieznane 
W ystarczy powiedzieć, że nawet 
tak postępowy uczony, iak  T i-  
m iriazew  nie znał dorobku nau
kowego M iczurina .

Tom  dzie ł w yb ranych  M iczu 
rina , w ydany w języku po lskim  
obe jm u je  prace teoretyczne i 
m etodologiczne M iczu rina , opis 
n iek tó rych  wyprow adzonych 
przez niego odm ian i szereg a r
ty k u łó w  publicystycznych. Na 
podstaw ie w ypow iedzi au tob io
g ra ficznych , w ystąp ień  po lem i

cznych i opisów p ierw szych prac 
i doświadczeń można od tw orzyć 
trudn ą  drogę uczonego -  sam ot
n ika , pozbawionego przez w ię 
kszą część życia w sze lk ie j po- 
tnocy i poparcia, toczącego u p o r
czywą w a lkę  z fa łszyw ą posta
wą o fic ja ln e j nauki. Z w yp o 
w iedzi tych w idać rów nież o l- 
b rz jTm i przełom, zapoczątkowa
ny w  życiu i dzia ła lności, M i
czurina przez W ie lką  R ew o lu 
cję Październikową.

M iczu rin  ju ż  na początku 
swej pracy ■ stanął na gruncie  
m ateria lis tycznego św ia topo
glądu. k tó ry  po zw o lił mu zna
leźć, w łaśc iw ą drogę, w yp raco
wać nowe, rew o lucy jne  m eto
dy pracy

W w y n ik u  d łu g o trw a łe j n ie 
ustannej w a lk i o poznanie i o- 
panowanie p raw  rządzących na
tu rą  roś lin , M iczu rin  nadał ge
netyce nowy p ra w id ło w y  k ie 
runek, zapoczątkował u w a ln ia 
nie nauk i od rozkładowego 
w p ły w u  założeń m endelizm u - 
m organizm u, s tw o rzy ł radz ie 
cki k ie runek  w  naukach ro ln i
czych, doszedł do w niosku, że 
„ in te rw e n c ja  człow ieka może 
zm usić każdą form ę roś linną 
lub zwierzęcą do zm ian w b a r
dz ie j szybkim  tempie, a przy 
tym  w. k ie ru n ku  pożądanym dla 
człow ieka. Przed cz łow iek iem  
o tw iera  się szerokie pole n a j
bardzie j pożytecznej d la  niego 
dz ia ła lności“ .

M iczu rin  i jego zw o lenn icy i 
kon tynua to rzy  op ie ra ją  się na 
pracach D arw ina, ria s tw orzo
nej przez tego w ie lk iego  b io lo 
ga te o rii rozw oiu. Jednak teoria 
D arw ina  nie mogła dać odpo
w iedzi na szereg is to tnych za
gadnień, n ie  um ia ła  pomóc w 
rozw iązyw an iu  zadań stojących 
przed soc ja lis tycznym  ro ln i

ctwem . Tę ro lę  m ogła odegrać 
dopiero agrobiologia radziecka, 
opierająca się na d a rw in iźm ie  
wzbogaconym, przekszta łconym  
przez naukę M iczu rina , W ilia m - 
sa i ich uczniów — na d a rw i
n iźm ie radzieck im  — tw ó r
czym. Nauka D a rw ina  u w o ln io 
na dzięki pracom uczonych ra 
dzieckich z niedociągnięć i b łę 
dów, podniesiona na wyższy 
poziom, zm ieniona w  szeregu 
założeń, uległa przekszta łceniu 
z nauki przeważnie ob ja śn ia ją 
cej przyszłą h is to rię  św iata o r
ganicznego. w  tw órczy  środek 
planowego opanowania p rz y ro 
dy.

Z nakom ity  podręcznik glebo
znawstwa, p ióra w spó łtw ó rcy  
ag rob io log ii radz ieck ie j W ilta m - 
sa. zaw iera w yk ła d  te o rii o je 
dn o litym  glebotw órczym  proce
sie i o traw opo lnym  system ie 
ro ln ic tw a . Tw orzenie się gleb 
ma swoją h is to rię , na k tó rą  
skiada się szereg odrębnych sta
d iów  i okresów. W iliam s usta
l i ł  praw a rozw oju każdego sta
d ium  glebotwórczego i p rz y 
czyny ich ko le jnego następ
stwa. t

Stworzona w  oparciu o nau
kowe odkryc ia  w yb itn ych  uczo
nych rosy jsk ich  Dokuczajewa i 
Kostyczewa nauka o system ie 
traw opo lnym , stanow iącym  n ie 
roze rw a lny kom pleks następu
jących po sobie członów, jest 
jednym  z na jpoważnie jszych o* 
siągnięć ag rob io log ii radzie
ck ie j. System ten stosowany o- 
becnie szeroko w praktyce, 
gw a ra n tu je  nieustanny wzrost 
urodzajności gleby, lik w id u je  
groźbę posuchy, zapewnia stałe 
i wysokie plony, stwarza stałą 
bazę paszową dla hodow li zw ie
rząt.

W iliam s rozp a tru je  i bada 
glebę, jako  tw ó r na tu ra lny  w 
nieodłącznym  zw iązku z je j is to t 
ną cechą — urodzajnością, sta
nowiącą w y tw ó r pracy lu dzk ie j 
W ie lk i uczony pam ięta zawsze 
o podkreślonym  przez Lenina 
zw iązku m iędzy podwyższa

niem  w yda jnośc i pracy w  ro l
n ic tw ie , a zw iększaniem  w y 
dajności gleby. W iliam s dem a
skuje i obala w szystkie „p ra 
w a“  i  „ te o r ie “ m ów iące o 
zm niejszającej się żyzności g le
by, ham ujące rozw ój nauki i 
p ro du kc ji ro lne j. W iliam s udo
w adnia słuszność tw ie rdzen ia  
Lenina, że z jaw isko  zm niejsza
nia się żyzności gleby może 
mieć m iejsce jedyn ie  w  w a ru n 
kach niezm ienia jącego się po ło
żenia techn ik i. W iliam s uczy 
rozpatryw ać glebę, ja ko  przed
m io t pracy, a także jako  śro
dek p ro d u kc ji, a ziem ię zna j
dującą się pod oddzia ływ an iem  
k u ltu ry  cz łow ieka — ja ko  p ro 
d u k t pracy. T ak ie  u jęcie naka
zuje wszechstronne rozp a tryw a 
nie zagadnienia żyzności.

„A g ro b io lo g ia “  zaw iera szereg 
prac T ro fim a  Łysenk i z dziedzi
ny genetyki, ho do w li i nasien
nictw a.

N iektó re  z tych prac udostęp
nione już  b y ły  w  przekładzie 
czy te ln iko w i po lskiem u, śledzą
cemu za w span ia łym  rozw ojem  
agrob io log ii radzieck ie j. W yda
nie pełnego zb ioru pozwala o- 
cenić bogactwo prob lem ów  o- 
pracow yw anych przez uczonych 
radzieckich pod k ie run k iem  T ro 
fim a  Łysenki. Pozwala nam ono 
rów nież b liże j poznać Łysenkę 
jako w yb itnego  teore tyka i 
p ra k tyka , w ychowawcę -  nau
czyciela nowych kad r i o rgan i
zatora, jako  w yb itnego  hodow 
cę i św ietnego fiz jo loga, k tó re 
go teoria stadialnego rozw oju  
roś lin  stanow i odkryc ie  o epo
kow ym  znaczeniu. Z pracy te j 
poznajem y w ie lk iego  uczonego 
bolszewika, gorącego pa trio tę  i 
głębokiego m yślic ie la .

Szeroki w achla rz poruszo
nych w książce zagadnień nie 
pozwala na dokładnie jsze je j o- 
m ów ien ie w  ram ach zb iorow ej 
recenzji.

N iem al równocześnie z om a
w ia n ym i książkam i ukazała się 
praca d r I. Gluszczenko. A u to r 
ks iążk i znany je s t naszym uczo-

Z ironlu walki z analfabetyzmem

Nr 102 [

Polska K ro n ika  F ilm ow a chwyta życie

A kc ja  w a lk i  z analfabetyzmem weszła już  w  końcowy etap W lipcu b r  nastąpi zakończenie 
te j akc j i  na terenie całego kraju. Obecnie prowadzone są przy poszczególnych zakładach pra 
cy, szkołach i ośrodkach ku l tu ra lnych  kursy dla analfabetów  Na zdjęciu: f ragment lekc ji na 

kursie dla p racow ników  A nd rycho w sk ich  Zakładów Przemysłu Bawełnianego
F o to  W. K o n d ra c k i — C A F  ,

Polska K ro n ik a  F ilm ow a prze
szła w  ciągu sześciu la t swego 
is tn ien ia  ogrom ną drogę roą - 
w o ju.

Gdy po rów nam y nasze ostat
nie k ro n ik i z w yd an iam i z lat 
poprzednich, zauważym y, ja k  
w ie lk i k ro k  naprzód uczynio - 
no w  osta tn ich miesiącach, o 
ile  bliższa życia jes t teraz na
sza k ron ika . Zw raca przede 
w szystk im  uwagę celowe roz - 
szerzenie zasięgu tem atyczne - 
go, w vdobvcie  w  k ró tk ich , dzień 
n ika rsk ich  no tatkach film ow ych  
postaci człow ieka nowych cza
sów, wreszcie podniesienie się 
poziomu ideowo -  artystyczne - 
go i technicznego k ro n ik i.

Zasadnicza zm iana zaszła o- 
s ta tn io  w  samej koncepcji u ję 
cia tygodn iow e j k ro n ik i f ilm o 
w ej, ” zm iana ja k  na jbardz ie j 
pozytyw na i  godna uznania.

Z n ik ły  z ekranu  zbyt liczne 
sprawozdania z _ uroczystości 
Ńa ich m ie jscu po ja w iła  się do
bra pub licys tyka , k ró tk ie  rep o r
taże problem owe, ukazujące w  
in teresu jących, skondensowa - 
nych treśc iow o m igawkach n a i- 
ba rdz ie j is to tne, p rze jaw y nasze 
go życia.

W  kron ice  p o ja w ili się lu 
dzie, żyw i i  p ra w d z iw i, nie 
anon im ow i, lecz nazwani im ie 
niem  i nazw isk iem  budow niczo
w ie  p lanu 6-łetn iego, bu do w n i
czowie, podstaw socja lizm u w  
Polsce.

Bogaty wachlarz tematów
S pó jrzm y na tem aty  k ilk u  

osta tn ich num erów  k ro n ik i f i l 
m ow ej. Ch łop i z K ręczkow a od
s taw ia ją  zboże ponad plan, Zo
f ia  Lachowska —  pierwsza w  
Polsce kob ie ta -sz tygar, ukaza
nie się pierwszego num eru no
wego pisma związkowego „G łos 
P racy“ , reportaż z o fice rsk ie j 
szko ły  w o jsk  pancernych, le k 
cja ry tm ik i w  przedszkolu, 
praca w indz ia rek na M urano  - 
w ie i spawaczek w  Hucie O stro 
wiec, reportaż z Centra lnego O - 
środka Szkolenia P arty jnego, 
nowe kad ry  trak to rzys tów , po
m ysł rac jona liza to rsk i St. S ko
w rońskiego, jub ileusz Lu do m ira  
Różyckiego i prem iera „Pana 
Tw ardow skiego“ , w ystaw a po
święcona Róży Luksem burg, pra 
ca elektrycznego dźw igu na 
M D M , k ró tk a  opowieść o nau
czycielce w ie jsk ie j, dzień o tw a r 
tych  d rz w i w  szkole im . W a 
welberga, _ w yc in a n k i k u rp io w 
skie, skoki i biegi na rc ia rsk ie—

nym  osobiście. W y b itn y  m iczu - 
rin is ta . jeden z czołowych współ 
p racow n ików  Łysenki, d r G łusz- 
czenko k ilk a k ro tn ie  odw iedzał 
Polskę, dzieląc się z po lsk im i 
ko legam i w span ia łym i dośw iad
czeniam i reprezentowanej przez 
siebie szkoły.

T eoria  Weissmana -  M organa 
odrzucała is tn ien ie  m ieszańców 
w egeta tyw nych. Przez u tw o 
rzenie mieszańców w ege ta tyw 
nych M iczu rin  dow iód ł n ie
praw dziw ośc i założeń s tare j ge
ne tyk i. W prowadzenie m etody 
krzyżow an ia  wegetatywnego 
(bezpłciowego) roś lin  do p ra k ty 
k i sta ło  się jednym  ż is to tnych 
źródeł postępu ro ln ic tw a . Praca 
G łuszczenki stanow i przegląd 
szeregu o ryg ina lnych  prac, o- 
brazu jących siłę  ̂ m iczu rino w - 
sk ie j nauki.

W arto  jeszcze wspom nieć o 
pracy St. Sztejmana, laureata 
N agrody S ta linow sk ie j, stano
w iące j ilu s tra c ję  zastosowania 
nauk i M iczu rina  do hodow li 
z w ie rzą t A u to r książki, s ta r
szy zootechnik gospodarstwa ho
dowlanego „K a ra w a je w o “ , przed 
staw ia praktyczne m etody ho
dowlane, przy  pomocy k tó rych  
stworzono s ławną rasę wysoko- 
m lecznych krów .

Z recenzowanych prac w y n i
ka. że agrobio log ia radziecka po 
prze łom ie da tu jącym  się od h i
storycznej sesji A kadem ii Nauk 
Rolniczych im  Lenina, osiąga 
coraz nowe sukcesy, że dosko
nalą się m etody, podwyższają 
się urodzaje.

Udostępnione czyte ln ikow i 
po lskiem u podstawowe pozycje 
radz ieck ie j lite ra tu ry  agrobio lo- 
gicznej stanow ią cenną pomoc 
w  pracy p rak tyczne j i nauko
w e j i równocześnie poważnie 
przyczynią się do kszta łtow ania 
nowego, twórczego św iatopo
glądu przyrodniczego — św ia 
topoglądu m arksistow skiego 
wśród po lskich uczonych i prak 
tykó w  w  dziedzin ie nauk p rzy 
rodniczych, (ag)

na gorąco
oto k ilk a  spośród licznych te - 
m atów  k ro n ik i, k tó re  — ja k  w i
dać nawet z tego dość przypad
kowego w yliczen ia  — uw zględ
n ia ją  bogaty w ach la rz przeja - 
wów  nowego w  życiu k ra ju

Inaczej n iż  dotychczas pod - 
chodzi też k ro n ika  do sprawo
zdań ze zjazdów i uroczystości 
I  tu  postarano się słusznie o 
w ydobycie  z masy sylw etek po
szczególnych ludzi. I tak  np. 
sprawozdanie z Kongresu Lig: 
K ob ie t rozpoczyna się sceną w 
pociągu, k tó ry m  jadą do. W ar
szawy delegatki z różnych stron 
k ra ju . K ro n ik a  zapoznaje z n im i 
widza, a przez wyodrębnien ie 
in dyw id u a ln ych  postaci ożyw ia 
sprawozdanie.

C iekaw ie  przedstaw ia się 
strona operatorska k ro n ik i f i l 
m ow ej. Bardzo dynam iczne zdję 
cia K. Szczecińskiego z d ru  - 
ka rn i „G łosu P racy“ , ciekawe 
ujęcia W ł. Forberta  z o fice r
sk ie j szkoły w o jsk  pancernych, 
bardzo udane i bezpośrednie fo 
tog ra fie  Pyrkosza z domu m a
łego dziecka we W roc ław iu  
tra fn ie  skomponowane zdjęcia 
w ycinanek ku rp io w sk ich  Johan
nesa, zdjęcia Fuchsa z w ystę 
pów cy rku  chińskiego, Jan ika  z 
sanatorium  dziecięcego w  Rab
ce, Raplewskiego z M D M  i 
zdjęcia S prudina w skazują, że 
operatorzy P K F  u czyn ili w 
sw o je j pracy ogrom ny k ro k  
naprzód. Ich  zdjęcia są rea
listyczne, tra fn ie  podkreśla
ją  zagadnienie, um ie ję tn ie  w y  - 
dobyw ają  jego istotę, po tra fią  
podkreślić  w  artys tyczne j fo to 
g ra fii p iękno pracy i  cz łow ie
ka, k tó ry  ją  w ykonu je .

G odny pochw ały jes t rów nież 
fak t, że ostatn ie num ery k ro n i
k i f ilm o w e j przynoszą w ięcej 
m ate ria łów  krótszych i bardzie i 
skondensowanych, co w p ływ a  
korzystn ie  na urozm aicenie ty 
godnika film owego.

T y le  o wiadom ościach z k ra  - 
ju . D ruga część k ro n ik i,  poświę
cona wiadom ościom  zza g ra n i
cy, rów nież uległa, w  porów na
n iu  z daw nym i k ron ika m i, 
znacznemu urozm aiceniu, zdy - 
nam izow aniu i upo lityczn ien iu . 
Zw raca ja  tu  uwagę przede 
wsz3rs tk im  c iekaw ie wybrane 
fragm enty  z k ro n ik  radzieckich 
i n iem ieckich . C iągle jeszcze 
zbyt m ało jes t na tom iast w ia 
domości z -k ra jó w  dem okracji 
ludow ej.

Kronika nr 15/51
P rz y jrz y jm y  się b liże j ostat

niem u w ydan iu  k ro n ik i f ilm o 
w ej (n r 15-51), k tó re  zna jdu je  
się w łaśnie obecnie na ekra - 
nach kin .

Tem at p ierw szy — zobow ią
zania p ierwszom ajowe, podjęte
w  zakładach przem ysłowych 
stowarzyszenia m echan ików  w 
P ruszkow ie. Tem at aktua lny.

sportu robotniczego T U L  zoba
czyliśm y w W yścigu P oko ju po 
raz p ierw szy w  roku 1949. P rzy
jecha ło ich wówczas ty lk o  
trzech. N ie u k ry w a li fak tu , że 
w ie loetapow y wyścig b y ł dla 
nieb nowością i że z uwagi na 
w a ru n k i atm osferyczne, panu
jące w  ich ojczyźnie, nie m ie li 
m ożliwości odpow iednich p rzy 
gotowań. P ragnęli jednak s ta r
tować w  wyścigu, by w  tak i 
sposób zam anifestować wolę 
w a lk i o pokój sportowców - ro 
bo tn ików  fińsk ich .

Trzyosobow y skład wym agał 
ostrożnej jazdy, bow iem  w w y 
padku w yco fan ia  się choćby 
jednego kolarza, zespól fiń sk i 
odpadłby z k la s y fik a c ji zespoło
wej. F inow ie  w ykaza li wówczas 
piękną jazdę zespołową, i - m i
mo tru d ó w  trasy do jechali w 
kom plecie do m ety w W arsza
wie.

P ie rw szy w ys tęp  F in ó w  w  
W yścigu Pokoju przyn iós ł im  
odległe miejsce. Na 71 zawod
n ików , k tó rzy  ukończy li wyścig,

żyw y, m ob ilizu jący, b lisk i każ
demu w idzow i. Reportaż dźw ię
kow y, a w ięc tym  żywszy Z 
ekranu przem awia bezpośred
nio  do w idza jeden z robo tn i -  
ków , na sali k ina rozlega się 
okrzyk, wzniesiony przez rob o t- ; 
n ików  na ha li P iusżkow a: p ra - | 
ca dla poko ju  — dla ojczyzny!

Zdjęcia do tego tem atu w y -  j 
kona li Szczeciński i Forbert.

D rug i tem at k ro n ik i,  to u ro 
czystość złożenia przez amba 
sadora ZSRR A. Sobolewa l i -  j 
stów uw ie rzy te ln ia ją cych  P re
zydentow i R.P. Zdjęcia F o rbe rta  | 
czyste, nieszablonowe.

Tem at trzeci — tra k to ry  j 
P O M -u  w yjeżdża ją do spółdzie l
n i na akcję  siewną. Znów  za
gadnienie bardzo palące, o za -  
sięgu ogó lnokra jow ym , poda -  j 
ne w fo rm ie  urozm aiconej, c ie - j 
kaw e j, z w ydobyciem  na p ie rw 
szy plan człow ieka, k ie ru ją ce - i 
go maszyną. Zd jęcia  Pyrkosza 
poprawne.

Żyw o został opracowany te - j 
m at czw arty , popu laryzu jący 
g im nastykę i sport.

D zia ł zagraniczny osta tn ie j , 
k ro n ik i przynosi k ró tk i rfepor -  j 
taż z życia rum uńsk ich  ha fc ia - 
rek w ie jsk ich , n iezm iern ie  cie
kawe zdjęcia z trasy budowy , 
K ana iu  Turkm eńskiego, oraz 
dynam iczne i pełne s iły  obrazy 
m an ifes tac ji mas p ra c u ją c y c h  
B ra z y lii na cześć i w obronie 
„rycerza  nadzie i“ , sekretarza ( 
generalnego K P  B ra z y lii — Car- 
losa Prestesa.

*
K ilk a  słów  o montażu i ko - 

m entarzu k ro n ik . M ontaż W- 
Kaźm ierczaka jest żyw y, logicz
ny, um ie ję tn ie  zam yka skom - 
p likow ane nieraz zagadnienie W 
k ró tką  fo rm ę k ilku m in u to w ych  
nowel i reportaży. K om entarz , 
K . M ałcużyńskiego uzupełnia 
treść obrazów słowem.

Polska K ro n ik a  F ilm ow a pro
je k tu je  uzupe łn ien ie w  n a jb liż 
szym czasie sw oje j f ilm o w e j ga- ; 
zety — rysunkow ą satyrą. Cze
kam y z n iec ie rp liw ością .

W spom nijm y jeszcze, że o - 
prócz tygodniowego w ydan ia 
k ro n ik i. . P K F  opracow uje regu
la rn ie  m iesięcznik dla wsi pt- 
„Z  k ra ju  i ze św ia ta “ , kw a r - 
ta ln y  „P rzeg ląd k u ltu ra ln y “ , 
którego pierwszy num er ukazał j 
się ju ż  na ekranach, „P rzegląd 
spo rtow y" oraz dw um iesięcznik 
„W  k ra ju  socja lizm u“ , reda - 
gowany z m a te ria łó w  radziec- > 
k ich.

Polska K ro n ik a  F ilm ow a za - 
p isu je  tydzień po tygodniu, ży
we k a rty  h is to r ii dzisiejszego \ 
ju trze jszego dnia, re jes tru je  naj ; 
ważniejsze wydarzenia , k tóre 
dokonuj., się w  k ra ju  i za g ra ; 
nicą, pozwala lep ie j zrozumieć 
w ie lk ie  dn i, w  k tó rych  żyjem y, I 
m ob ilizu je  do w a lk i o pokój i  
p lan 6 -le tn i.

IR E N A  M ERZ

N iem i za ją ł 62 miejsce. P e ł l i '  
nen — 63, a P unkk inen — 65.

Doświadczenia z pierwszego 
sta rtu  p o tra f ili jednak rob o tn i
czy kolarze fińscy w ykorzystać 
już  w roku następnym. M im o 
trudnych  w arunków  a tm osfe ry
cznych. rozpoczęli wcześniejszy 
tren ing , skom ple tow ali 6-osobo- 
w y  zespół i w  trzecim  Wyścigu 
Pokoju na trasie  W arszawa '  
Praga pojechali znacznie lepiej-

F inow ie  p o tra f ili tym  razem 
u trzym yw ać sie w  czołówce w y 
ścigu. wa lczyć skutecznie o lep
sze loka ty  Na mecie w.PradzO 
najlepszym  b y ł znowu N iem i, 
k tó rv  za ją ł w k la s y fik a c ji ogól
nej 35 m iejsce na 54 kolarzy, 
k tó rzy  ukończyli wyścig S a lm i- 
nen b y l 38 P ierwszy z nich w y 
przedził tak  znanych kolarzy, 
jak Francuza R iege rfa  i Rum u
na Negoescu. Wśród pokona
nych przez drugiego znaleźli się 
m. in  Rum un Chicom ban ł 
Czechosłowak Szramek.

Należy oczekiwać, że w  roku 
bieżącym kolarze T U L  po współ 
nym  tren ingu  na obozie w V ra- 
novie , w ykażą dalsze postępy.

Z DZIEJÓW WYŚCIGU POKOJU 
„TRYBUNY LUDU“ i „RUD UH O PRAVA‘*
[lotychczasowe starły kolarzy fińskich

K o la rzy  f iń s k ie j organ izacji


